
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  Se j mu k r a j o w e g o
95. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 13. października 1910.

T R E Ś Ć .
Spis petycyj. Głos p. Lewickiego na po­

parcie petycyi 1. s. 7380.
W niosek p. Schatzla i  tow. w  sprawie 

rozszerzenia sieci telefonicznej w Galicyi.
Interpelacya do c. k. Eządu p. Styły  

1 tow. w  sprawie uregulowania ksiąg, map 
i wszystkich dokumentów odnoszących się do 
posiadłości gruntowych.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Szweda 
i tow. w sprawie regulacyi Soły w Rajczy.

Interpelacya do c. k. Namiestnictwa p. 
Lewickiego i tow. w sprawie wyborów do Ra­
dy powiatowej w  Brzeżanach.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Skwarka 
i tow. w sprawie lekceważenia uchwał Rad 
gminnych o udzielaniu koncesyj szynkarskich 
przez c. k. Starostwo w  Mościskach.

Ihterpólacya do J. E. p. Namiestnika p. 
Skwarka i tow. w  sprawie samowoli nauczy­
cielki Anny Grodzkiej w  Sielcu powiat Prze­
myśl.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Skwarka 
i tow. w sprawie bezprawnego polszczenia szkół 
w Starumie i na Zarzeczu ad Sołotwina i szy 
kanowania ludności.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Maku­

cha i tow. w  sprawie koncesyi szynkarskiej 
w pow. Horodeńskim.

Interpelacya do c. k. Rządu p Maku­
cha i tow. w sprawie zaniedbania ściągania 
czynszu za prawo polowania w  Uścieczku po­
wiat Zaleszczyki.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Maku­
cha i tow. w  sprawie zmiany języka wykła­
dowego ruskiego na polski w  szkole ludowej 
w Łosiaczu powiat Borszczów.

Interpelacya do W ydziału krajowego p. 
Makucha i tow. w sprawie przeprowadzenia 
lustracyi funduszów gminnych w Strupkowie 
przez delegata W ydziału krajowego.

Interpelacya jlo c. k. Rządu p. Maku­
cha i tow. w sprawie przewlekania śledztwa 
dyscyplinarnego przeciw nauczycielowi Uryn­
kowi Hubka w Moniłówce.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Maku­
cha i tow. w sprawie prowadzenia egzekucyj 
realnych przez c. k. Urząd podatkowy w  Tłu­
maczu przeciw zalegającym podatnikom.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Maku­
cha i tow. w  sprawie załatwienia rekursa gm i­
ny w Podwerbcach powiat Horodenka Fedia  
Choinowego.
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Interpelacya do c. k. Rządu p. Maku­
cha i tow. w  sprawie załatwienia rekursu 
gminy Podwerbce przeciw orzeczeniu c. k. Sta­
rostwa w  Horodence.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Maku­
cha i tow. w sprawie nadużycia władzy urzę­
dowej przez naczelnika gm iny w  Dorożowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Maku­
cha w  sprawie rekursu Iwana W achnianyna 
i tow. członków komitetu parafialnego w  Lu­
baczowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. W inni- 
czuka i tow. w sprawie otwarcia eksponowa­
nej klasy z polskim językiem  wykładowym  
w Jamnicy.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Lew i­
ckiego i tow. w  sprawie najmu budynków rzą­
dowych w  gm inie Cerkiewna pow. Bolechów

Pierw sze czytanie sprawozdania W ydziału  
krajowego w przedmiocie subwencyi z fundu­
szów krajowych na budowę teatru ruskiego we 
Lwowie.

Sprawozdanie komisyi szkolnej w  przed 
miocie petycyi nauczycieli i nauczycielek o po­
liczenie w drodze łaski lat służby do emery ■ 
tury i  o przyznanie, względnie o podwyższenie 
wymierzonej emerytury. Głosy p. p Skwarki 
i sprawozdawcy. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi gminnej o petycyi 
gm iny Borysław w sprawie uzyskania nazwy 
miasteczka. Uchwalenie wniosku komisyi.

W niosek posła Bojki imieniem komisyi 
gminnej, aby petycye 1. s. 6513 , 6535 i 6686  
przydzielone tej komisyi przydzielić komisyi 
administracyjnej. Uchwalenie wniosku.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o wnio­
sku nagłym p. Sodomory i tow. w sprawie 
utworzenia 4  tej klasy przy szkole ludowej 
w Zawałowie. Głosy pp. Sodomory, Makucha, 
T. Starucha, W inniczuka, Lewickiego i spra­
wozdawcy. Uchwalenie pierwszej części wnio­
sku p. Sodomory a odrzucenie drugiej części 
tegoż wniosku.

Sprawozdanie komisyi gminnej o wniosku 
p. Starzyńskiego i tow. w przedmiocie ewen­
tualnego zaliczenia miasta Bełza do rzędu tych 
miast, dla których obowiązuje ustawa z 13. 
marca 1889 dz. u. i  rozp. kraj. Nr. 24. Głosy 
p. p. Makucha i Sprawozdawcy. Odrzucenie 
wniosku p. Makucha a uchwalenie wniosku  
komisyi.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku  
p. Merunowicza i tow. w  przedmiocie zorga- 
zowania zawodowej nauki robót kobiecych  
w kraju. Głosy pp. Senyka, Dumki, Stojałow- 
skiego, Dem bowskiego i sprawozdawcy. Uchwa­
lenie wniosków kom isyi z dodatkiem p. Senyka.

Sprawozdanie komisyi sanitarnej w  przed­
miocie nadania szpitalowi w Nowym Targu 
charakteru szpitala powszechnego i publiczne­
go. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra­
jowego o przedłożeniu W ydziału kraj. w  przed­
miocie krajowego kursu praktycznego dozor­
ców drenarskich. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie kom. prawniczej w przed­
miocie wniosku p. Jampolskiego i tow. o utwo­
rzenie Sądu powiatowego w Narolu. Uchwa­
lenie wniosku komisyi.

Porządek dzienny.

(Początek posiedzenia o godzinie II minut 15 przed południem).

Przewodniczący: J. E. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni.
Ze strony c. k. Rządu: J. E. c. k. Namiestnik Dr. Michał Bobrzyński i Radca

Dworu Stanisław Grodzicki.
Sekretarze: Mieczysław Urbański, Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan Wasung, Za- 

charyasz Skwarko.
Obecnych posłów: 121.
Marszałek. Sejm w komplecie, posiedzenie otwieram. Protokół z 93 posiedzenia 

uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół
z 94 posiedzenia jest złożony w biurze sejmowem do przejrzenia. .

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu petycyi.
Sekretarz p. Urbański {czyta).
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5413. L. s. 7360. Wydział powiatowy w Stryju p. p. Jul. Brunickiego w sprawie bu­
dowy kanałów wodnych — do kom. wodnej.

5414. L. s. 7361. Towarzystwo „Sicz“ w Błyszczance p. p. Sandulaka o subwencyę — 
do kom. budżet.

5415. L. s. 7362. Tekla Borowiczka, nauczyczycielka, Chrzanów^ p. p. Bednarskiego
o przyznanie 2 dodatków pięcioletnich — do kom. szkolnej.

5416. L. s. 7363. Grono nauczycielskie w Szczawnicy p. p. Bednarskiego o przenie­
sienie do III. kl. płac — do kom. szkolnej.

5417. L. s. 7364. Gmina Dachnów, p. p. Sapiehę o pomoc dla pogorzelców — do
kom. budżet.

5418. L. s. 7365. Zakład sadowniczy braci Niemczewskich w Okopach św. Trójcy p. 
p. J. Brunickiego o subwencyę — do kom. gosp. kraj.

5419. L. s. 7366. Komitet budowy kaplicy w Witowie p. p. Bednarskiego o subwen­
cyę — do kom. budżet.

5420. L. s. 7367. Przełoństwo gminy izraelickiej Trembowla, p. p. Rittla o subwencyę
na odbudowanie spalonej synagogi — do kom. budżet.

5421. L. s. 7368. Gmina Rudz, p. p. Styłę o odłączenie od starostwa w Oświęcimiu
a przydzielenie do Wadowic — do kom. administr.

5422. L. s. 7369. Włodzimierz Błocki, artysta malarz, Lwów, p. p. Rutowskiego a za­
siłek na studya — do kom. budżet.

5423. L. s. 7370. Teofila Rzerzycka, wdowa po dyetaryuszu Wydziału kraj., Toma- 
szowce p. p. Wereszczyńskiego o zapomogę — do kom. budżet.

5424. L. s. 7371. Petronela Gołębiowska, wdowa po naucz., Lwów, p. p. Wereszczyń­
skiego o zapomogę — do kom. szkolnej.

5425. L. s. 7372. Czytelnia im. Kaczkowskiewskiego w Husnem wyższem p. p. Han- 
czakowskiego o subwencyę na dokończenie domu — do kom. budżet.

5426. L. s. 7373. Klub jaremczański p. p. Sarego o zwolnienie zdrojowiska od podat­
ków krajowych celem użycia tychże na asanacyę — do kom. gminnej.

5427. L. s 7374. Urząd gminny Mikuliczyn p. p. Sarego o zwolnienie zdrojowiska od 
podatków krajowych celem użycia tychże na asanacyę — do kom. gminnej.

5428. L. s. 7375. Gmina Szczawnica wyżną, p. p. Sarego o zwolnienie zdrojowiska od 
podatków krajowych celem użycia tychże na asanacyę — do kom. gminnej.

5429. L. s. 7376. Towarzystwo walki z gruźlicą p. p. Milewskiego o subwencyę — do 
kom. budżet.

5430. L. s. 7377. Roman Lubiniecki, uczeń akademii muzycznej, Wiedeń, p. p. Petru 
szewicza o zasiłek na studya — do kom. budżet.

5431. L. s. 7378. Stowarzyszenie c. k. poczmistrzów i ekspedytorów pocztowych dla 
Galicyi, Bursztyn, p. p. Wereszczyńskiego o przyznanie prawa wybierania i obie­
ralności podczas wyborów — do kom. reformy wyb.

5432. L. s. 7379. Gmina Kimirz powiat Przemyślany p. p. Schatzla o pomoc dla po­
gorzelców — do kom. budżet.

5433. L. s. 7380. Ks. Maryan Pouch, przełożony klasztoru OO. Bazylianów, Krechów, 
p. p. Lewickiego o subwencyę na restauracyę murów klasztornych- — do kom. 
budżet.
Marszałek. Do tej petycyi zażądał głosu p. Lewicki. P. Lewicki ma głos.
P. Lewicki. Wysokyj Śojme!
O. Marjan Pouch nastojatel monasty- 

ra w Krechowi wnis petycju o pryznanie 
subwencyi na ciły konserwacji i widnowłe- 
nia budynku toho starynnoho monastyra.

Sia petycja wnesena na pidstawi opi- 
nji dotycznoho konserwatora, dr. Czołow- 
skoho.

Z ohladu, szczo sej monastyr ne po- 
sidaje widpowidnych fondiw na pokrytie 
kosztiw konserwacji i widnowłenia budynku, 
toj cinnoj starynnosty, i szczo je koneczna

B h c o k h h  C o f i M e !
O .  M a p H H H  T Io y x  H a c T O srre jib  M O H a- 

C T H pa b  K p e x o B i  b h i c  n e m i ą - n o  o  n p H 3 H a H e  
c y Ó B e n n H i H a i p n  K O H c e p B a u m  i n i / m o -  
BJieHH 6 y ą ,n H i< y  T o r o  c r a p H H H o r o  M O H a- 
CTHpn.

C h  n e r a a H H  B H e c e H a  H a n iA C ra B i o n i -  
Hii' .ąoT H H H O ro  k o H c e p B a T o p a  JT p . M o j i o b - 

CKoro.
3  o n n a n y  m o  c e n  M O H a c ra p  He n o c i '-  

A a e  B iA .noBiA H H X  (JjoH A in  H a n o K p u T G  k o i u -
TiB K O H c e p B a u m  i BiAHOBJieHH ó y A H H K y  
TO! LUHHOi' CTapH H lIO CTH , IH.0 G K O H C A ia n o -

potreba zachow ania toj starynnosty , pozw ą-1 Tpeóa 3axoBaHH to T  crapHHHOCTH, no3Ba
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aju sobi Wys. Sojmowy tuju petycju pry- jihio co6i Bhc. Cohmobh Ty neTHumo npn- 
poruczyty do uzhladnenia. nopymmi ao y3iviHAHeHH.

Sekretarz p. Urbański (czyta).
5434. L. s. 7383. Prywatne seminaryum żeńskie w Zaleszczykach, p. p. Bandrowskiego 

o subwencyę — do kom. budżet.
5435. L. s. 7384. Gmina Chwałowice, przez p. Bandrowskiego o pomoc dla pogorzel­

ców — do kom. budżet.
5436. L. s. 7385. Paulina Antoniewiczowa, naucz., Baranówka, p. p. Schatzla o poli­

czenie lat służby — do kom. szkolnej.
5437. L. s. 7386. Magistrat miasta Podgórza p. p. Maryewskiego w sprawie budowy 

dróg wodnych — do kom. wodnej.
5438. L. s. 7387. Galicyjskie Towarzystwo lekarzy weterynaryjnych we Lwowie, p. p. 

Bernadzikowskiego o subwencyę na wydawnictwo „Przeglądu weterynarskiego" — 
do kom. budżet.

5439. L. s. 7388. Szymon Huńka, były diak w Hołosku p. p. Korola o zapomogę — 
do kom. budżet.

5440. L. s. 7389. Artur Prorok, emer. konduktor drogowy w Starym Samborze, p. p. 
Bandrowskiego w sprawie pokrzywdzenia przy wymiarze emerytury przez Wydział 
powiatowy — do kom. petycyjnej.

5441. L. s. 7390. P. U. którem exi.ibuje się petycye wniesione p. p, Witosa w sprawie
reformy wyborczej a mianowicie gm ina: Wola ramiżowska, Zboiska, Szalowa, 
Wyżna, Krościenko wyżnę, Strojców — do kom. reformy wyb.

5442. L. s. 7391. P. U. którem exhibuje się petycye wniesione p. p. Witosa w sprawie 
gminnych sądów polubownych a mianowicie: gmina Krościenko wyżnę, Zboiska, 
Ptaszkowa, Strojców — do kom. prawniczej.
Marszałek. Proszę o odczytanie wniosków i interpelacyi.
Sekretarz p. Urbański (czyta)
Wniosek p. Schatzla i tow. w sprawie rozszerzenia sieci telefonicznej w Galicyi.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Styły i tow. w sprawie uregulowonia ksiąg, map

i wszystkich dokumentów odnoszących się do posiadłości gruntowych.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Szweda i towarzyszy w sprawie regulacyi Soły 

w Rajczy.
Sekretarz p. Skwarko (czyta).
Interpelacja do c. k. Namisnyka posła 

Lewickoho i tow. w sprawi wyboriw do 
Rady powitowoji w Bereżanach.

Interpelecyja do c. k. Prawytelstwa p.
Skwarka i tow. w sprawi łehkoważenia 
uchwał Rad hromadskych o udiluwaniu 
szynkarskych koncesyj czerez c. k. Staro­
stwo w Mostyskach.

Interpelacyja do c. k. Namisnyka p.
Skwarka i tow. w sprawi samowoli ucze- 
telky Anny Grodskoji w Silcy powit Pery- 
myszl.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p.
Skwarka i tow. w sprawi bezprawnoho pol­
szczenia szkił w Staruny i na Zariczu ad 
Sołotwyna i szykanowania ludnosty.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p.
Makucha i tow. w sprawi szynkarskoji kon­
cesji w Horodeńskim powiti.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p.
Makucha i tow. w sprawi zanedbania stia- 
hania czynszu za prawo polowania w Usti- 
czku powit Zallszczyky.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p.
Makucha i tow. w sprawi zminy mowy

iHTepnejinuHH a o  u .  k. HaiuicHHKa n  
JleBHUKoro i t o b .  b  cnpaBi BHÓopiB a o  
PaAH n o B iT O B O i b  Bepe>KaHax.

iH T ep n e jiH U H H  a o  u .  k .  L Ip aB H T ejib C T B a  
n. CnBapna i t o b .  b  cnpaBi jierKOBax<eHH 
yxBaji PaA rpoMaAcnnx o yAunoBamo iuhh- 
K3pCKHX KOHUeCHH Uepe3 u. K. CTapOCTBO 
B MoCTHCKaX.

iHTepnejiHUHH a o  u. k. HaMicHHKa n. 
CKBapua i t o b .  b  cnpaBi caMOBOJii yun- 
TejibKH Ahhh PpoACKoi b Cumy noBiT fle- 
p eM H U IJIb .

iH T ep n e jiH U H H  a o  u .  k .  P Ip aB H T eA b C T B a 
n. CnBapna i t o b .  b  cnpaBi 6e3npaBHoro  
n o j ib m e H H  l u k u i  b  CTapymr i Ha 3ap in y  aA  
CoAOTBHHa i IUHKaHOBaHH AIOAHOCTH.

iHTepnejiHUHH a o  u. k. IlpaBHTejibCTBa 
n. M anyxa i tob . b cnpaBi ruHHKapcKoi 
K O H necm  b  T opoA eH bC K iM  noB iT i,

iHTepnejmuHH ao u . k. npaBHTejibCTBa 
n. M anyxa i t o b .  b  cnpaBi 33HeAÓaHH c t h -  
raHH MHHiuy 3a npaBO nojibOBaHH b  y cri-  
HKy n o B iT  3ajii'm H K H .

iHTepnejIHUHH AO U. K. PIpaBHTejlbCTBa
n. M auyxa i tob. b cnpaBi 3Mimj mobh bH’
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wykładowoji ruskoji na polsku w narodnij KJia/ionoI pycKOi' Ha nojibcny b napoAHin
szkoli w Łosiaczy powit Borszcziw.

Interpelacyja do Wydiłu krajewoho p 
Makucha i tow. w sprawi perewedenia lu­
stracji hromadskych fondiw w Strupkowi. 
powit Towmacz czerez delegata Wydiłu kra 
jewoho.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa 
p. Makucha i tow w sprawi prowołoky dy- 
scyplinarnoho ślidstwa protyw uczytela 
Hryńka Hubka w Monyłiwci.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p 
Makucha i tow. w sprawi wedenia realnych 
egzekucyj czerez c. k. Urjad podatkowy 
w Towmaczy protyw zalahajuczym podat 
nykam.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Makucha i tow. w sprawi połahodżenia re- 
kursu naczalnyka hromady Fedia Chomo- 
woho w Pidwerbciach powit Horodenka.

Interpelacyja do c. k. | Prawytelstwa p. 
Makucha i tow. w sprawi połahodżenia re- 
kursu hromady Pidwerbci protyw oreczeniu 
c. k. Starostwa w Horodenci.

tnterpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Makucha i tow. w sprawi nadużytia urja- 
dowoji własty czerez naczalnyka hromady 
w Dorożowi.

Interpelacyja do c. k Prawytelstwa p. 
Makucha i tow. w sprawi rekursu Iwana 
Wachnianyna i tow. człeniw parafialnoho 
komitetu w Lubaczowi. j

Interpelacyja do c. k. Prawytełstwff p. 
Wynnyczuka i tow. w sprawi otworenia 
eksponowanoji klasy z polskoju mowoju 
wykładowoju w Jamnycy.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Łewyckoho i tow. w sprawi wynajmu der- 
żawnych budynkiw w hromadi Cerkowna 
powit Bołechiw.

uikojii b JIochuh noBiT BopmiB.
iHTepnejiHUHH £0 BnAiJiy KpaeBoro n. 

Manyxa i tob. b cnpaBi nepeBeAenn aio- 
CTpauHi rpoMaacKHX (JiOHAiB b CTpynKOBi 
noBiT ToBMau uepe3 AeAeraTa BnAiJiy npa- 
GBoro.

iHTepnejiHUHfl ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n. Manyxa i tob. b cnpaBi npoBOJiOKH m -  
cnnnjiiHapHoro aii/iCTBa npoTHB yuHTeJin 
rpnHbKa Pyóna b MoHHAiBUi’.

iHTepnejiHuna ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n. Mai<yxa i tob. b cnpaBi Bê eHH peajib- 
hhx eraeKynHH uepe3 u. k. ypaa noAaTno- 
bhh b ToBMauH npoTHB sajmraiouHM no- 
âTHHKaM.

iHTepnejiHUHH ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n. MaKyxa i tob. b cnpaBi nojiarozuKeHH 
penypcy HauajibHHKa rpoMa;m <beAH Xo- 
moboto b nmBep6uflx noB*iT TopoAeHKa.

iHTepnejumHH ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n. Manyxa i tob. b cnpaBi nojiaroAJKeHa 
penypcy rpoiwaAH niABepóni npoTHB ope- 
uemo u. k. OrapocTBa b ropoAeHui.

iHTepneAHUHH ao n. k. npaBHTejibCTBa 
n. Manyxa i tob. b cnpaBi HaAyn<Hra ypn- 
AOBOi BAacTH nepe3 HauaAbHHKa rpOMaAH 
B ZIOpOJKOBi,

iHTepneAHHHH AO u. K. npaBHTeAbCTBa 
n. Manyxa i tob. b cnpaBi penypcy łBaHa 
BaxHHHHHa i tob. uAemB napoxiruibHoro 
KOMiTeTy b /IiobanoBi.

iHTepneAHHHH ao u. k. npaBHTeAbCTBa 
n. BnHHHHyna i tob. b cnpaBi OTBopeHH 
eKcnoHOBaHOi' kahch 3 nojibCKOio moboio 
BHKJI3AOBOK) B HmHHUH.

iHTepneAHUHH ao U- k. npaBHTejibCTBa 
n. JleBHUKoro i tob. b cnpaBi BHHaiiMy 
Aepx<aBHHX óyAHHKiB b rpoMaAi U.epKOBHa 
noBiT BojiexiB.

Marszałek. Pierwsze czytanie odczytanego wniosku umieszczę na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń — interpelacye zaś odstąpię komisarzowi 
rządowemu względnie Wydziałowi krajowemu.

Przystępujemy do porządku dziennego: Pierwsze czytanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie subwencyi z funduszów krajowych na budowę teatru ruskiego we 
Lwowie. (Aleg. 829).

W zastępstwie sprawozdawcy p. Onyszkiewicza ma głos jako sprawozdawca Czło­
nek Wydziału krajowego p. Kiweluk.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. P. Kiweluk. Wnoszę o odesłanie sprawo­
zdania niniejszego do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? {Nikf). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść ? {Większość). Jest przyjęty.

Punkt 2 porządku dziennego, t. j. Wybór komisyi drożyźnianej (21 członków) — 
odraczam, ponieważ niema przygotowanych propozycyj.

Następuje sprawozdanie komisyi szkolnej w przedmiocie petycyi nauczycieli i na­
uczycielek o policzenie w drodze łaski lat służby do emerytury i o przyznanie, wzglę­
dnie o podwyższenie wymierzonej emerytury. (Aleg 830).
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Sprawozdawca p. Michałowski ma głos.
Sprawozdawca p. Michałowski (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra­wozdania. j j e
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy cd czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę pod­
nieść. Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. Michałowski (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Petycye do L. 4811, 4812, 4814, 4816, 4817, 4818, 4977, 5055, 5065, 5106, 5107, 
5109, 5291, 5354, 5361, 5367, 5368, 5386, 5418, 5444, 5468, 5474, 5497, 5515, 5519,
5526, 5553, 5556, 5557, 5558, 5559, 5560, 5561, 5578.

L. 5418 Romuald Bielikowicz o policzenie lat służby 
5515 Filipina Czemeryńska 
5474 Julia Grabowska 
5444 Anna Grodzka 
5386 Marya Herasymowiczowa 
4814 Klementyna Jankowska 
5560 Włodzimierz Kaczorowski
4811 Eugenia Karpińska 
5368 Elżbieta Kasyanowa 
5367 Motylda Kiernicka 
5468 Józef Krzyżanowski
5558 Michalina Kukurudzowa
5519 Katarzyna Miciniowska
5557 Zofia Pilchowa 
5361 Marya Siessowa 
4818 Wanda Torosiewiczowa 
5526 Włodzimierz Turski 
5472 Leokadya Turzanska 
5354 Jadwiga Tuzowa
5559 Stanisława Weissowa 
4977 Feliks Wygoda 
5497' Józef Żaki
4812 Regina Adamowa o podwyższenie emerytury.
5065 Grzegorz Car
5107 Marya Czerńiewiczowa o podwyższenie pensyi wdowiej 
5578 Michał Daniłko o podwyższenie emerytury 
5109 Fany Grtinesowa o pdwyższenie pensyi wdowiej 
7816 Magdalena Keipperowa o wyznaczenie emerytury 
5055 Paulina Krechowiecka „
5106 Józef Niementowski „ ”
5556 Waleryą Pacanowska
5291 Stanisław Petrycki o podwyższenie emerytury 
5553 Marya Rzeszótkowa o wyznaczenie zaopatrzenia 
4817 Katarzyna Stetkiewiczowa o podwyższenie pensyi wdowiej 

„ 5561 Michał Swistun o wyznaczenie emerytury 
Tomasz Witko o podwyższenie emerytury 

„ 5678 Antonina Derdalewicz o policzenie lat służby
„ 56.96 Władysław Dedio
„ 5697 Franciszek Furmanik
„ 5723 Władysław Jeżowicz „ ”

odstępuje się Wydziałowi krajowemu z wezwaniem:
a) aby petycye, które w poprzednich latach nie uzyskały poparcia ze strony c. k. 

Rady szkolnej krajowej, względnie sejmowej komisyi szkolnej i przez Sejm nie zo­
stały uwzględnione, zwrócił bezpośrednio petentom,

b) resztę zaś petycyi, aby rozpatrzył w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
i przedłożył na następną sesyę sprawozdanie wraz ze swymi wnioskami.
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu?
P. Skwarko. Proszu o hołos | lipomy o roAOC.
Marszałek. P. Skwarko ma głos.
P. Skwarko. Wysokyj Sojme ! Bhcokhh coriMe!
M a b u d ’ n ic h to  n e  za p ereczy t, szczo  M abyTb hi'xto He 3ancpeuHTb, ig o  no-

p o za  k w e s ty a m y  n a c y o n a ln y m y , dw i h o ło -  3a kbccthhmh HaimoHaAbHHMH ABi toaobho 
w n o  sp raw y , a  to  sp ra w a  w id n o sy n  w  ril-icnpaB H , a to cnpaB a b Jahochh b piAbHH- 
n y ctw i i sp ra w a  w id n o sy n  w  s z k iln y c tw i, , UTBi i cnpaB a Bum ocnH b uiKiAbHHgTBi
s ta ły  s ia  z m o ro ju  w  o ts im  S o jm i, i to  z r a o - 1 CTajin ca 3MOporo b o tcim  CofiMi i t o  3mo- 
ro ju  d la  c iło h o  k ra ju  i d la  ciło ji n a s z o j i1 poro Ji-na m’A oro nparo  i a a h  u ia o !  Hamo! 
su sp i ln o s ty . A p la g o ju  s ta ły  s ia  o n y  to m u , I cyenijibHOCTH. A n jia ro ro  CTajin ca  o h h  to -  
szczo w  d o ty c zn y c h  sp raw ac h  p a n u ju t  n e - ' My, m o b a o th h h h x  cnpaB ax naH yrojb  He 
w id ra d n i w id n o sy n y  i szczo  je s traszn y j Bmpa^Hi BigHOCHHH, m o  e crpaiiiHHH ct3h 
s ta n  w  d o ty c zn y c h  w id n o sy n a c h . b a o th h h h x  bw hochh3X .

I jesły ti widnosyny sut prykri, to I gcah Ti BiAHOCHHH cyTb npHKpi, to
THM npHKpiHOJHM 6 Te, IHO AO BHTBOpĆHfl 
THX BmHOCHH npHHHHHAH Ca aK p33 COHM
i Paga mKiJibHa KpaGBa, a to TO M y, mo

tym prykrijszym je te, szczo do wytwore 
nia tych widnosyn pryczynyły sia jak raz 
Sojm i Rada szkilna krajewa, a to tomu, szczo 
dosy ne uprawylnyły widnosyn w szkilny- a o c h  H e y n p aB H A bH H A H  b i a h o c h h  b  u iK iA b -

ctw i w  dorozi w id p ow id n oh o  zakona. I je ­
s ły  p rośw ita  w  kraju n e p ostu paje, to  ho- 
łow n oju  pryczynoju  toh o  je te, szczo ho- 
rażański słu żb ow i i m aterjalni w id n o sy n y  
u czytelstw a ne su t uporjadkow ani i toj ne

HHUTBi B A 0p031  BlAnOBm HO rO 33K 0H a. 
I g c a h  npocbBiTa b uparo He nocrynaG, t o  
ro jio B H o ro  npHHHHoro t o t o  g Te, m o rop o- 
łKaHbCKi cAymboBi i MaTepHHJibHi b Iahoch- 
h h  yHHTejibCTBa He cyTb ynopaAKOBaHi

uporiadkowanyj stan maltretuje i Ś o jm . i t o h  HeynopHAKOBariHH c t h h  MaAbTpeTyG 
i su sp u ln ist i u czyteliw  i nyszczyt ciłe i Cohm i cycniAbHicrb i ynuTeAiB i HHiimTb 
szkilnyctwo. guie mKiAbHHUTBO.

Boż łehko  sobi predstaw yty , szczo Bo>k Jierno cobi npeACTaBHTH, m o
uczytel, zan iaty j w iczno spraw oju  sw ojeji ynnTejib, 33hhthh BinHO cnpaBoro cbogi 
doli, sw ojich w idnosyn  służbow ych, sp ra- aoaT, cbo!x BigHOCHH cAyx<boBHx, cnpaBoro 
w oju u k ład an ia  petycyj i riżnym y jizdam y yKAaAaHH neTHUHH i pi>KHHMH i'3AaMH a  o 
do riżnych referentiw , ne m ajuczy spoko ju  pókhhx pe^epeHTiB, He MaroHH cnonoro mo 
szczo do sw ojeji buducznosty , m usy t z a - ' ao  cbogi byAymioc™ , MycnTb 3aBCirah Ay- 
w sihdy  dum aty  o sobi i ne m aje sw obody  m3th  o cobi i hc Mac cboóoah 3aHHTH ca 
zan ia ty  sia nauko ju  jak  ślid. I tom u m a je - ' Haynoro hk caia- I TOMy MaGMO Ty m o pin 
m o tu  szczo rik w ełyke czysło petycyj uczy- ‘ bcjihkc hhcao neTHUHH ynmeAiis, m o6n 
teliw , szczoby Sojm  w dorozi łasky  poła- Cohm b Aopo3i a 3Ckh noAaroAHB póron i'x
hodyw riżni ich sprawy.

Tak i teper komisja szkilna prycho-
cnpaBH.

Tarć i Tenep KOMicHH mKiAbHa npn-
d yt do nas iz sprawozdaniem w  spraw i xoAHTb ao Hac i3 cnpaB03A3H6M b  cnpaBi 
czysłennych petycyj u czy te liw , kotrym y 1 hhcachhhx neTHUHH yHHTeAiB, kotphmh y*m- 
uczyteli prosiąt, szczo b y  Sojm  w  d o ro z i ' tca! npocHTb, rnobn C ohm b  Aopo3i' abckh 
ła sk y  p o czy s ły w  im  lita słu żb y  d o  em ery -1 iiohhcahb im AiTa CAywbH ao CMcpHTypn, 
tury, i szczob y  pryznaw  im, zh ladno pid- j i m obn npH3H3B im, 3tahaho niABHcmHB 
w y sszy w  w ym irenu  emeryturu. i BHMipeHy eMepHTypy.

Jest duże sum noju  riczeju, szczo spra-1 6 cr b  Ay«<e cyMHoro piunro, m o cnpa- 
w y u czyteliw  ne p o łah od żu je  zakon, ły sz  b h  yumcAiB He noAaroAtfcyG sanoH,^ Aym 
m usiat on y  p rosyty  łask i i se  je  n a jp ry -1 MycnTb o h h  npocHTH a h c k h  i ce g  HaftnpH- 
krijsze. D a lsze  prykre te, szczo  S ojm  toji Kpinuie. JłaAbiue npni<pe Te, m o C o h m  t o !  
ła sk y  m ajże n ik o ły  im n e udilaje. 1 a h c k h  Manme h i k o a h  im  He yAiAHG.

I teper kom isia  sżkilna p o łah od żu je  1 Tenep KOMicHH mKiAbHa noAamzuKyG 
w id m ow n o  bilszu czast tych p etycyj tom u, BiAMOBHO biAbuiy uacrb t h x  neraunA TOMy, 
bo każe, szczo  b ez op in iji R ady szk ilnoji bo Ka>xe, m o be3 onimi' PaAH uiKiAbHOi 
krajewoji ne m oże ich p o łah od yty . ' KpaGBOi He Mome i'x noAaroAHTH.

Ja cikaw yj, czy  kom isja tak re sp ek tu -, H uiKaBHH, uh KOMicus Tai< pecnerory-
w ałaby opinju R ady szkilnoj krajew oji to- BaAabn onimro PaAH ruKiAbHOi' KpaGBoi to- 
hdy, k o ły  na jeji czoli sto jaw b y  czo łow ik  tah, koah Ha g I moa! CTOHBbH HOAOBiK BiA- 
w iddanyj szczyro austryjskij ideji derżaw nij AaHHH m npo aBcrpiAcmA Aep>KaBHiA iAe! 
h . pr. N im eć, ne ludy, kotri p eredow sim  1 np. HiMeub, a He ak)ah , KOTpi n e p e A O B C iM
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niajul’ na ciły popyranic i forsowanie ideji 
autonomicznoji toho kraju.

Ja jeśm pewnyj, szczo w takim słu- 
czaju komisyja szkilna starałaby sia ignu- 
ruwaty opiniju takych ludyj i nerobyłaby 
zawysymym połaliodżenia petycyji uczyte- 
liw wid Rady szkilnoji.

Te pokłykowanie sia na opiniju Rady 
szkilnoji krajewojf je ne widpowidne i ne- 
korystno wpływaje na połahodżenie pety- 
tycyj uczyteliw tomu, bo systema Rady 
szkilnoji krajewoji je toho roda, szczo po- 
pyraje riżnoho roda denuncyjacyju, błaho- 
nadjożniśt’ uczyteliw pid zhladom polity­
cznym piśla toho, komu uczytel wysłuhuje 
sia tak, szczo uczyteli ne znajut’, czy słu- 
żyty suspilnosty czy polityci zhladno Radi 
szkilnij krajewij i jeji intencyjom polity­
cznym.

(P. Lewicki. Sylnym mira selio).
Dalsze takyj nepewnyj pid zakonnym 

zhladom stan umożływlaje wsiakoho roda 
protekcyju nesprawedływist’ w połahodżu- 
waniu tych petycyj i w zahali uczyteli ne 
znajut’ na czim stojat, umożływlaje poła- 
hodżuwanie piśla woli Wydiłu krajewoho 
i paniw z Rady szkilnoji krajewoji i wy- 
tworjuje nemoralniśt’ i demoralizacyju tym 
bilsze, szczo ne ustałeno nawit’ zasad piśla 
jakych ti petycyji maje sia połahodżu- 
watyy.

Maju pered soboju sprawozdanie Wy­
diłu krajewoho w predmefi połahodżenia 
toho roda petycyj.

Sprawozdanie te samo pryznaje, szczo 
włastywo nijakych zasad pry połahodżu- 
waniu tych petycyj ne ma i tomu je do- 
wilnist’.

W sprawozdaniach komisyj howoryt 
sia neraz, szczo uzhladnenia petycyj wid- 
mawlaje sia, bo zakon ne pozwalaje. Tym- 
czasom baczu dejaki petycyji polahodżeni 
korystno piśla żadań petycyj mymo toho, 
szczo zakon sprotywlaje sia tomn.

Naprymir: Emilewy Seroiczkowskomu, 
buwszomu uczytełewy pryznaw Sojm w do- 
rozi łasky 400 koron mymo toho, szczo ta- 
ke połahodżenie ne je zhidne z zakonom.

Abo naprymir Tomi Żeńsiowy uczy­
tełewy w Horłyciach poczysływ Sojm 2 
lita do emerytury na słuczaj spensyjono- 
wania mymo toho, szczo sprawozdanie ko- 
misyji stoit’ na stanowysku, szczo doky 
uczytel ne perejszow na emeryturu, doky 
służyt’ czynno, doty ne może domahaty 
sia pryznania jemu lit służby do emery­
tury.

Otże w zahali je dowilne połahodżu- 
wanie tych petycyj piśla woli czy protek-

MaiOTb na uuih n o n n p a H e  i (jwpcoBaHG i.ieT 
aBTOHOMiunoi Toro Kparo.

£ł G C b M  n eBHHH, m o  b  TauiM CAyuaio 
K O M i c n u  LUKuibHa CTapajiaÓH c h  i r H o p y B a ™
T3KHX A K3A H H  i H e  pOÓHJiaÓH 3a B H C H M H M  
noziai'o;x>KeHM iicthuhh yuHTe/iiB BiA P a/w  
IilK i./IbH O i.

T o  noKJiHKyBaHG c h  H a  onimio P a A H  
mKijibHo! Kpa G B o i  g  Hesi A n o B i A H e  i Heno- 
p n c n o  BnjiHBaG H a  no/iaroA>KeHG ynureAiB 

| TO M y, m o  C H C T e M a  P a / w  wKijibHOi KpaGBoi 
g  T o r o  poAa, m o  n o n n p a G  pi>KHoro po/ra,

1/reHynuHHUHK), 6jiaroHaAbO>KHicTb yuHTe/iiB 
ni/i, 3t a h a o m  no/iiTHUHHM nic/m Toro, K O M y  
yuHTe/ib B H c n y r y G  th, Tan, m o  yuHTe.nl He 

I 3 HaiOTb, UH CJiy>KHTH cycnijibHOCTH u h  no- 
aithui 3rjiH/uio Pa/n mKiAbHiił KpaGBin i gi 
iHTeHUHIOM nOA l T H U H H M .

(TI. yieBHUHHH. C H / i b H H M  Mipa cero).
I ł a A b m e  TaKutł HeneBHHti niA 3 3koh- 

H H M  3r/IHAOM CT3H yMO/KJIHBAHG BCHICOrO 
p O A a  npOTeKUHfo, H e c n p a B e A A H B i c r b  b  no- 
jiaroA>KyBaHiO t h x  neTHyHfi i b 3araJii yun- 
TeJll H e  3H 3 K)Tb, H a  uiM CTOHTb, yMOJKJIH- 
bjihg n o A a r o A A t y B a H G  riicb/iH bo.iI B n A i n y  
K p a G B o r o  i naHiB 3 P a A H  W K i A b H O i  KpaG- 
boI i BHTBopioe H e M o p a A b H i c T b  i A e M o p a -  
jii'3auHio t h m  d i/mwe, m o  He y c r a A e H O  Ha- 
BiTb 3acaA, nicAH h k h x  M a c  ch Ti ne T H U H i  
iio.riaro/OKyBaTH.

M a m  n e p e A  c o d o m  cn p a B 03AanG B h -  
Ai-ny K p a c c o r o  b  n p e A M e T i  rio.naroAJKCiiH 
,t o t o  p O A a  n e r a u H H .

C n p a B 0 3A 3 HG Te CaMO n p H 3H 3G, m o  
B A a c T H B O  h!hkhx 3a c a A  n p n  noAaroA>xyBa- 
HIO THX neT H U H H  H eM a i TO M y G A O B iA b- 

i HICTb.
B c n p a B 0 3A a H H X  KOMicni r o B o p H T b  ch 

H e p a 3, m o  y 3T A H A H e H H  neTHUHi' B l U M a B A H G  
ch, d o  3ai<OH He n o 3Ba/iHG. T n M u a c o M  d a ­
n y  Aenki neTHUHi' n o A a r o A J K e m  k o p h c h o  
nicAH JKaAaHb n e T H u m i  m h m o  Toro, m o  3a- 
K O H  CnpOTHBJlHG CH TOMy.

Ha p n M i p :  EMi/ieBH C e p o i u K O B C K O M y ,  
d y B W O M y  yuHTe/ieBH n p H 3H a B  CoiłM b ao- 
p o 3i Jiaci<H 4 0 0  K  m h m o  toto, m o  Ta n ę  no- 
AaroAJKeHG He g 3riAHe 3 33k o h o m .

A d o  Hn. T o M i  >Ke H C b O B H ,  yuHTe/ieBH 
B T O p A H U H X ,  nOUHCJIHB C O H M  2 JliTa A O  
e M e p H T y p n  Ha  cjiyuafi c n e H C H O H O B a H H  m h m o  
Toro, m o  C n p a B 0 3A 3HG  KOMiCHl CTOlTb H a  
C T a H OBHCKy, m o  a o k h  y u H T e A b  He neperł- 
' m o B  Ha  e M e p H T y p y ,  a o k h  c/iywHTb uhhho, 
A O T H  He }KO>Ke A O M a r a T H  CH n p H 3H 3H H  G M y  
jiiT cjiymdn a o  e M e p H T y p n .

!
O r n e  b 3araAi g A O B i A b H e  noA a r o -  

AZKyBaHG t h x  n e r a u H H  nicAH bo/u u h  npo-
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cyi czy to iz storony Rady szkilnoji kraje-1 tckuhi hhto i3 ctopohh Pa^n uiKijibHOi
woji czy W ydiłu krajewoho.

Dlatoho, proszu paniw, takie stawia­
nie sprawy, takyj brak zasad pry polaho- 
dżumaniu tych petycyj wytworjuje nepe- 
w niśt’, nem oralniśt’ demoralizacy-ju, umo- 
żlywlaje sam ow ilne połahodżuwanie tych 
petycyj i tomu należałoby koneczno do to- 
ho stremity, szezoby w dorozi zakona spra- 
wu tuju unormowały, szezoby uezyteli ne 
w dorozi petycyj dom ahały sia połahodże- 
nia swojich spraw, ale szezoby zakon a ne 
Rada szkilna riszaw pro te, szczo im na- 
łeżyt’ sia.

Ja ne stawlaju żadnoji rezolucyji, bo  
jeśm pewnyj, szczo moja rezolucyja pry 
teperisznych widnosynach w Sojmi ne bu- 
łaby uzhladnena, tilky pidnoszu toj nem o- 
ralnyj stan w tych widnosynach. Na tim 
kińczu.

KpaCBOl UH BHAUiy KpaGBoro.
JbnflToro n pom y naHiB, Tanę craBJiHHG 

cnpaBH, T3KHH ópan 3acaA npu noziaro- 
a,)KyBamo t h k  peTHUHH BHTBoproe Hene- 
BHicTb, HeMopa.abHicTb, AeMopajii'3auHK), yMO- 
j k j i h b a h g  caMOBizibHe no.naroAH<:yBaHG t h x  
neTHUHH i TOMy Hajie>Ka.noÓH k o h c h h o  a o  
Toro CTpeMi™, u j ,o 6 h  b  A0p03i' 3aKOHa 
cnpaBy Tyio yHopMOBa™, i u o ó h  yuHTejii He 
b  Aopo3'i neTHUHH AOMaraziH c h  noziaro- 
A>KeHH cBOix cnpaB, azie iu ,o 6 h  3 3 k o h  a He 
Paua mnijibHa, pimaB npo Te, m,o im Hazie-
JKHTb TH.

Jł He CT3BAHK) łK3AHOi pe30JIK)UHl, 60 
6CbM neBHHH, HTO MOH pe30JU0UHH npH Te- 
nepimHHx BiAHOCHHax b  CofiMi He óyziaÓH 
y3rziHAHeHa, TizibKH niAHomy t o h  HeHop- 
MaJIbHHH CT3H B THX BiAHOCHH3X. Ha TiM 
KiHuy.

Marszałek. Czy żąda kto głosu  ? {Nikt). Gdy nikt głosu  nieżąda, rozprawa zam­
knięta. g ło s  ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Michałowski. Mówca nie w ystępował wcale przeciwko w nio­
skom kom isyi szkolnej, tylko czynił ogólne zarzuty. Skarżył się przedewszystkiem  
przeciw tekstowi sprawozdania, w którem podano, że bez opinii Rady szkolnej jako 
przełożonej w ładzy nie m ożliwem  jest załatwienie petycyj.

M uszę jednak zaznaczyć, że kom isya szkolna bez opinii władzy przełożonej ża­
dnej petycyi załatwić nie m oże, gdyż trudno żądać od komisyi, aby znała dokładnie 
stosunki petentów, aby wiedziała czy podane okoliczności są prawdziwe, zwłaszcza, że 
petycye wpływają setkami a znaczna ich część wcale nie jest udokumentowaną.

B yłoby pożądań em, aby tok postępow ania z petycyami uprościć, i w sprawie tej 
na poprzedniem posiedzeniu szeroko dysputowano, ja jednak wątpię, czy w ogóle bę­
dzie m ożliwem  coś takiego obm yśleć, aby -przyspieszyć załatwienie petycyj.

Dalej pow iedział p. poseł Skwarko, że kom isya sam ow olnie załatwia petycye. 
Przeciwnie kom isya żądając opinnii władzy przełożonej składa dowód, że sam owolnie  
petycyi nie załatwia.

Nadm ienił także, że ustawa powinna regulować wszystko tak, żeby nauczyciele 
nie potrzebowali w nosić petycyi.

Bezwątpienia pragnie tego także i kom isya, ale pamiętać należy o tern, że pe­
tenci wym agają zazwyczaj w drodze łaski' tego, co im się z ustawy nie należy, więc 
petycye zawsze w pływać będą.

Dalej zastanawiał się p. Skwarko nad sprawozdaniem Wydziału krajowego o za­
łatwieniu tych petycyi i czynił swoje uwagi i pewne zarzuty, które w edług mnie zu­
pełnie nie są uzasadnione.

Proszę o przyjęcie wniosku kom isyi.
Marszałek. Przystępujem y do głosow ania. Kto przyjmuje wniosek kom isyi, ze­

chce rękę podnieść. {Większość). Jest przyjęty.
N astępuje sprawozdanie kom isyi gm innej o petycyi gm iny Borysław w sprawie 

uzyskania nazwy miasteczka.
Sprawozdawca poseł Halhan ma głos.

Sprawozdawca p. Halban {czyta)-.
Sprawozdanie

kom isyi gm innej o petycyi gm iny Borysław w sprawie uzyskania nazwy „miasteczka".
W ysoki Sejm ie!

Gmina Borysław w pow iecie drohobyckim należy do liczby m iejscowości, w któ­
rych obowiązuje ustawa gm inna z dnia 3. lipca 1896 r. Nr. 51. Dz. u. kr. Gmina ta 
już poprzednio uzyskała prawo urządzania targów, a przemysł naftowy nadał jej w iel­
kie znaczenie. Podnieść wypada iż oprócz szybów  naftowych, które z natury rzeczy
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nie są długotrwałemi, istnieją w Borysławiu kopalnie wosku ziemnego, które znacznie 
dłużej będą przedmiotem eksploatacyi.

Zresztą ruch naftowy, tak wiertniczy jak i handlowy ma — bez względu na wy- 
datność szybów borysławskich — tej miejscowości jedną z swych głównych siedzib, 
dzięki połączeniu kolejowemu, którego także szyby tustanowickie używać muszą. 
Z tych powodów, niemniej jak i z powodów podanych w petycyi, życzenie Rady 
gminnej Borysławskiej załugiwałoby na uwzględnienie.

Komisya przeto wnosi:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Wzywa się Wydział krajowy, aby petycyę gminy Borysław o udzielenie nazwy 

miasteczka zakomunikował c. k. Rządowi do możliwego uwzględnienia.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Przed porządkiem dziennym zażądał głosu p. Bojko imieniem komisyi gminnej. 
Ponieważ wtedy zapomniałem mu udzielić głosu, więc udzielam mu głosu obecnie.

P. Bojko. Do komisyi gminnej przydzielono trzy petycye a mianowicie:
Pet. L. s. 6.513. Urząd gminny w Cwitowie pow. Kałusz w sprawie założenia 

nowego katastru.
Pet. L. s. 6.535. Zwierzchność gminy Mierzeń pow. Wieliczka w sprawie udziele­

nia prawa pobierania opłaty od hektolitra piwa 4 K, od litra spirytusu 20 h. od 1. 
stycznia 1910 r.

Pet, L. s. 6.686. Gmina miasta Buczacz, w sprawie udzielenia jej prawa poboru 
50°/o dodatku od należytości przenośnych.

Ponieważ te petycye nie należą wcale do komisyi gminnej tylko do komisyi admi­
nistracyjnej, przeto proszę, ażeby Wys. Sejm przydzielił je komisyi administracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje zprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie wniosku posła Jam- 
polskiego i tow o utworzenie sądu powiatowego w Narolu.

Z powodu nieobecności p. sprawozdawcy usuwam tę sprawę narazie z porządku 
dziennego.

Następuje sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku nagłym posła Sodomory 
i tow. w sprawie utworzenia 4-tej klasy przy szkole ludowej w Zawałowie.

Sprawozdawca poseł Stanisław Henryk Badeni ma głos.
Sprawozdawca p. St. H. Badeni {czyta):
„Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku nagłym p. Sodomory i tow. w spra­

wie utworzenia 4-tej klasy przy szkole ludowej w Zawałowie.
Poseł Sodomora domaga się we wniosku swoim, aby Sejm wezwał radę szkolną 

kraj. do zorganizowania szkoły ludowej w zawałowie w powiecie podhajeckim jako 
4-klasowej.

Ze względu że stosunki faktyczne w tej gminie są dotychczas komisyi nieznane, 
wnosi komisya:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wniosek p. Sodomory odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania w po­

rozumieniu z Radą szkolną krajową.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu?
P. Sodomra. Proszu o hołos. | npomy o t o j i o c .

Marszałekk. Głos ma p. Sodomora.
P. Sodomora. Wysokyj Sojme!
Stawlajuczy swoho czasu nahłe wnese- 

nie w sprawi kreowania 4 klasowoj szkoły w 
Zawałowii maw ja na ciły sponukaty Radu 
szkilnu krajewu do bezprowołocznoho za- 
łahodżenia toj sprawy, bo wona wże wid 
dowszoho czasu czekaje swoho połaho- 
dżenia.

B hcokhh CoHMe!
CraBJiHio™ CBoro nacy BHeceHG Har- 

jie b  cnpapi KpeoBarm 4 KjiacoBoT u i k o a h  

b  3aBajioBi, m b b  h Ha u'uin cnonyKa™ Pa- 
Ay iuidjibHy KpaGBy, a o  6e3npoBOAO*rHoro 
noAaroA>KeHH cei cnpaBH, 6 o  OHa b > k c  BiA 
AOBiuoro nacy nenaG CBoro nojiaroAHreufl.



95. Posiedzenie z dnia 13. października 1910 5427

Motywujuczy swoje nalilacze wnese- 
nie pidnis ja tody, szczo hromadiane Za­
wałowa wże pered 3 litamy a teper wże 
wid 4 lit widnosyły sia do Rady szkilnoj 
krajewoj o kreowanie w Zawałowi 4 kła- 
sowij szkoły i do teper ne distały na se 
nijakoji widpowidy.

A kreowanie 4 klasowoj szkoły w Za­
wałowi je zowsim oprawdane, poneże tam 
je ditej obowiązanych do szkilnoj nauky 
powyź 600, do teper je 4 uczytelski syły, 
A mymo toho wsioho c. k. Rada szkilna 
krajewa na podanie hromady Zawałiw, jak 
ja skazaw dosy ne widpowiła i ne uwa­
żała potribnym robyty w tij sprawi jakychś 
doślidiw.

Czomu — my duże dobre znajemo 
bo tut chodyt o kreowanie 4 klasiwky w 
hromadi ruskij — otże 4 klasiwky z jazy- 
kom wykładowym ruskym.

Kołyb’ tut rozchodyło sia o 4 kla- 
siwku z jazykom wykładowym polskym, 
to Rada szkilna krajewa oczywydno wżeby 
buła dawno porobyła potribni dochodżenia 
i 4 klasowu szkołu otworyła, ałe szczo, tut 
chodyło o 4 klasiwku z ruskoju wykłado- 
woju mowoju, to oczywydno widkładaje sia 
sprawu „ad calendas graecas" i tomu wno- 
syt’ w swoim sprawozdaniu, szczoby siu 
sprawu widdaty aż Wydiłowy krajewomu 
i szczoby Wydił krajewyj doperwa w po- 
rozuminiu z Radoju szkilnoju krajewoju 
zrobyw potribni dochodżenia.

Dla toho ja, jak wneskodaweć spro- 
tywlaju sia widosłaniu toj sprawy do Wy- 
diłu krajewoho i wnoszu, szczoby Rada 
szkilna krajewa whlanuła w motywy podani 
w moim nahlaczim wneseniu i prystupyła 
bezprowołoczno do kreowania w Zawałowi 
4 klasowoj szkoły.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło:
P. Makuch. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Makuch.
P. Makuch Wysokyj Sojme!
Kreowanie 4 klasowoj szkoły w da- 

nij miscewosty nałeżyt’ włastywo do egse- 
kutywy Rady szkilnoj krajewoj. Wydko, 
szczo duże nenormalni widnosyny musiat 
buty z kreowaniem 4 klasiwok w schidnij 
Hałyczyni a specyalno z kreowaniem 4 kla­
siwok z jazykom wykładowym ruskym je- 
sły treba aż stawyty w tij sprawi wnesky 
w tij Pałati otże znaczyt — treba robyty 
se, szczo powynna Rada szkilna krajewa 
z urjadu zrobyty.

My znajemo duże dobre z jakymy 
wełykymy trudnosfiamy striczajut’ sia na- 
szi hromady szczo do kreowania bilsze- 
klasowych szkił z ruskoju wykładowoju

M o T H B y ro u n  c b o g  H an n ę  B H eceH e n iA - 
m c  h  t o / u ,  m c  rp o M a/u iH H  3 a n a .n o B a  B>Ke 
n e p e / r  3  JiiTaMH, a  T e n e p  b> kc B ij, 4  j u t  
Bi/mOCHJIH CH AO PajW IIU<ijIbHOi' KpaGBOi'
0  K peoB aH G  b 3aBanoBi 4  k a h c o b o i  iu k o / ih
1 A O T en ep  He A ic ra jm  H a c e  h Is k o I b Ja - 
n o B i/m .

A K p e o B a H G  4  k j ih c o b o T  l u k o j i h  b  3 a -  
B a /iO B i g  30BCIM o n p a B A a H e ,  n o H e a r e  t b m  
G /UTHH o60BH3aHHX AO IUKUIbHOl H3yKH
noBHJK 6 0 0 ,  A O T en ep  g 4  y n K T e jm c id  c h jih . 
A m h m o  t o t o  Bcero g .  k . Paga mi<ijibHa 
K paG B a Ha no /iaH G  r p o iu a /m  3 a B a /iiB , m< h 
CKa3aB a o c h  He BignoBi/ia i He yBarKa/ia
Bi/mOBi/lHHM  pOÓHTH B TiA C n paB i BKHXCb 
AOCJiigiB.

MoMy? M h  /ry>xe g o ó p e  3H a6MO, 6o 
TyT XO/I,HTb O K peOB3H 6 4  KJinciBKH B rpo- 
MaAi pycKifi, o t j k c  4  K/mciBKH 3 « 3h k o m
BH K JiagOBHM  pyCK H M .

Ko/IHÓ TyT p03XOAH.no CH O 4  KJIH- 
CiBI<y 3 H3HKOM BHKJI3AOBHM nOJIbCKHM, TO 
P a A a  m K i/ib H a  K paGBa o u h b h a h o  B>Ke6n  
6y n a  a s b h o  n o p o O n j ia  n o r p iO m  A0X0A>KeHH 
i 4  K/iHCOBy n iK o n y  O T B o p n /ia , a /ie  m o  TyT 
XOAHJIO O 4  KJIHCiBKy 3 pyCKOK) BHK/iaAO- 
b o io  m o b o k ) , t o  o u h b h a h o  BiAK/iaAaG c h  
c n p a B y  „ a d  c a l e n d a s  g r a e c a s "  i TOMy b h o -  
CHTb b  c b o im  c n p aB 0 3 A aH io , m o 6n  T y c n p a B y  
B iA A ara  a>K B h a i j i o b h  KpaGBOMy i m o 6n  
BnjiiJi KpaGBHH A o n e p B a  b  n o p o 3 y M iH to  3 
P a A o ro  m K ijibH O io  K paG B oro 3poÓ H B  n o -  
TpiÓ Hi AOXOA>KeHH.

ty.nHTOrO H, HK B H eC K O A aB egb  e n p O T H B - 
jihk) ch BiAOC/iaHK) c e i  c n p a B H  ao B n A in y  
K p a G B o ro  i B H O m y , iu.o6h P a A a  mKi/ibHa 
B TJIH H yjia B M 0TH B 3 n O A aH i B MOIM HaTJIH- 
u iM  BHecGHio i n p H C T y n m ia  6 e 3 n p o B O J io u H O  
AO KpeoBaHH b 3 a B a /iO B i 4  kjihcoboi m K o n n .

u?
l i p o m y  o  r o / io c .

B h c o k h h  C o flM e!
KpeoBaHG 4  k j ih c o b o i  lu k o j ih  b  Aa- 

Hiri MicgeBOCTH, Hajie>KHTb BJI3CTHBO AO eT- 
3eKyTHBH PaA H  m KiJibHOi KpaGBOi'. B h a k o ,  
mo Ay>Ke rieHopMajibHi BiAHOCHim MycnTb
ÓyTH 3  KpeOB3HGM 4  KJIHCiBOK B CXIAHiH 
r a j in u n m  a c n e g u a jib H O  3 KpeoBaHGM 4 k jih - 
CTb OK 3 H3HKOM BHKJI3AOBHM pyCKHM, GCJIH 
T p eO a  a>K c t3 b h t h  b  T m  cnpaBi BHe- 
c k h  b  Tih  r ła n a T i ,  o tjk c  3H auH Tb, T p e ó a  
poÓHTH c e ,  m o  noBHH Ha PaAa m K ijib H a  
KpaG B a 3 yp H A y  3po6H T H .

Mh 3naGMO A y> «e AoOpe, 3 hkhmh B e - 
jihkhmh TpyAHOCTHMH CTpiuaiOTb ch Hami 
rpoMaAH, mo ao KpeoBaHH 6i.nbme kah-
COBHX rni<iA 3 pyCKOK) BHKAaAOBOIO MOBOK).
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mowoju. Sia sprawa buła szyryko obhowo- 
rena na ankiefi skłykanij swoho czasu Ra- 
doju szkilnoju krajewoju i tam ja z na- 
tyskom pidnis, szczo my Rusyny musymo 
domahatysia riszuczo kreowania bilszeklaso- 
wych szkił z ruskoju wykładowoju mowoju, 
bo my nyni jeśmo zasudżeni prost na se, 
szczo my ne majemo bilszeklasowych 
szkił z ruskym jazykom wykładowym a 
imenno na se, szczo w mistach, de nasze 
nasełenie stanowyt’ bilsziśt’ ne majemo 
nijakych zastupnykiw w reprezentacjach 

-hromadskych tak, szczy hromady mijski 
po prostu widsudżajut nas wid toho, szczo­
by my mohły maty bilszeklasowi szkoły 
z jazykom wykładowym ruskym. Rada 
.szkilna krajewa zamiśt’, szczoby naszi do- 
mahania słuszni zhladnyty, zamiśt’ szczoby 
nyni po bilszych sełach naszych kreowaty 
szczo najmensze 4 klasiwky z jazykom wy­
kładowym ruskym, tiahom ti zwolikaje, na 
uchwały rad hromadskych ne widpowiduje, 
z widpowideju na riżni petycji wnoszeni 
w tij sprawi abo zwolikuje abo zowsim ni­
jakych widpywidyj ne daje a w kińcy spra­
wa nikoły nehodna prost doczekały sia 
jakojnebud’ widpowidy.

Itaknp. łucźyło sia szczo hromada Po- 
peli towmackoho powita wże kilka deputacji 
do prezydenta Rady szkilnoj prysyłała, 
wnesła kilka memorjałiw i tut buły staw- 
łeni interpelacji w sprawi kreowania 4 kla­
siwky z jazykom wykładowym ruskym; 
mymo toho sprawa tiahne sia do teper i 
Rada szkilna krajewa, niby robyt jakiś do­
chodzenia, ałe sprawy definitywno ne po- 
łahodyła, ani żadań toj hromady ne wid- 
kynuła, ani sia do nych ne prychyłyła,

I nyni ja wid Rady hromadskoj distaw 
pyśmo, szczoby siu sprawu pidnesty, bo 
Rada hromadska ne może niczoho zrobyty, 
szczoby Radu szkilnu krajewu sponukaty, 
szczoby wona siu sprawu połahodyła.

Dalsze hromada Pidpeczary wnesła 
podanie o kreowanie 4 klasiwky z jazykom 
wykładowym ruskym, rada hromadska cho- 
cze daty iż swojeji storony na uczytelsku 
pensju 6° 0, dała bezpłatno dwa lokali Radi 
szkilnij krajewij do wyboru i wsio myżły- 
we iz swojej storony robyt, szczoby siu 4 
klasiwku distaty a Rada szkilna krajewa na 
se nijakoj widpowidy po prdstu ne daje.

Se samo i po inszych hromadach sia
dije.

Sprawdi JE. p. Namistnyk otwyraju- 
czy siu sesyju zapowiw szczo tilko a tilko 
seho roku otworeno 4 klasiwok zhladno 
szkił, kotri majut’ .sia prowodyty planom,

C h c n p a p a  6 y j i a  m n p o K O  o d r o B o p e H a  Ha 
aH K eT i C K JiH K anift c B o r o  u a c y  P a A O io  u iK i jm -  
HOK) K p aeB O K ) '1 TaM  H 3  H3THCK0M  n iA H ic , 
m o  MH PyC H H H  MyCHMO A O M a ra ™  CH p i -  
m y n o  K p e o B a H H  B H c m eK A H ceB H x  l u k I a  3 
pyCK O IO  B H K A 3A 0B 0K ) MOBOK), ÓO MH HHH1 
GCbMO 3acyA>xeHi BnpocT Ha Te, m o mh He 
M aGM o 6 i j ib m e K A a c o B H x  n iK iA  3  pycK H M  
H3HKOM BHKA3AOBHM , a  iM eHHO H a 'c e ,  m O  
b M ic T a x , A e  H a m e  H aceA eH G  CTaHOBHTb 
Ó iA bH liC T b , H e MaGMO H1HKHX 33C T ynH H K iB  
B p e u p e 3 e H T a U H H X  rpO M 3A C K H X , T aK , m o  
r p o M a A H  M iiłcK i n o  n p o c T y  BiA cyA >K aK )Tb 
H a c  B iA  to to , m o d n  mh m otah M a ™  d iA b -  
m eK A H C O Bi IHKOAH 3  H3HKOM BHKAaAOBHM '  
p y cK H M . P a A a  m K iA b H a  KpaGBa 3 a M ic T b , 
m o Ó H  H a n u  A O M a ra n s i  C A y m H i y3TAHAHHTH, 
3 a M ic T b  m o d n  hhhi n a  d iA b iu H X  c e A a x  H a -  
m n x  K p e o B a T H  m o  H a f iM e H iu e  4  kah G bkh
3 H3HKOM BHKAaAOBHM  pyC K H M , THTOM Ti 
3B O A i'K ae, H a  y x B 3 A H  p a A  rp o M 3 A C K H x  H e 
B iA n o B iA a c , 3  B iA n o B iA H io  H a  p iłK H i n e -  
th u h i B H o m e H i T yT  b T ifi c n p a B i  a d o  3 B 0 -  
A lKaG  a d o  30BC1M H1HKHX B iA nO B iA H H  He 
A3G a  b KiHUH c n p a B a  h ikoah  H e ro A H a  
B n p o c T  A o n e K a T H  c h  H K o m c d y A b  B iA n o B iA n .

I T a n  n p .  AyuHAO c h , m o  r p o M a A a  
F Io n e A i', T O B M a u K o ro  n o B iT a  B a rę  K iA bK a 
A en y T a u .H H  a o  n p e 3 H A e H T a  PaAH m K iA bH O i 
n p H C H A 3 A a, BHeCA3 K iA b K a M eM O pH A iB , i T yT  
d y A H  C T aB A em  iH T epneA H U H i' b  c n p a B i  K p e -  
OB3HH 4  KAHCiBKH 3  H3HKOM BHKAaAOBHM 
pyC K H M , MHMO TOTO C n p a B a  THTHe CH AO 
T e n e p ,  P a A a  m K iA b H a  K p aG B a  H id n  p o d H T b  
H K icb  A O xoA JK eH H , a A e  c n p a B H  A etjiiH iTH B H O  
H e n o A a r o A H A a  a m  A O A a H b  TOi rp o M a A H  
H e B iA K H H yA a aH i ch  a o  h h x  H e npH X H A H A a.

I hhhi h BiA PaAH rpoMaACKoT AicTaB 
nHCbMO, m odH Ty cnpaBy iiiA H ec™ , do  
PaAa rpoMaACKa He mo>kc nm oro 3podHTH, 
m o d n  P a A y  mKiAbHy cnoHynaTH, m o d n  OHa 
cio cnpaBy noAaroAHAa.

ŻłaAbme rpoMaAa PliAneHapH BHecAa 
nO A 3H G , O K peO B 3H G  4  KAHCiBKH 3  H3HK0M  
BHKAaAOBHM p y cK H M , P a A a  rp o M a A C K a  x o -  
u e  A aT H  i3  CBOG1 CTOpOHH H a yH H TCA bCK y 
neH C H K ) 6 ° /0, A aA a  d e 3 n A a ™ o  2  A bO K aA i 
P a A i  m K iA b H ift K p a G B in  a o  B H d o p y  i B c e  
MOłKAHBe i3  CBOG1 CTOpOHH p o d H T b ,  m o d H  
c io  4  K A H ciB K y A iC TaTH , a  P a A a  m K iA b H a  
K p a G B a  H a  c e  hihkoi B iA n o B iA H  n o  n p o c T y  
H eA 3G .

C e  caM O  i n o  HHbmnx r p o M a A a x  ch

A'ie.
P n p a B A i  6E. n .  H o M ic H H K  O TBH paioM H  

e ro  c e c m o  3 a n o B iB ,  m o  T iA bK O  a  TiA bK O  
c e r o  p o n y  O T B o p e iro  4  KAHciBOK, 3 t a h a h o  
IHKiA, K O T pi MOIOTb CH npO B 3A H T H  nAHHOM
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4 klasowoji szkoły, ałe my jeśmo oczywy 
dno perekonani, szczo w tim duże newe- 
łyka skilkiśt’ je szkił z ruskoju mowoju 
wykładowoju.

Koły my otże zasudżeni jeśmo na 
odnu — abo dwiklasiwky, ne majemo mo 
żnosty naszoj mołodiży pidhotowyty, do 
żytia, na tilko, szczoby mohła distaty za- 
niatie w remiśli, bo nyni do remisła treba 
maty szczo najmensze 4 klasy, musymo 
riszuczo domahaty sia wid Rady szkilnoj 
krajewoj, szczoby naszi słuszni domahania 
szczo do kreowania 4 klasiwok z jazykom 
wykładowym ruskym inaksze traktuwała.

Wnoszeni buły w tij sprawi interpe­
lacji, buła ona pidnoszena w naszych pro- 
mowach a Rada szkilna po prostu ne re­
aguje ni odnym słowom^ tak szczo hodi 
po prostu, szczoby my na naszi słuszni 
domahania distały wid Rady szkilnoj jaku 
oficjalnu widpowid’ w tij sprawi.

Otże z natyskom muszu pidnesty siu 
sprawu własne pry tim nahlaczim wne- 
seniu, bo hiomada Zawałiw, kotra maje 
distaty Sud, ne je odnoju z tych hromad, 
kotri daremno o 4 klasiwky rusky sia 
staraj ut’.

Dumaju, szczo se ne łeżyt’ może w 
interesi powahy Rady szkilnoj krajewoj, 
szczoby nasza ludniśt’ po prostu zowsim 
stratyła dowirje do Rady szkilnoj krajewoj. 
i musiła sia czipyty takych wyimkowych 
krokiw jak w Bałyńciach pow. Kołomyj- 
skoho, de ludniśt’ musiła zbojkotowały 
szkołu ciłkowyto a zhladno wykład polskoj 
mowy, szczoby tym sposobom zmusyty 
Radu szkilnu krajewu do prywedenia nor- 
malnoho stanu. Imenno tam stan buw 
takyj, szczo Rada szkilna krajewa zhladno 
Rada szkilna okrużna zdeorganizowała zo­
wsim szkołu, uczyteliwpoperenosyła, inszych 
na ich misce ne dała tak, szczo sia 4 kla- 
siwka, kotra kosztowała 10 lit prąci i za- 
chodiw, naraz znajszła sia w tim położe­
niu, szczo ne mohła funkcyonowaty. Otże 
wsi meszkańci i rada hromadska musiły 
zrobyty bojkot i doperwa pid naporom toho 
bojkotu Rada szkilna krajewa zchotiła słu­
szni zmahania hromadian wzhladnyty.

Ne dumaju szczoby se buło w inte­
resi Rady szkilnoj krajewoj, szczoby ludniśt’ 
czipała sia tak wyimkowoho sredztwa, jak 
poprostu bojkotu szkoły, a take postulo­
wanie Rady szkilnoj krajewoj, jake je do 
teper, musiwby nas popchnuty na taku 
wyimkowu dorohu bojkotowania szkił.

Otżeż dumaju, szczo Rada szkilna 
krajewa zirwe z toju taktykoju w zahali 
newidpowidania na podania, zirwe z ta -!

4 kahcobo! luko™, ajie mh gcłmo ouhbha- 
ho nepei<OHaHi, mo b TiM Ay>xe He BejiHKa 
CKijIbKiCTb G III KIA 3 pyCKOK) BHKA3AOBOK) 
MOBOIO.

Ko™ mh OT)Ke 3acyA>ueHi GCbMO Ha 
DAHy-a6o ABiKJiuciBKy He MaGMO mojkhocth 
Hamo'1 MOAOADKH niArOTOBHTH AO JKHTH Ha 
CTijibKO, moÓH Morjia AicTa™ 33HHTG b pe- 
Micjii', óo HHHi' ao pewic.na xpe6a Ma™ mo 
HauMeHme 4 kahch, MycHMO pimyuo aomb- . 
ra™ ch BiA Pa a  u midABHoi KpaGBOi, u\o6w 
Hami cnyium AOMaraHH mo ao KpeoBaHH 
4 KAHCiBOK 3 H3HKOM BHKA3AOBHM pyCKHM
maurne TpaKTyBajia.

BHomeHi óyjiH b riti cnpaBi iHTepne- 
ahuhi, óyjia OHa niAHomeHa b HamHx npo- 
MOBax a PaAa iiiKiAbHa nonpocry He pea- 
ryG hi oahhm caobom Tai<, mo roAi no 
npocTy, moÓH mh Ha Hami oiynmi A O M a­
raHH AiCTajiH BiA PaAH midAbHOi HKy oiju- 
UHHJibHy BiAnoBiAb b riił cnpaBi.

0™ e 3 Ha™ci<OM Mymy niAHec™ 
ero cnpapy BJiacHe npn TiM HarjmmM bhc- 
cchio, 6o rpoMaAa 3aBajiiB, KOTpa MaG ai- 
CT3TH CyA, He 6 OAHOIO 3 thx rpoMaA, 
KOTpi AapeMHO o 4 KAnciBKy pycny ch 
CTaparoTb.

iłyMaro, mo ce hc aokh™ molkc b 
iHTepeci noBarn PaAH midAbHOi KpaGBOi, 
moón Hama AKWUCTb no npocTy 30bc'im 
CTpaTHJia AOBipc ao PaAH midAbHOi Kpa­
GBOi' i wycijia ch uinara t3khx bhimkobhx 
KpOKiB HK B BaJIHHU.HX nOB. KOAOMHHCKOTO,
Ae JiiOAHicTb Myci.na 36oiiKOTyBaTH ruKOJiy 
U1JIKOBHTO, a 3LJIHAHO BHKA3A nOAbCKOl 
MOBH, mOÓH THM CnOCOÓOM 3MyCHTH PaAy 
mKiJibHy KpaGBy ao npHBGAemi HopMajib- 
Horo CTaHy. Imchho Ham ct3h 6yB Tai<HH, 
mo PaAa uiKiAbHa KpaGBa 3tahaho PaAa 
muijibHa oi<py>KHa 3Aeopiani3yBa.na 30bcTm 
iiiKOJiy, yuHTeLUB nonepeHOCHAa, nHbmnx 
Ha ix Micue He mna TaK, mo ch 4 kah- 
ciBira, KOTpa KomTyBajia 10 a'i't npam i 3a- 
xoAiB, Hapa3 3HaiimAa ch b Bm noAOJKemo 
urn He Morna (pyHKUHOHOBa™. OTLKe bci 
MemKaHui i PaAa rpoMaACKa My ci a h 3po- 
óhth óohkot i AonepBa niA HanopOM to to  
OoHKOTy PaAa mKiAbHa KpaGBa cxoTiAa 
CAymHi AOMaraHH y3TAHAHHTH.

He AyMaro, mo6u ce 6ym  b iHTepeci 
PaAH mKlAbHOi KpaGBOi, m,OÓH AIOAHiCTb 
uinaAa ch t h k  BHiMKOBoro cpC A C T B a, hk 
nonBOCTy 6oiii<OTy i u k o a h ,  a T aice  noery- 
noBaHG PaAH midAbHOi KpaGBOi, Hire g ao- 
T e n e p ,  MyciAOÓH Hac nonxHy™ Ha Tai<y 
BHiMKOBy Aopory 6 o h k o t o b 3 h h  imdA.

O t l k o k  AyMaio, mo PaAa midAbHa 
KpaGBa 3ipBC 3 toio TaKTHi<oio b .. 3araA'i 
HeBiAnoBiAaiiH Ha noAaHH, 3ipBe 3 TaKTH-
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ktykoju ne uzhladnenia słusznych naszych 
domahań i szczo Rada szkilna krajewa 
zastanowyt sia, do czoho to postupowanie 
dowede.

Pry toj nahodi chotiwjem kilka słiw 
wyskazaty pro naszi. domahania szczo do 
kreowania bilszeklasewych szkił po sełach.

P. T. Staruch. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Staruch.
P. T. Staruch. Wysokyj Sojme!
Ja zhołosyw sia do słowa, szczoby 

w toj sprawi takoż moi pohlady wyskazaty 
imenno w sprawi zasnowania 4 klasowoji 
szkoły w Zawałowi.

Mistoczko Zawałiw znaju duże dobre 
i muszu wyskazaty swoje zdywowanie, 
szczo do teper ne ma tam szkoły 4 kla­
sowoji.

W mistoczku jest 6000 do 7000 me- 
szkańciw, jest bilsze jak 700 ditej w wiku 
szkilnim, jest tam 5 czy 6 uczyteliw i do I 
teper łysz w dorozi Wysokoho Sojrhu treba 
dopomynaty sia o utworer.ie tam 4 kia- 
sowoji szkoły.

Moi Panowe! w XX. stolitiu chyba 
i dla hałyckoho Sojmu ne jest to pochwa- 
łoju, szczoby hromady aż w takij dorozi 
domahały sia o utworenie w nych widpo- 
widnoj szkoły.

Woźmim Panowe inszi kraji nawit w 
naszij derżawi n. p. kraji: czeski abo nimecki, 
tam własty szkilni sami dbajut o to szczo­
by hromady mały szkoły, a u nas misto- 
czka i seła po 3 i 4 lita musiat borbu 
westy szczoby, widpowidnu szkołu mały.

To ne dije sia łysz w Zawałowi, ja 
możii Panam naczysłyty bohato takych seł 
wełykych kotri starajut sia po 4, 5 a nawit. 
po 8 lit o szkołu a własty stajut im na 
pereponi.

W moim powiti seło Łapszyn nawit 
pobudowało sżkołu i wydało znacznu kwo- 
tu, tak samo w seli /.ukowi selany pobu­
dowały szkołu i prosiąt o kreowanie nawit 
wysyłajut deputacyi, ałe wsio ne pomahaje.

Chłop jak skosztowaw świtła nauky, 
chocze siu nauku maty jak najbilsze i ne 
treba jeho wid nauky widsuwaty.

Tut choczu buty sprawedływym i ska­
zały, szczo w mojim seli ne buło do teper 
4 klasowoji szkoły, ałe toho roku ja zrobyw 
uchwału, peredłożyw Radi szkilnoj okrużnoj 
a potom powtoryw druhu uchwału i Rada 
szkilna krajewa kreowała w tak korotkim 
czasi w mojim seli 4 klasowu szkołu, tak 
szczo teper szkołu wże majętno. I dlatoho

k o io  H e y 3 r j i5tAHeHH c jiy m H n x  H a m n x  A O M a - 
ra H b  i m o  Pa,n,a im d A b H a  K p a e B a  3 a c r a - 
H O B H Tb  c b , a o  n o r o  t o  n o c Ty n o B a H G  A O - 
BeA e.

P lp n  T in  HaroAi" x o tu s g m  K ijib K a  c a ib  
BHCKa33TM rip o  H a in i A O M a ra H B , UJ.0 
A O  KpCO BaH H  Ó iA bineK A H C O B H X  IIIK iA  n o  
ce A a x .

l i p o m y  o  t o a o c .

B h c o k h h  C o f tM e !
H  3TOAOCHB CB A O  CAOBa, LHOÓH B T in

c n p a B i m oI n o r A B A n  BH CK a3a TH  iM e tm o  
B c n p a B i 3aCHOB3 HH 4  KABCOBOl IH KO AH  
b 3 aB aAO B i.

M ic T O H K O  3 aB aA iB  3Hato Ayn<e a o -  
6 pe  i M y m y  B H C K 33aTH  CBOG 3AH BOB3H G ,
m o  a o  T e n e p  HeMa Ta M  4  k a b c o b o i  h i k o a h .

/
B M ic TO H K y GCTb 6000 a o  7000 Me- 

m K aH b u iB , ecT b  ó iA b iu e  b k  700 a i t h h  b iiii< iA b - 
HiM B in y , GCTb TaM 5 u h  6 y u m e A iB  i a o  

i T e n e p  r a m  b A o p o 3'i B h c o k o t o  r a A n u n o r o  
C o n M y  T p e ó a  A o n o M H H a™  e n  o  yT B opeH G  
TaM  4  KABCOBOl H IKO AH .

M o i' f la H O B e ! b  XX. c t o a it io  x n ó a  
i a a b  r a A n u n o r o  C o n M y  He GCTb t o  n o -  
xB a A O io , m o ó n  rp o M a A n  a>K b  T a n in  A o p o -  
3'i A O M a ra A H  cb  o  y T B o p e H G  b h h x  B iA n o - 
BiAHOi' h ik o a h .

Bo3bMiM PlaHOBe H H m i Kpai HaBiTb 
b  H a m in  Aepn<aBi H n. K p a i: n e c n i a6 o  h i- 
M e n K i, Ta M  B A a c Tn  m n iA b H i caM i A O a tO Tb  
o  t o ,  m o ó n  rp o M a A n  M aA n nu < O A y, a y  H ac 
M ic To u n a  i ceA a, n o  3  i 4  Akra M yc B Tb  
6 o p 6 n  B e c T n , m o ó n  B iA n o B tA H y  m n o A y  
M3AH.

T o  He Alb CB AHI1I B 3 a B a A O B i, B MO- 
Mcy P laH aM  H a n n c A n TH  ó o r a T O  T a n n x  cia  
B e A H K n x , K O T pi C Ta p a iO Tb  cb  n o  4 , 5 a n a - 
B iT b  no 8 a i t  o  mnoAy, a b a b c t h  C Ta - 
tOTb im n a  nepenoHi.

B m oim  n o B m  ceA O  J la n m n H  H a B iTb  
n o ó y A O B a A O  m n o A y  i b h a 3a o  3H a n H y  k b o -  
T y ,  T a n  caM O b ceAt T K y n o B i  c c a b h h  n o -  
ó y A y B a A n  m n o A y  i n p o c B T b  o  K peoB aH G  
H a B iTb  B K C H A atoTb  A e n y T a u n K ), aAe Bce He 
n o M a ra e .

X A O n BK CKOLHTyBaB CbBiTAa H a y n n , 
x o n e  e to  H a y n y  M a ra  b k  H a n ó iA b m e  i He 
T p e ó a  e r o  BiA H a y n n  B iA c y B a ra .

T y T  x o u y  ó y r a  c n p a B e A A H B H M  i c n a -
33TH, m O  B MOIM CeAl He Ó yA O  A O TC U C p  
4  KABCOBOl m n o A H , aAe T o r o  p o n y  b s p o -  
ó h b  y x s a A y , n p c A A O B iH B  P a A i m n iA b H in  
on p y> K H in  a n o T O M y  n o B T o p n B  A p y r y  y x B a - 
A y  i P a A a  m n iA b H a  npa G B a  n p e o B a A a  b Tai< 
K O p O Tn iM  n a c i b m oim  ceAt 4 KABCOBy m n o -  
A y , T a n  m o  T e n e p  m n o A y  Bnce MaGMO.
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z toho mijścia muszu wyskazaty Radi 
szkilnoj moju podiaku za takie połahodże- 
nie sprawy.

Ja ne używaw nijakych pobieżnych 
zachodiw, ale wykazaw dijsno potrebu 
szkoły i Rada szkilna prychyłyła sia do 
toho.

Spodijuś takoż, szczo ne łeżyt w in- 
teresi własty, ne łeżyt w interesi naszoho 
kraju, szezoby spyniowaty proświtu, szeżo- 
by spyniowaty nauku.

Bo i jakaż jest wlastywo nauka w na­
szych 2 i 3 klasowych szkołach po sełach 
abo po mistoczkach.

Ona majże chłopowy ne prynosytnija- 
koj korysty.

Na prymir nawedu moje seło.
My majemo w seli szkołu wid r. 1848 

i predstawte sobi Panowe, szczo do teper 
bilsze jak 80% analfabetiw jest w seli!

Toho roku oświdczyły selane, szczo 
jesły ne dadut 4 klasowoji szkoły i jesły 
d'ty ne budut bilsze sia wczyły, tak szczo- 
by sia w szkoli nawczyły prawopysy i bo­
daj poczatkiw nimeckoj mowy, to bezusło- 
wno budut bojkotowały szkołu.

Narid sam piznaw szczo teperiszna 
systema w szkołach jest zowsim nedosta- 
toczna, narid ponosyt wełyki koszta a ko­
rysty wełykoji ne ma.

Pered paru dniamy pryjszow do nas 
posłiw łyst z prośboju a napysanyj, szczo 
i wiry daty ne można, szczo do ortografji, 
szczo do stylu, szczo do prawopysy tak 
straszno toj łyst wyhladaje, szczo koźdy 
musyt sia stydaty, szczo szkoły szczoś 
podibnoho wychowujut.

Toż i to mistoczko Zawałiw powynno 
maty ne wid teper ałe wże wid 15 lit szko­
łu 4 klasowu a z toho mistoczka wycho- 
dyłyby lude, kotri mohłyby sia wziaty 
abo do remisła abo do inszych predpry- 
jemstw np. do torhowelstwa i mohłyby łeksze 
znajty sobi kusnyczok chliba.

U nas spyniaje sia umysno świtło, 
szezoby toj bidnyj czołowik jeho ne za- 
hlanuw.

Bo jakuż inszu cii możut maty miro- 
dajni czynnyky szezoby muzyka naszoho 
trymały w temnofi jesły ne taku, szezoby 
win na pańskim łani za 20 sotykiw mih 
hnij rozkidaty?

Meni sia zdaje, szczo kożdomu lipsze 
jest maty do diłania z czołowikom pro- 
świszczenym jak z temnym.

Prawda, szczo robitnyk, jesły bude 
proświszczenyj bude bilszu wymahaw pła- 
tniu, ałe i robota jeho bude lipsza i wy- 
datnijsza. I

I j j h t o t o  3 Toro iwicim Mymy BHCKa3a™ 
Pa/u mKijibHifł nojniry 3 a  TaKe rioJiaro/i)Ke- 
h g  cn p aB H .

H He yzKHBaB h ih k h x  no6iuHHx 3axo- 
jiB  ajie BHK33aB jincHO noTpeOy iu k o jm  
i P aja  mKijibHa npnxmiHJiH c h  j o  Toro.

CnOJMOCb T3KO>K, LU.0 He JieJKHTb 
b  iH T epeci' B J ia c ra , He j io k m tb  b  iH T epeci' 
H a m o r o  K p a ro , u o 6 m  cn H H io B a™  n p o c b B i-  
T y, ih o ó m  cnHHiOBaTH H ay iry .

Bo i h io > k  6CTb B J ia c ra B O  H ayK a b  H a- 
l u h x  2 i 3 k jh c o b m x  m K O Jiax no ce.nax 
a6o no MicTom<ax?

OHa MafijKe xjonoBM He npHHOCHTb 
HlHKOi KOpMCTH.

Ha n p u M ip  HaBejy m o c  cejo.
Mh MaGMO b  ceji mi<OJiy Bij, p. 1848 

i npejCTaBTe co6i naHOBe, mo jo  Tenep 
ćijbme hk 80% aHajib(})a6eTiB GCTb b  cem!

Toro pony 3aHBMJM c c j ih h h ,  mo g c j h  
j i t m  ne óyjyTb óijibme c h  yMMJin, Tan
mOÓH CH B m KOJll H3BHHJIH npaB onH C H  
i óojati noHaTKiB HiM euK oi m o b h , m o  óe3- 
ycjiOBHO O y jy T b  6ouK O TyB aTH  ujR O Jiy.

H a p ij caM ni3HaB, mo Tenepiuma ch- 
CTeM a b m K O Jia x  g 30bcim H e j o c r a T o m i a ,  
H a p i j  nOHOCHTb BeJIHKi K O m T a a  KOpHCTH 
B ejiH K O i Heiw a.

n e p e j  napy jh h m h  npriHmoB j o  Hac 
nocjiB j h c t  3 npocbóoK), a HanHcaHHH, 
mo i BipH J3TH HC MOKH3, mO J O  OpTO- 
rpacjjii', mo j o  c th jiio , mo jo  ripaiionucn, 
Tai< CTpamHO tom  jih c t  BHrjnjaG, mo k o- 
JKJMM MyCHTb CH CTMjaTM, I J O  UJKOJIM mOCb 
nojiĆHoro BHXOByiOTb.

To>K i TO MiCTOMKO 3 a B a J I lB  nOBHHHO 
m 3th  H e B i j  T e n e p  a j i e  bjkc  B i j  15 jT t 
m K O Jiy  4  K JH C O B y a 3 t o t o  iw ic ro u K a  bm-
X O JM JIh6h JMOJM, KOTpi MOrJMÓH CH B3HTH 
aóo j o  p e M e c ja  aóo j o  HHbiiiHX n i j n p u -  
GMCTB Hn. J O  TOprOBeJIbCTBa i M OrjHÓH
j e n m e  3naM TM coói KycHHUOK x j i '6 a .

y H ac CnHHHG CH yMHCHO C bB iT JO , 
m o 6 u  to m  ó ijH M M  M O JO B in G ro  He 3 a r jH -  
nyB.

B o  HKy>K MHLUy U lJb  MO>I<yTb M3TH 
iw ip o ja rm i  MHHHMKH, m o 6 n  My>KHKa H a m o r o  
TpMMaTH b  TeMHOTi GCJM n e  T a n y , m o 6 n  
BiH Ha naHbCKiM J ia m  3 a  20 coTHKiB M ir 
HUM p03I<M jaTM  ?

Mem ch 3jaG, mo KomjoMy jinme 
GCTb MaTM J O  J lJ ia H H  3 MOJOBH<OM n p O C b B i-  
MeHMM HI< 3 TeMHHM.

npaBja, mo poóiTHHK, g c jh  6yje 
npocbBimeHMM 6yje Oijbiuoi BHMaraTH nja- 
th i ,  aje i poóoTa ero 6yje Jiinma i bh- 
jaramiua.
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M ylni sut p o lilad y  tych, kotri s ia  bo- 
jat szczob y  b oron y B oże, ch łop  ne zako- 
sz to u a w  toh o  dobra, toh o  św itła  i nauky.

Ja jeśm  toh o  sam oh o  pohladu, szczo  
mij tow arysz w n esk od aw eć p. S odom ora, 
szczo b y  ne w id sy ła ty  toh o  w nesku  do  
W ydiłu  krajew oho.

Z najem o szczo W yd ił krajewyj ne  
m aje u iczo h o  do d iłan ia  z szk o łam y  i naj- 
lip sze w id osła ty  sprawu w prost do Rady  
szkilnoj krajewoj i naj ona jeszcze toho  
roku prystupyt do utw orenia 4 k lasow oji 
szk o ły  w  Z aw ałow i.

Jak maju nadiju, szczo Rada szkilna  
w id  teper ne b ud e sp yn iow ała  i tym  u s im  
sełam  kotri prosiąt o  zasn ow an ie  szk o ły  
kotrych prośby zalahajut tut p o  6 a n a . \ i t  
po 10 lit, sch ocze  preciń raz daty w idpo- 
w idnu szkołu .

Pered  paru d n iam y buła tut d ep u-  
tacja z p ow ita  terebow e lsk oh o  z h rom ady  
K ołydow o łok i, hde w że wid k ilkoch  lit 
starajut sia  o szkołu  i ne hodni d istaty  
szk o ły , jakoj potrebujut.

Jes ły  toj bidnyj m użyk n e ża łu je po- 
ślid n oh o  hrosza, je s ły  win sw oju  poślid n iu  
krow aw yciu  tiażko zapraciow anu  w id ust 
sob i w ydojm aje i ło ży t na szk o ły , to żal 
m u syt sia w  n im  b u d yty  protyw  P anam ,' 
kotri kierm ujut, to kro w m u sy t w nim  k y -  
pity , je s ły  baczyt, szczo  P an ow e u c z a t1 
sw oi d ity  i do w yższych  szk ił p o sy ła ju t1 
a jem u za w łaśn i hroszi w idm aw laje s i a ' 
p rośw ity  i nauky.

D um aju, szczo  nycz b ilsze  protyw  
W am  P an ow e ne prom aw laje jak to, s z c z o . 
W y w XX. so tlitiu  h am ow ały  i ne d opu -  
sk ały  nauk pid silsku  strichuy.

D la toh o  pryłuczaju sia  do r e z o lu c y ,' 
to  w arysza p. S od om ory  i proszu, szczo b y  | 
W ysok yj Sojm  uchw aływ  rezolucju do Rady 
szkilnoj krajew oj, szczo b y  w  Z aw ałow i 
utw oryła jeszcze w tim  roći 4 k lasow u  
szk o łu .

P. Winniczuk. P roszu  o h o ło s. |
Marszałek. G łos ma p. W inniczuk
P. Winniczuk. W ysok a P a ła to !
Ja zh o ło sy w  sia do słow a, szczob y  

w ysk azaty , jak nam k oncze p o  se łach  p o-  
tribni je czotyrok lasow i szkoły , a szczo  naj - ' 

m en szc po takych, de je zw yż dw a t y s ia - , 
czy  m eszk ań ciw . N arid  p o  se łach  je ubohyj  
i ne m aje za szczo p o  m istach  w id  druhoji 
k lasy  utrym uw aty dityj. Bo dekotri m ajut’ 
zdibnu d ytyn u , kotraby sia  w czyła , a ne | 
ma za szczo . j

Ja buwbyrn za tym , de je zw yż dwa 
ty siaczy  m eszk ań ciw , szczob y  tam  kreow a-

MujibHi cyTb norjmnH thx, KOTpi en 
óoHTb, l u o 6h  óopoHH Box<e, xjion He 3a- 
KomTyBaB t o t o  a  o6pa, t o t o  CbBnyia 
i HayKH.

H ecbM t o t o  c a M o ro  n o rjiH A y , iu,o 
Miii Topapmu BHecKOAaBeub n . CoAOMopa, 
ih ,o6h  h c  BiACHJia™ t o t o  BHecKy a o  Bh- 
Aijiy KpacBoro.

3HaeMO m,o Bhaia KpaeBHH He Mac 
mnoro ao AiJiaHH 3 i lUKO Jiaw n i a^htoto 
Haiuiiniue BiAOCJiara cnpaBy BnpocT ao 
P aAH iui< ijibH o 'i KpaeBoi i Hań OHa em e  
toto pony n p n c T y n H T b  ao yTBopeHH 4 kjih- 
coBoi lukojih b 3aBajioBi.

M M aro H aA iro, m o  P a A a  m K u ib iia  
BiA T e n e p  He 6y A e  c n u H ro B a jia  i t h m  bcim  
ce jiaM , KOTpi n p o c H T b  o 3acH O B aH 6 m n o jm ,  
KO'rpHX n p o c b ó u  3 a jia ra r o T b  TyT n o  6 a  
H aB iTb n o  10 a i t ,  c x o u e  n p e u iH b  p a 3  A a ™  
BiAHOBiAHy LUKOJiy.

I l e p e A  n a p y  a h h m h  6y j ia  TyT A e n y -  
TapH H 3 n o B i r a  T e p e ó o B e jib C K o ro  3 rp o M a -  
AH KOJIHAOBOJIOKH, A e B>Ke BiA KijIbKOX 
j i i t  C T a p a io rb  c h  o  m n o ^ iy  i He ro A H i A i- 
CT3TH m icojiM , u k o i  riO T pcdy iO T b .

Gcjih toh óiAHHU MyłKHK He iKajiyo 
nocjiiAHoro rpom a, gcjih BiH cboio n o c ii-  
Any KpoBaBHUio thjkko 3anpaubOBaHy BiA 
ycT co ó i BiAHHMae i Jio>KHTb Ha mKOJiy, 
to atajib MycHTb ch b him óyAHTH npo- 
THB TlaHiB, KOTpi KepMyrOTb, m o KpOB My- 
CHTb B HIM KHniTH, GCJIH ÓaHHTb, UJ.0 Pla- 
HOBe yuaTb cboi aith i AO BHcmnx un<iji 
nocnjiaiOTb, a GMy 3a BJiacHi rpom i BiA- 
MOBJIH6 CH ripOCbBi™ i HayKH.

JJyMaro, m o hhu ó ijibm e npoTHB Bac 
riaHOBe He npoMaBJiHG hk to, m o B h b XX. 
coTJiiTro raMyBajiH i He AonycKajiH HayKH 
niA cuibCKy CTpixy.

i J jm T o r o  npujiynaro c h  a o  pe30Jiroum  
TOBapnma n. CoAOMopn i n pom y, m o6n  
B h c o k h h  C o h m  yxBa.iHB pe3ejirouHio a o  
PaAH uiKiAbHOi KpaGBoi, m o6n  b 3aBaJiOBi 
yTBopHJia em e b  TiM p on y  4 roracoBy 
mKOJiy.

n p o m y  o rojioc.

BncoKa PlajiaTo!
H 3T0JI0CHB CH AO CJIOBa, m o6H BH- 

CKa33TH, h k  h 3 m  KOHue no cejiax HO Tpi- 
6 m  e  HOTHpoKjmcoBi mKOJin, a m o H afi- 
MeHme no t 3 k h x ,  Ae e 3bh> k ABa THcnni 
MemKanuiB. HapiA no cejiax e yóorHH  
i He Mae 3a m o no MicTax BiA A pyroi 
k j ih c h  yTpHMyBa™ a i t h h .  Bo AeKOTpi Ma- 
roTb 3Ai6Hy AHTHHy, KOTpaÓH ch yuHJia, 
a HeMa 3a m o.

H 6yB0HM 3a th m ,  Ae e  3 b h jk  2 t h -  
ermi MemKaHuiB, m o6n  TaM KpeoBaHO
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no czotyroklasowi szkoły, ałe ne tak, jak MOTHpOKAHCOBi l u k o ™ ,  ane He T a n  h k  b  ce- 
w seli Jamnycy. | Jii' Hmhhuh.

W Jamnycy chodyt do szkoły 600 do 
700 dityj, a je łysz 4 profesoriw. Rada 
hromadska podała do Rady okrużnoji, 
szczoby dokynuty szcze zo dwi syły, to za- 
mist se wczynyty, Rada szkilna okrużna 
pozwołyła sobi założyty szkołu z polskym 
jazykom wykładowym.

I tak dije sia z namy po wsich se­
tach. Dlatoho ja popyraju rezolucyi p. So- 
domory i proszu, szczoby jak najskorsze 
prystupyty do budowy szkoły czotyrykla- 
sowoi w seli Zawałowi.

Marszalek. Czy żąda jeszcze kto głosu?
P. Lewicki. Proszu o hołos. |
Sekretarz p. Urbański. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma sekretarz p. Urbańki.
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę na zamknięcie rozprawy.
Marszałek. Jest wniosek na zamknięcie rozprawy.
Czy żąda jeszcze kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­

knięta. Przystępujemy do głosowania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Rozprawa zamknięta. Głos ma zapisany p. Lewicki

B JłMHHUH XOAHTb £ 0  IIJKOJIH 600 £0  
700 aIthh, a e ahih 4 npoc^ecopiB. PaAa 
rpoMaacKa no^ajia a o  PaAH OKpyjKHoi 
imdjibHoi, moÓH .aoKHHy™ ure 3 0  /m i chjih, 
to  3aMicTb ce bhhhhth, PaAa mKijibHa OKpy- 
jKHa no3BOJiHJia co6i 33aojkhth uiKOJiy 
3 nOJIbCKHM H3HKOM BHKA3A0BHM.

I Tan /u'6 ch 3 HaMH no BC'ix cejiax. 
JłjiHToro h nonnpaio pe30AiouHio n. C o a o -  
Mopu i npom y iu,o6h hk HaftcKopuie npn- 
"TynHTH AO ÓyAOBH LUKOJIH UOTHpOKJiaCO-
boT b ce/ii 3aBajiOBi.

npomy o rojioc.

P. Lewicki. Wysokyj Sojme!
Koły szcze zabyraju hołos w otsij 

sprawi, jaka dotyczył kreowania bilsze kla­
sowych szkił po naszych sełach z powodu 
wnesku p. Sodomory w sprawi utworenia 
szkoły w Zawałowi, to roblu se z toji pry- 
czyny, bo choczu do tych faktiw, jaki buły 
nawedeni zi storony mojich towarysziw, 
dokynuty szcze odyn markantnyj fakt, jakyj 
zajszow w hromadi Trybuchiwci powita 
buczackoho

Koły my pidnosymo w tim naprjami 
zakydy suprotyw Rady szkilnoji krajewoji, 
to zwyczajno kydaje sia nam w oczy, ne 
mowby my faktiw nepodały, a łysz nari- 
kanie pidnosyły, -ta szczo se łysz tam ja­
kieś pereoczenie zi storony pidporjadnoho 
czynnyka.

Pry tij nahodi otsiu ricz tak zilustru- 
ju, szczoby wykazaty, szczo naszi zakydy 
sut’ oprawdani tak, jak panuje tendencyja, 
szczoby po ruskych hromadach nedopuska- 
ty do zakładania szkił bilsze klasowych.

Ja wże maw nahodu pry ynszyij 
sposibnosty nawesty prymir mistoczka So- 
kołiwka w powiti żydacziwskim, de hro- 
mada domahała sia szkoły czotyroklasowoji, 
a zi storony Rady szkilnoji krajewoji robyt 
sia wsiąki perepony.

Na se do nyni ne distaw ja nijakoji 
widpowidy iz storony zastupnyka c. k. Ra­
dy szkilnoji krajewoji.

Toho faktu otże ne budu powtarjaty, 
łysz nahadaju i domahaju sia, szczoby Ra-

Bh30khh CoHMe!
Kojih me 3a6 upaK) tojioc b otcih  

cnpaBi, HKa AOTHMHTb KpeoBaHH 6 'iJibme 
kjihcobhx uiKiji no HaiiiHK ce;iax 3 noBOAy 
BHecKy n. Coaomoph b cnpaBi yTBopeHH 
mKOJiH b 3aBajiOBi, to  poójno ce 3 to i  
npnuHHH, 6 0  xouy a o  th x  (JiaKTiB, HKi 6 y- 
jih HaBeAeHi 3i CTOpoHH moix TOBapnmiB, 
AOKHHyTH me OAHH MapK3HTHHH (jiaKT, HKHH 
3aflmoB b rpoMaAi TpH6yxiBu'f, noBiTa 6 y- 
uauKoro.

Kojih mh niAHOCHMo b TiM HanpnMi 
33KHAH CynpOTHB PaAH LUKijIbHOi KpaGBOi, 
TO 3BHH3HH0 KHA36 CH HaM B OHH, He MOB- 
6 h mh (JiaKTiB He noAajiH, a Jinm Hapina- 
hg niAHOCHJiH, Ta m o ce Jinm TaM HKecb 
nepeoneHG 3i ctopohh niAnopHAHoro hhh-
HHK3.

n p H  T iń  HaroAi otcio  p in  TaK 3ijno- 
BTpyiO , m o6n BHK33aTH, m o H a m i 3aKHAH 
c y T b  o n p a B A a H i T a n , hk n a i iy c  TeHAeHUHH, 
m o6u no p y cK H x  rp o M a A a x  H eA onycK aT H  
AO 3aK JiaA 3HH m K iji ó i j i b m e  k.ihcobhx.

H BJKe MaB HaroAy npH HHbmifl cno-
CiÓHOCTH H3BeCTH npHMip MiCTOHKa Coko- 
jiiBKa, b noBm  /KHAauiBCKiM, Ae rpoMaAa 
AOMarajia ch mKOJiH HOTHpo kahcoboi, a 3i 
CTOpOHH PaAH mKiAbHOi KpaGBOi pOĆHTb 
ch BCHKi nepenoHH.

Ha ce ao hhhi He AicTaB h BiAnoBi- 
AH 3i CTOpOHH 3aCTynHHKa u. K. PaAH 
m K iA bH O i KpaGBOi.

Toro (jiaKTy otjkc He 6yAy noBTapn- 
th, AHm HaraAaio i AOMaraio ch, moÓH

710
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da szkilna krajewa sprawu rozślidyła i dała 
meni widpowid’, czomu sia tak dije, szczo 
hromada mymo swoich zmahań ne może 
dijty do utworenia szkoły bilsze klaso- 
woji.

Fakt, jakyj choczu pidnesty, dotyczył 
hromady bilszoji Trybuchiwci powita bu- 
czackoho.

Rada hromadska uchwałyła domaha- 
ty sia pereminyj swojeji szkoły dwukla- 
sowoji na czotyroklasowu z jazykom wy­
kładowym ruskym, to je z tym jazykom, 
jakyj tam buw dosy.

Otże Rada hromadska podała widpys 
swojeji uchwały z dnia 21. sicznia 1901 do 
c. k. Rady szkilnoji okrużnoji w Buczaczy.

Widpowid’ c. k. Rady szkilnoji okru­
żnoji zwuczyła, szczoby peredowsim po­
starały sia o rozszyrenie budynku szkil- 
noho.

Na se widpowiła rada hromadska 
w Trybuchiwciach bezprowołoczno, szczo 
uchwalujuczy wże swoje żadanie, poduma­
ła wże pro to, szczoby postarały sia pro 
rozszyrenie budynku szkilnoho.

I na se distała Rada hromadska wid 
c. k. Rady szkilnoji okrużnoji widpowid, 
kotra sia znaczne riżnyt wid perszoji.

Zdawałob sia, szczo koły Rada hro­
madska wdowołyła Radu szkilnu okrużnu, 
to Rada szkilna okrużna powynna bezprowo­
łoczno porobyty wsiąki możływi zachody 
do pereminy dwuklasiwky na czotyrokla­
sowu.

Tymczasom prychodyt widpowid toho 
zmistu: (czyta):

P a / w  m K ijib H a  K p a eB a  c n p a B y  p o 3 c n i/W J ia  
i A a /ia  iwem B iA noB iA b , u o iu y  c h  T a n  A le , 
w ,o  rp o M a A a  m h m o  c b o ! x  3 M a raH b  n e  MOAce 
A1HTH AO yTBOpeHH 1UKOAH ÓiAbllieKAH- 
COBOi.

<J>aKT, HKHH XOHy niAHeCTH, AOTHHHTb 
rp o M aA H  b i j ib m o i ' TpH6yxiBW, n o B iT a  6 y -  
u a u K o r o .

PaAa rpoMaACKa yxB3AHAa AOMaraTH 
c h  n epeM iH H  c b o g !  w k o a h  a b o k a h c o b o i  Ha 
5-KAHCOBy 3  H3HKOM BHKA3AOBHM pyCKHM, 
TO 6 THM H3HKOM, HKHH T3M 6yB  AOCH.

0 ™ e  P a A a  rpoM aA C K a n o A a A a  BiA- 
nnc CBoei' y x B a jiH  3 a h h  21. c w h h  1901 
AO u .  K. P aA H  WKiAbHOi' OKpyłKHOl b  B y -  
uauH.

B iA n o B iA b  p .  k . P aA H  iUKijibHOi' O K py- 
a c h o i  3B yuH A a, w o 6h  nepeA O B ciM  n o c r a p a -  
TH CH O p 0 3 U IH p eH 6  ÓyAHHKy WKiAbHOTO.

H a  c e  B iA noB iA a P a A a  rpoM aA C K a 
b  T p n 6yxiBUHX 6e3npoB O A O H H O , m o  y x B a -  
AK>KWH BA<e CBOG AOAaHG, nO A yM aA a BIKe 
n p o  T e, i a o ó h  n o c T a p a ™  c h  n p o  p o 3 m n -  
peHG óyA H H K y w K iA b H o ro .

I Ha ce  AiCTaAa P a A a  rp oM aA C K a BiA U- 
K. P aA H  WKiAbHOi' OKpyłKHOl B iA nO B iA b, KO- 
Tpa c h  3H auH O  pi>KHHTb BiA nep m oi. 3A a- 
b 3a o 6 c h ,  m o k o a h  PaAa rpoMaACKa b a o -  
BOAHAa P a A y  W KiA bH y O K p y A w y , t o  P a A a
mKiAbHa OKpy>KHa noBHHHa 6e3npoBOAOUHO 
nop o Ó H T H  BCHKi Mo>KAHBi 3 ax o A H  a o  n e p e ­
MiHH ABOKAHCiBKH Ha UOTHpOKAHCOBy.

TnMuacoM npHXOAHTb B iA noB iA b t o t o  
3 M ic T y :

Do Zwierzchności gminnej w Trybuchowcach. Załatwiając tamtejsze sprawozda­
nie 1. 88 zawiadamia się Zwierzcność gminną, że c. k. Rada szkolna okręgowa weźmie 
pod uwagę przekształcenie tamtejszej 2-klasowej szkoły na 4-klasową, dopiero wtedy, 
gdy gmina zabezpieczy stałe umieszczenie tak dla klas etatowych jak i nadetatowych, 
wybuduje taki budynek, któryby mieścił w sobie przynajmniej 6 sal i t. d.

Otżeż majemo prowolikanie sprawy 
I Koły w perszim pyśmi żadaje 4 sal j

O t a c o k  MaGMO npoBOA iK aH G c n p aB H . 
I k o a h  b  nepmiM nncbMi a o a u g  4

dla 4 klas i rada hromadska chocze tomu caAb a a h  4  k a h c  i Paąa rpoMaACKa xoue
żadaniu zadosyt’ zrobyty, to Rada szkilna 
krajewa robyt tomu perepony i każe: wła- 
stywo treba 6 klas, bo treba podumaty 
pro szkołu nadetatowu.

I dumaj u, szczo kołyby rada hro­
madska buła postanowyła zawedenie 6 klas, 
to za misiać bułaby uderżała widpowid’, 
szczo włastywo potreba 8 klas a ne 6 itd. itd.

Ałe włastywa ricz wydała sia potim, 
bo buwszyj pan inspektor Zaborniak ska- 
zaw uprawi w Trybuchiwciach, szczo jesły 
maje buty szkoła 4 klasowa z wykłado­
wym jazykom ruskym, to musyt buty i pol-

TOMy AcaAaHK) 33AOCHTb 3poÓ H TH , t o  P a A a  
W KiAbHa K paG B a p oÓ H T b ceM y  nepenoHH 
i K aA ce: BAacTHBO T p e ó a  6 k a h c ,  6o  Tpe- 
6a noAyM aTy npo uiKOA y HaAeTaTOBy.

I AyMaio, m o k o a h ó h  paAa rpoM aA- 
CKa 6y A a  nocTaH O B H A a 33BeAeHG 6 k a h c ,  
t o  3 a  MicHUb ó y A a ó n  OAepA<aAa B iA noB iA b, 
m o BAacTHBO n o T p e b a  8 k a h c  a He 6 i t .  
A- i t .  a .

A a c  BAacTHBa p in  BHAaAa c h  noT iM , 
6o  óyB W H H  n . iH c n eK T o p  3 a 6 o p H H K  CKa3aB 
y n p a B i  b  T p H 6yxiB gH X , m o g c a h  M ac 6y ™  
LUKOAa 4-KAHCOBa 3 BHKA3AOBHM H3HKOM 
pycK H M , t o  MyCHTb 6y ™  i noA bC K a, H e x a ft
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ska; nechaj hromada daśt’ polskij szkoli 
toj budynok, a dla ruskoj nowyj pobuduje.

Otżeż moi panowe,- szczoby wykonaty 
terror na hromadi robyt Rada szkilna pe- 
repony w zm ini 2-klasowoj szkoły na 4-klaso- 
wu zhladno żadaje, szczoby budynokis tnuju- 
czyj widdaty dla polskoj szkoły, a dla ru­
skoj nowyj budynok wybuduwaty.

Tymczasom „Towarzystwo szkoły lu­
dowej" zaprowadżuje sobi prywatnu szkołu, 
a Rada szkilna krajewa daje uczyteliw  
z fondu krajewoho i prowadyt sia tam ro­
bota prosto pidpolna i taka, szczo włast 
szkilna, kotra powynna dbaty pro uderża- 
nie i rozwytok istnujuczoj szkoły, subwen- 
cyjonuje prywatnu szkołu, szczoby ta szkoła, 
jaka wże je z ruskym jazykom wykładowym  
buła rozbyta.

I tak daje sia plan nauky dla szkoły  
polskoj i wwodyt sia kurs jazyka nim eckoho  
wże w perszij klasi, szczoby bilszist ruskych 
selan w idw esty wid szkoły ruskoj.

Prosto robyt sia tam robotu pidpolnu, 
szczoby rozbyty narodnu szkołu rusku i ro­
byt sia to fondom krajewym w tij ciły, 
szczoby Rusyny piddały sia żadaniom pol- 
skym , szczoby hromada majże wykluczno  
ruska uderżuwała sw oim  kosztom  szkołu  
polsku. Jesłyby w że zachodyła potreba ta- 
koj szkoły dla m enszosty, to peredowsim  
buło obowiązkom  włastyj szkilnych podbaty  
o se, szczoby szkoła dla b ilszosty  buła za- 
syłena i uładżena a w id tak dumaty pro 
szkołu dla m enszosty, ałe w toj sposib  
wzderżaty rozwytok proświtnyj majże ciłoj 
hromady na ricz Polakiw, to je sekatura, 
to je bezprawnist.

Szczo dalsze? Rada hromadska wid- 
nosyt sia do Rady szkilnoj krajewoj i pred- 
stawlaje tu superecznist i toj bezprawne 
postupow anie zi storony Rady szkilnoj 
okrużnoj i domahaje sia, szczoby Rada 
szkilna krajewa rozporjadyła, szczoby 2-kla- 
sow a szkoła narodna w Trybuchiwciach 
zistała pereminena na 4-klasowu.

M ym o toho wid dnia 15. czerwnia 
1907 r. Rada szkilna krajewa niczoho ne 
zrobyła. Mynaje otżeż xji4 roku a w inte- 
resi ruskoji szkoły narodnoji c. k. Rada 
szkilna krajewa niczoho ne zrobyła i Rada 
hromadska ne maje nijakoho powidom łenia  
na swoje pyśm o z 1907 roku.

To je fakt stwerdżenyj dokumentamy. 
Rada szkilna krajewa i jeji prezydya znajut 
jeho i musiat znaty, ałe m ym o to ne za- 
rjadżuje tomu łychu, ałe wede akcju pid­
polnu, szczoby zabyty szkołu z ruskym ja­
zykom  wykładowym  i zapobiczy zamini 
2-klasowoj szkoły narodnoj na 4-klasowu.

rpoM aja AacTb noAbCKifi iu koai to h  óyAH- 
hok, a aah  pycKo! hobhh rioóyAyc.

O tjkok moi naHOBe, iaoóh BHKOHaTH 
Tepop Ha rpoMaAi, poÓHTb PaAa imdjibHa 
nepenoHH b 3Mim 2 - kahcoboi ihkoah ' Ha 
4 KAHCOBy 3TAHAHO AOAaG, IUOÓH ÓyAHHOK 
iCTHyrOHHH BĆZmaTH AAH nOAbCKOl IHKOAH, 
a aah pycKOi' hobhh ÓyAHHOK BHÓyAyBaTH.

THMuacoM „Towarżystwo szkoły lu­
dowej" 3anpoBaA>Kyf. coói npHBaray mKOAy 
a Pa^a mKiAbHa KpaeBa AaG ynuTCAiii 3 (})oh- 
A y  KpaeBoro i npoBaAHTb ch TaM poóoTa 
npocTO niAnoAbHa i’ Tana, ino BAacTb mKiAb­
Ha, KOTpa noBHHHa Ada™ npo yAepmaHG 
i P03BHT0K icrayiOHOi' mKOAH, CyÓBeHAHO- 
Hye npHBaTHy mKOAy, iaoóh Ta uiKOAa, 
HK3 B>Ke e 3 pyCKHM H3HKOM BHKAaAOBHM, 
óyAa po3ÓHTa.

I TaK Aae ch nAHH HayKH aah ihkoah 
nOAbCKOl i BBOAHTb CH KypC H3HK3 HlMeU-
koto BA<e b nepm ift kahci, iaoóh óiAbmicT 
pyCKHX CeAHH BiABeCTH BiA mKOAH pyCKOl.

PIpocTO poÓHTb ch TaM poóoTy n iA - 
nOAbHy, IUOÓH P03ÓHTH HapOAHy mKOAy 
pyCKy i poÓHTb CH TO cJ)OHAOM KpaGBHM, 
ih.o6 h PycHHH niAAaAH ch AOAaHHM noAb- 
ckhm, ihoóh rpoMaAa Mafl>Ke bhkaiohho py- 
CKa yAep>KyBaAa cboim KomTOM noAbCKy 
mKOAy. Gcahóh B>xe 33xoaha3 noTpeóa T a -  
koT mKOAH aah MeHmocTH, to nepeAOBCiM
Ó yA O  OÓOBH3KOM BA3CTHH mKiAHHX nOAÓa- 
th  o ce, iaoóh mKOAa ajih óiAbmocTH óyAa 
3acHAena i yAaA>KGHa, a BiATaK AyMaTH 
npo mKOAy a-hh MeHmocra, aAe b toh cno- 
ció B3Aep>KaTH P03BHT0K npOCbBiTHHH Maft- 
x<e a'iao'1 rpoMaAH Ha pin TlOAHKiB, to  g 
ceKaTypa, to  g 6e3npaBHicTb.

IJU.0 AaAbme ? PaAa rpoMaACKa BiAHO- 
CHTb ch a o  PaAH HJKiAbHoi' KpaGBOi i npeA" 
CTaBAHG Ty cynepeunicTb, t o  óe3npaBHe 
nocTynoBaHG 3i c to p o h h  PaAH mKiAbHOi' 
OKpy>KHOi i AOMaraG ch, ia o ó h  PaAa mKiAb­
Ha KpaGBa p03n0pHAHAa, IAOÓH 2-KAHCOBa 
mKOAa HapoAna b TpHÓyxiBAHx 3icraAa ne-  
peMiHeHa Ha 4-KAHCOBy.

Mhmo to to  BiA ahh 15. nepBHA 1907 
p. PaAa mi<iAbHa KpaGBa Hmoro He 3po- 
ÓHAa. MHHaG otjkok x/s4  pony a b iHTe- 
peci pyCKOl mKOAH HapOAHOl A- k. P ana 
iAKiAbHa KpaGBa Hiuoro He 3poÓHAa i PaAa 
rpoMaACKa He Mac hihkoto noBiAOMAeHH na 
CBOG nHCbMO 3 1907 p.

T o g (jiai<T CTBepA>xeHHH AOKyMeHTa- 
mh. PaAa mKiAbHa KpaGBa i ei npe3HAHH 
3H3IOTb GTO i MyCHTb 3H3TH, aAe MHMO TO 
He 3apHA>xy6 TOMy AHxy, aAe BeAe aKAHio 
niAnoAbHy, ia o ó h  33Óhth mKOAy 3 pycKHM 
h3hkom BHKAaAOBHM i 3anoóiHH 3aMiH'i 2-kah- 
COBOl mKOAH HapOAHOl Ha 4-KAHCOBy,
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H u  MOiKeTe naHOBe h h h i  3po6nTH HaM 
33KHAH, k o a h  Tani c})aKTa o a h h  n o ApyriM 
b  o h h  óiowi npeACTaBABio ? XoueTe naHOBe, 
m oón  n o  H a u in x  pycKnx rpOMaAax Ham 
pycKHfl xjii'6opoó He m bb h i k o a h ,  i h o ó h  Ta 
uiKOAa óyAa TaKa, m oón  He 3acnoKOK)BaAa 
npHMiTHBHHX AOMaraHb npOCbBiTH.

€ cAH CnpOTHBAHGTe CB, UI.OÓH n p o c b B i-  
THO H e niAHOCHB CB H a u i CeABHHH, m o Ó H  
c h a ib  H a T in  CBOifl HyiKAi i He m b b  n p H -  
C T y n y  a o  iu k Ia  cep eA H H x , a m  a o  ( j)axoB H x, 
a m  AO BHCUIHX, TO p03Ó H B aG Te p03BHTOK 
KyA bTypH HH i npOCbBiTHHH TaKOK) T3KTH- 
KOK) i He AHByHTe CB, m o  pOÓHMO BaM AO-

Czy możete panowe nyni zrobyty 
nam zakydy, koły taki fakta odyn po dru- 
hym w oczy bijuczi predstawlaju ? Choczete 
panowe, szczoby po naszych ruskych hro- 
madach nasz ruskij chliborob ne maw szkoły 
szczoby ta szkoła buła taka, szczoby ne 
zaspokojuwała prymitywni domahania pro- 
świty.

Jesły sprotywlajete sia, szczoby pro- 
świtno ne pidnosyw sia nasz selanyn, szczo­
by sydiw na tij swojij nużdi i ne maw pry- 
stupu do szkił serednych ani do fachowych, 
ani do wysszych, to rozbywajete rozwytok 
kulturnyj i proświtnyj takoju taktykoju i ne 
dywujte sia, szczo robymo wam dokory iz
w e d e n i a  t a k o j  a k c y j i  k r y w d ia c z o j  n a s z  j n o p n  i3  b c a c h b  T a n o i  a n u m  k p h b a b h o i  H am  
n a r id ,  k o t r a  p i d b u r j u j e  n a s z  n a r id ,  j a k a  z o - ' 
p y n i u j e  w s ia k y j  r o z w y t o k  k u l t u r n y j  w  k r a ju .

Zakydy, jaki pidnosymo protyw wam, J 
ne robymo dla pryjemnosty, szczoby wam 
dokuczyty, ałe robymo z toho prywodu, 
szczo z waszoj łasky diznajemo bezpraw- 
noho traktowania, dlatoho, szczo nasz na­
rid stohne pid waszoju kormyhoju, a my 
zastupnyky toho naroda musymo na kożdim 
kroci piatnuwaty takie postupowanie, szczo­
by wże raz toj stan skińczyw sia, szczoby 
raz nastaw ład.

Jesły toj fakt pidnoszu, to zowsim ne 
maju nadiji, szczoby jakyj nebud dokaż mih 
wpłynuty na sprawu szkilnu, ałe pidnoszu 
toj fakt, szczoby dokazaty nemożływist po- 
łyszenia naszych szkił pid kermowoju Rady 
szkilnoj okrużnoj i krajewoj, jaki wediat 
sprawu ne w interesi oboch narodiw, ałe 
tilky polskoho naroda tak, szczoby toj ru- 
skyj narid ne mih na poły szkilnyctwa po- 
stupyty.

Robota ta je szkidływa i dlatoho ne 
dywujte sia, szczo nemożływe jest kermo- 
wanie Rady szkilnoj krajewoj dla naszych 
ruskych szkił.

Otżeż je dokaż pro nemożływi wid- 
nosyny,* jaki nyni panujut, dokaż, szczo 
nasza narodna szkoła stohne pid polskoju

H a p iA ,  K O T p a  n iA Ó y p io G  H a m  H a p iA ,  b k 3  
3ynHHK)G BCBKHH p03B H T 0K  KyAbTypHHH 
b Kpaio.

3aKHAH, BKi niAHOCHMO npOTHB Bac, 
He pOÓHMO AAH npHGMHOCTH, mOÓH BaM AO- 
KynHTH, aAe p O Ó H M O  3 TOTO npHBOAy, mo 
3 Bam oi AacKH Ai3H3GMO 6e3npaBHoro Tpa- 
KTOB3HB, AABTOTO, IgO Ham HapiA CTOTHe 
niA Bam oio KopMHroio, a mh 3acrynHHKH 
to to  HapoAa MycHMO Ha kojkaim Kpom na- 
.THyBaTH TaKe nocrynoBaHG, luoóh BJKe pa3 
TOH CT3H CKillMHB CB, IgOÓH pa3 HaCTaB AaA-

Gcah toh (jiaKT niAHomy, to  30bci'm 
He Maio HaAii', moón bkhh HeóyAb aok33 
Mir BnAHHyTH Ha cnpaBy mKiAbHy, aAe niA- 
HOmy TOH (jiaKT, mOÓH A0K333TH HeMOIKAH- 
BicTb noAHmeHB HauiHx mniA niA KepMOio 
naAH IUKiAbHO'i OKpyłKHOl i KpaGBOi, BKi 
BeAyTb cnpaBy He b i'HTepec'i o6ox HapOAiB, 
aAe TiAbKH noAbCKoro HapoAa Tan, moón 
toh pycKHH HapiA He Mir Ha noAH mKiAb- 
HHHTBa nocTynHTH.

PoóoTa Ta g uiKiAKHBa i aabtoto He 
AHByHTe CB, IH.0 HeMOIKAHBe G KepMOBHHG 
PaAH mKiAbHOi KpaGBOi aab Ham nx pycKHx 
m n iA .

0 ™ e  G A0K33 npo HeMOIKAHBi BiAHO- 
chhh, ani hhhi naHyioTb, A0K33, m o Hama 
HapoAHa mKOAa CTome niA noAbCKOio Kep-

kerm oju, w idnosyny, kotri m usym o staraty m o io , b J a h o c h h h ,  KOTpi MycHMO CTapa™ c b
sia usunuty. (Oklaski z  ław posłów ru- ycyHyra.
skich).

Marszałek. Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Stanisław Henryk hr. Badenl. Dyskusya, jaka się rozwinęła 

nad wnioskiem p. Sodomory, co do rozszerzenia szkoły w Zawałowie przybrała sze­
rokie rozmiary i objęła całą kwestyę reorganizowania szkół JL-klasowych na 4-kj4sowe, 
a mogę stwierdzić, że zarówno komisya szkolna, ja‘k'T~Wysoka Izba do tej sprawy 
wielką przywiązują wagę i w swoich rezolucyach już dwukrotnie zwracały uwagę Rady 
szkolnej krajowej na potrzebę zachowania jak najszybszego tempa w przekształcaniu 
szkół 2-klasowych na 4-klasowe, oczywiście o tyle, o ile warunki ustawowe są zacho­
wane t. z. o ile jest ustawą zachowana liczba dzieci i o ile czynniki powołane zacho­
wały obowiązek, tj. zabezpieczyły dla tej szkoły odpowiednie umieszczenie.



Oczywiście nie jestem powołany odpowiadać na poszczególne fakta przytoczone 
przez szanownych mówców, którzy w tej sprawie głos zabierali, ograniczę się tylko 
do jednego faktu, za podniesienie którego jestem wdzięczny p. posłowi powiatu ro- 
hatyńskiego, albowiem odnosi się do stosunków, o których mam prawo i obowiązek 
być poinformowany, jako członek Rady szkolnej okręgowej.

Konstatuję, że gmina Trybuchowce jedna z największych gmin w powiecie, li­
cząca prawie 6000 mieszkańców, jest w % ruską a w % polską. Istnieje w niej obec­
nie szkoła dwuklasowa ruska, której kierownikiem jest Rusin, na 5 nauczycieli jest 4 
Rusinów a 1 Polak. Mieści się ona w budynku lichym a nadto 3 klasy mieszczą się 
w ubikacyach wynajętych.

Otóż konstatuję, że jeżeli Rada szkolna okręgowa żądała w pierwszej linii za­
bezpieczenia budynku dla szkoły 4-klasowej ruskiej, której potrzeby i konieczność 
nikt nie kwestyonuje, to zrobiła tylko to, co w każdym takim wypadku czyni bez 
względu na to czy to szkoła polska czy ruska.

(Przerywania ze slrony postów ruskich).
Jako drugi przykład na to mogę zacytować szkołę polską w miasteczku Uście 

Zielone, szkołę, która również stara się o przekształcenie z 2-klasowej na 4-klasową 
i która tego dotychczas nie otrzymała a otrzyma dopiero w tym roku, kiedy wreszcie 
postawiono odpowiedni budynek na szkołę 4-klasową przy pomocy funduszu krajo­
wego.

Należy się uznanie dla sprawiedliwości i poczucia obywatelskiego i Rady szkol­
nej miejscowej w Trybuchowcach i reprezentacyi gminnej, że potrzeba tej szkoły dla 
mniejszości polskiej nigdy kwestyonowana nie była, i Rada szkolna miejscowa istnie­
nia szkoły publicznej polskiej, żałożonej przez Towarzystwo Szkoły Ludowej nigdy 
nie kwestyonowała i zawsze się do niej życzliwie odnosiła.

Konstatuję dalej, że sprawa budynku dla 4-klasowej szkoły ruskiej jest w toku, 
że o ile mnie pamięć nie myli gmina otrzymała już nawet wydatny zasiłek z 10 mi­
lionowej pożyczki krajowej na budynek dla szkoły ruskiej a ta myśl, którą tu teory- 
tycznie podniósł p. Lewicki, spotkała się ze strony reprezentacyi gminnej, Rady szkol­
nej miejscowej i parafii obrządku gr.-kat. z wielkiem uznaniem, mianowicie myśl, żeby 
wybudować nowy budynek dla tej szkoły ruskiej o 6 salach przy pomocy funduszu 
krajowego i w 120% udziału czynników miejscowych, a obecny w dość lichym stanie 
będący budynek szkoły ruskiej przekazać na szkołę polską, której potrzeby nikt nigdy 
w Trybuchowcach nie kwestyonował.

A zwracam uwagę, że z chwilą odkąd mamy ustawę, że wszelkie nadwyżki po­
nad 120% pokrywa fundusz krajowy, nie jest to żadnem obciążeniem dla gminy, 
tembardziej, że gmina konkuruje tylko do 10% na wydatki bieżące szkolne, tak, że 
czy to będzie szkoła 4-klasowa ruska i 4-klasowa polska czy tylko polska wydatki 
gminne większe nie będą.

(Głosy posłów ruskich. W teoryi!)
Zresztą mogę się podzielić z sympatyczną dla wszyskich pp. posłów Rusinów 

wiadomością, że obok szkoły w Trybuchowcach jest w toku zamiana szkoły 2-klaso- 
wej na 4-klasową w Rzewłosach, gdzie jest już na to budynek i w Zubce.

W każdym razie mogę powiedzieć, że nie leży w intencyi komisyi szkolnej ani 
Sejmu, żeby kwestya reorganizacyi szkół 2-klasowych na 4-klasowe była... (Przerywa­
nia głośne ze strony postów ruskichV

Co się tyczy przedstawionej rezolucyi przez p. Sodomorę, to pierwszej jej części 
osobiście się nie sprzeciwiam. Zgodzić się nie mogę, bo niemam upoważnienia ze 
strony komisyi.

Pierwsza część rezolucyi domaga się, ażeby Rada szkolna krajowa zajęła się zba­
daniem motywów podanych we wniosku p. Sodomory odnośnie do istnienia szkoły 
w Zawałowie.

Drugiej części muszę się absolutnie sprzeciwić: „i bezzwłocznie przystąpiła do 
kreowania 4-klasowej szkoły ludowej w Zawałowie".

Ta druga część jest negacyą pierwszej, bo jeżeli mamy wezwać Radę szkolną 
krajową do kreowania szkoły, to niema już potrzeby wzywać jej do badania warun­
ków, skoro jesteśmy zdania, że bez względu na to badanie szkołę kreować należy.

Nie sprzeciwiam się więc pierwszej części rezolucyi, którą można zastąpić rezo- 
lucyą proponowaną przez komisyę szkolną, a sprzeciwiam się drugiej części.
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Marszałek. Przystępujemy do głosowania.
Komisya proponowała następujący wniosek: {czyta)
„Wniosek p. Sodomory odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania w po­

rozumieniu z Radą szkolną krajową".
P. Sodomora postawił zamiast tego wniosku następującą rezolucyę {czyta)
„Sejm wzywa c. k. Radę szkolną krajową do bezzwłocznego zbadania motywów 

podanych w nagłym wniosku p. Sodomory i bezzwłocznie przystąpiła do kreowania 
4-klasowej szkoły ludowej w Zawałowie".

Piarwszą część wniosku p. Sodomory sprawozdawca uważa za zastępującą wnio­
sek komisyi a mianowicie: {czyta)

„Sejm wzywa c. k. Radę szkolną krajową do bezzwłocznego zbadania motywów 
podanych w nagłym wniosku p. Sodomory".

Kto tę część pierwszą przyjmuje, zechce rękę podnieść. <Większość). Jest przy­
jęta. Druga cz opiewa {czyta)

„I bez włócznie przystąpiła do kreowania 4-klasowej szkoły ludowej w Zawa­
łowie".

Kto tę część wniosku przyjmuje, zechce rękę podnieść. Jest głosów 23, jest mniej­
szość.

(P. Makuch. Ałe i protyw ne bude { Ajie i npoTHB He óyAe óuibiue h k  23). 
bilsze jak 23).

Marszałek. Było rzeczą szanownego posła żądać kontrpróby. Ja nawet spodzie­
wałem się tego, ponieważ jednak szanowny poseł tego nie żądał, nie miałem obowią­
zku to zarządzić.

Następuje sprawozdanie komisyi gminnej o wniosku p. Starzyńskiego i tow. 
w przedmiocie ewentualnego zaliczenia miasta Bełza do rzędu tych miast, dla których 
obowiązuje ustawa z 13. marca 1889 dz. u. i rozp. kr. Nr. 24. (Aleg. 821).

Sprawozdawca p. Starzyński ma głos.
Sprawozdawca p. Starzyński (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, cży żąda kto głosu? {Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa
zamknięta przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę pod­
nieść. {Więlcszośc). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Starzyński {czyta)
Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby zbadał wszechstronnie stosunki miasta 

Bełza w tym kierunku, czy możnaby zaliczyć to miasto do rzędu miast, dla których 
obowiązuje ustawa z 13. marca b-89 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 24, i ażeby na najbliż­
szej sesyi sejmowej zdał Sejmowi z tego sprawę.

Do tego proszę dodać jeszcze ustęp, który nie jest wydrukowany:
„Niniejszem załatwioną zostaje petycya miasta Bełza 1. s. 5974".
Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda kto głosu?
P. Makuch. Proszu o hołos. | lipomy o ro-noc.
Marszałek. Głos ma p. Makuch.
P. Makuch. Wysokyj Sojme!
Komisja hromadska predkładaje wne- 

sok, szczoby poruczyty Wydiłowy krajewo- 
mu, szczoby win rozślidyw widnosyny mista 
Bełz w tym naprjami, czy ne możnaby za 
czysłyty Bełz do tych mist, kotri podlaha- 
jut zakonowy z 13 marta 1889.

My musymo tomu wneskowy sproty- 
wyty sia a to z ślidujuczych motywiw:

Po persze: Mistoczko Bełz jestto duże 
małeńke misto, bo piśla statystyky czysłyt 
5675 meszkańciw, w tym 1273 Rusyniw, 
931 Polakiw a 2872 Żydiw.

Pytaju sia, czy dla tak małeńkoho 
mista jak Bełz de je 5000 ludnosty je mo-

B h c o k h h  CoHMe!
KoMicnfl rpoMaAcna npeAKJiaAaG B H e - 

c o k ,  i u o ó h  nopyuHTH B h a u i o b h  itpaGBOMy, 
lUOÓH BiH p03CJl'l'AHB BiAHOCHHH MiCTa BCJI3
b  TiM HanpnMi, mh He MOHuraÓH 3.; i h c j i h t h  
Beji3 a o  t h x  MicT, KOTpi niAJiaraiOTb 3a- 
k o h o b h  3 13. MapTa 1889.

Mn MycHMO TOMy b h c c k o b h  cnpoTH- 
BHTH CH a TO 3 Cni'AyK)HHX MOTHBiB :

Pio n e p m e: M icroHKO Beji3 ecrb Ay- 
>Ke M ajieH bK e M icro, 6o nicjm  c t 3 t h c t h k h  
HHCJiHTb 5075 MeiHKaHuiB, b TiM 1273 Py- 
CHHiB, 931 IloJiHKiB i 2872 >KHAiB.

IlHTaK) CH, MH AJ1H TaK MajieHbKoro
M ie ra  h k  Beji3, A e 6 5000 j i i o a h o c t h  g  m o -



95. Posiedzenie z dnia 13. października 1910. 5439

żływe wytrymaty ti wsi tiahary jaki zakon 
z 1889 r. musyt na te misto położyły?

Perszyj i najważnij szyj tiahar to wy- 
datky administracyjni. Zaraz musyt sia uder­
zały burmistr z bilszoju pensjeju, asesory 
takoż musiat pensju pobyraty i w zahali 
zarjad i uprawa mista bude musiła wełyku 
masu hroszyj pochłonuty.

A krim toho zakon z 1889 r. nakła- 
daje na uprawu mista, szezoby postarała 
sia o widpowidnych urjadnykiw.

Otże takimy urjadnykamy musiat 
buty persze sekretar, kotryj piśla zakona 
musyt maty try ispyty prawnyczi i trylitnu 
praktyku administracyjnu, a Wydił kraje- 
wyj może jeho zwilnyty wid toho i wdo- 
wołyty sia jak maje win ukińczenu szkołu 
seredniu z maturoju i trylitnu praktyku. 
Pytaju sia, skilko nyni ukińczenyj prawnyk 
z trema ispytany i trylitnoju praktykoju 
musiwby wymahaty, szezoby maw możływu 
egzystencju?

Toż nyni misto Bełz ne mohłoby 
najty takoho prawnyka, kotryjby zhodyw 
sia na taku pensju, jaka bułaby dla toho 
mista możływa.

Druhe musyt buty i rachmistr, kotryj 
musyt maty ispyt z derżawnij buchalterji 
odnoricznu praktyku. Taki ludy nyni di 
stajut po bankach duże dobri zaniatia 
i płatniu, otże musiłoby misto Bełz dosy 
dobre płatyty, szezoby mohło takoho kwa- 
lifikowanoho rachmistra najty. Tak samo 
musyt buty i kasjer i kontrolor, ewentu­
alno i likar i budiwnyczyj z ukińczenymy 
studjamy technicznymy a pry tim musyt 
buty szczo najmensze komendant poste­
runku.

Wsi ti Panowe urjadnyky kosztuwa- 
łyby taku masu hroszyj szczo misto odrazu 
musiłoby popasty w bankroctwo i dowhy, 
bo administracyjni dodatky musiłyby buty 
wełyczezni taki, szczo ne znaju czy misto 
mohłoby wytrymaty.

Se odna storona. A z druhij storony 
jaki tiahary nakładaje zakon z r. 1889 na 
ludnist ? Peredowsim zakon budiwlanyj. 
Zowsim inszi wymohy stawlaje zakon bu­
diwlanyj w mistach pidlahajuczych zako- 
nowy z 1889 a zowsim inszi wymohy nyni 
prystosowuje sia w misti Bełzi, kotre pid- 
lahaje zakonowy z r. 1896. Ne rozumiju 
jak nyni można wkładaty na tych meszkan- 
ciw tak wełyki wymohy budiwlani, na tych 
meszkańciw, kotri po predmistiu rozkyneni 
majut zwyczajno chłopski chatynky a kotri 
teper musiłyb pryminyty sia do tych we-

>KJHBe BHTpHM3TH Tl BC1 THTapi, HKl 33KOH
3 1889 p. MycHTb Ha Te MicTo nojio-
JKHTH ?

nepiuHH i HaHBałKHiHUJHH rarap, to 
BHjaTKH ajMlHlCTpaUHHHi. 3apa3 MyCHTb 
ch yjepjca™ óypMicrpa 3 6uibiuoio neH- 
chgio, accecopH t3ko>k MycHTb neHCHro no- 
ÓHpa™ i b  3araJii' 3apnj i ynpaBa MicTa 
6yje MyciJia BCJiHKy sjacy rpoirmii no- 
XJIOHyTH.

A KpiM TOTO 33KOH 3 1889 p .  HaKJia- 
ja e  Ha yn p aB y  MicTa, moÓH n o c r a p a ja  ch
0 BijnOBijHHX ypnjHHKiB.

OTZKe T3KHMH ypHJHHKaMH MyCHTb 
6yra nepme cenpeTap, kotphh nicjH 3a- 

j K0H3 MyCHTb M3TH TpH icnHTH npaBHHui
1 TpHJiiTHy npaKTHKy ajMuricTpauHHiiy. a 
B h JU I KpaGBHH MO>Ke GTO 3 B i;ib H H TH  B i j  
Toro i bjobojihth ch, hk MaG BiH  y K m u e - 
H y  ru K O J y  c e p e jH y  3 M a T y p o io  i TpruiTHy 
n p a K T H K y . r iH T a io  ch, C K ijb K O  hhhi y K iH - 
ueH H fl n p a B H H K  3 Tp e M a  ic n H Ta M H  i T p u -  
JllTHOIO n p a K TH K O K ) M yClBÓH B H M a r3 TH , UJ.O- 
6 h  M3B M O JK JH B y e r3 H C Te H JH IO  ?

Tojk hhhi' MicTO Bej3 He motjoóh 
H3HTH TaKOTO npaBHHKa, KOTpHHÓH 3TOJHB 
ch Ha Tany neHCHio, hk36h 6yja j jh  
TOTO MiCTa MO>KJHBa.

/Ipyre MycHTb 6yra i paxMicTp, ko- 
TpHii MycHTb m3th icnHT 3 jepjKaBHo! 6y- 
xajbTepm i ojHopimiy npaKTHKy. TaKi 
jio jh  hhhi jicTaiOTb no 6aHKax jy jre  jo -  
6pi 33HHTH i nJ3THK), OTJKe MyClJOÓH MiCTO 
Bê i3 jocHTb joópe njaTHTH, ijoóh motjio 
TaKoro KBaji'(})iKOBaHoro paxMicrpa Hafira. 
Tan caMO MycHTb 6y™ i KacHGp i KOHTpo- 
jbop, eBeHTyajbHO i JiKap i óyjiBHHHHH 
3 yKiHHeHHMH CTyjHHMH TeXHi'MHHMH, a npH 
TiM MycHTb 6yTH mo HaHMeHuie KOMeHjaHT 
nocTepyHKy.

Bc'f Ti IlaHOBe ypnjHHKH KomTyna.THÓH 
Tany Macy rpomufi, mo MicTo Bijpa3y M y- 
cYjoóh nonacTH b daimpoTCTBO i job th , 
60 ajMiHiCTpaUHHHi JOjaTKH MyClJHÓH 
6y™ BejHHe3Hi, Tani, mo He 3Haio, hh 
MiCTO MOTJOÓH BHTpHM3TH.

C e  ojHa CTopoHa. A 3 jpyroi' cro- 
poHH HKi THrapi HaKjajaG 33koh 3 p. 1889 
Ha jiojHicTb? PlepejOBciM 33koh óyjiBJiH- 
HHH. 3oBC1M HHmi BHMOTH CT3BJHG 38KOH 
óyjiBJHHHH b  MicTax nijjHraiOHHX 3aico- 
HOBH 3 1889 p. a 30BC1M HHbm'1 BHMOTH 
HHHI npHCTOCOByG CH B MiCTi' BeJ31, KOTpe 
nijjnraG 33kohobh 3 p. 1896. H e  po3yMiio,
HK HHHI MOJKHa BKJ3J3TH Ha THX MeimOH 
m'B TaK BeJHKi BHMOTH ÓyjiBJIHHi Ha THX 
MemKaHuiB, KOTpi no npejMicTio po3KH- 
HeHi MaiOTb 3BHH3HH0 XJOnCKi X3THHKH, 
a KOTpi Tenep MyciJHÓ ch npHMiHHTH jo  thx
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łykych wymohiw budiwlanych jak sut pry- 
mirom w Stanysławowi, Peremyszly, Tarno- 
poły i t. d.

Tak samo sanitarni widnosyny musi- 
łyby buty zowsim inszi, tak samo i poli- 
cyjno-ohnewi a wsi ti tiahary kotriby wpały 
na tu ludnist mohłyby tu ludnist po 
prostu zrujnowały.

Rozumiju, iesłyby misto Bełz buło 
wełykym mistom, jesłyby tam buło szczoś 
zhrupowane, szczoby predstawlało syłu fi- 
nansowu i jakby jeji można wyzyskały, 
to oczewydno możnaby se misto pidtia- 
hnuty pid toho roda, zakon, szczoby — jak 
komisya żadaje — sanacja i perebudowa 
mista w zahali mohła skorsze pry pomo­
czy toho zakona nastupyty.

Ałe Bełz se zwyczajne, ne wełyke, 
żydiwskie mistoczko, w kotrim ludnist bi- 
duje, ne maje de meszkaty i urjadnyky 
kotri nyni tam sut, ne majut możływoji 
chaty, se misto po prostu trebaby pidsu- 
nuty pid takij zakon pid kotrym ne łysz 
ne pidnesłoby sia, ałe po prostu musiłoby 
sia jeho zrujnuwaty.

Znajemo szczo ti mista, jaki kermu- 
jut sia zakonom z r. 1896 wełyku po pro­
stu roblat prykrist tym własne meszkan- 
ciam, kotri po predmistiach rozsełeni i ko­
tri wtasty.wo z mistom niczo spilnoho ne 
majut. Woźmim choczby Towmacz de naj- 
lipsze widnosyny znaju, tam bilsze jak po- 
łowyna ludnosty je włastywo rilnyczoju' 
i do mista pokazujeś chyba raz na tyżdeń 
w nedilu, szczoby pijty do cerkwy. Ałe ono 
musyt mymo toho ponosyty wsi tiahary 
połuczeni z oświtłeniem elektrycznim, mu­
syt dwyhaty tiahary połuczeni z trotoaramy 
z zakupnom parku i inszymy.

Otźe ludnist, kotra włastywo dwyhaje 
ti tiahary — bo mistoczka taki ne majut 
nijakych swoich dochodiw, krim podatkiw, 
kotri wże nyni nemożływyj procent wy- 
nosiat — musiat robyty pryjemnist dla kil- 
koch urjadnykiw, szczoby ony mały. dobre 
oświtłenie elektryczne czy gazowe, szczoby 
mały kraśni trotoary i t. d.

Czy panowe, kotri popyrajut takyj 
wnesok tutky zastanowyły sia nad tim 
duże summiwaju sia, bo zdajet sia meni 
szczo ne małyby sercia na ludnist taki 
wełyki tiahary kydaty, szczoby zrobyty pry­
jemnist po prostu kilkom odynyciam

Teper choczu kilkoma słowamy za- 
stanowyty sia nad tim zwidky, Bełz może 
wziaty ti fondy, jaki koneczno sut potribni 
na se, szczoby ti wełyki tiahary pokryty.

BCAHKHX BHMOXiB ÓyAiBA HHHX, HKi CyTb 
n p n M ip o M  b  C raH H C A aB O B i, n e p e M H n u iH ,  
T e p H o n o j i n  i t .  a .

T a K  caM O  c a m T a p n i  BiAHOCHHH M y - 
c i a h 6 h  6ym 3 0 b c !m  H H b u ii ,  T a n  caM O  i n o -  
A ip n H H O -o rH e B i, a  bcT t i  T H r a p i ,  m o t a h 6 h  
T y  A iO A H icT b n o  n p o c T y  3 p y fm y B a T H .

P o 3 y M iio , g c a h 6 h  M ic r o  B e A 3 6 yA O  
BeAHKHM m ic to m ,  g c a h 6 h  TaM  6 y j i o  m o c b  
3 r p y n o B a H e ,  m o 6 n  npeA C TaB A H A O  CHAy (Jji- 
H aH C O B y i h k ó h  gT M O A w a BH3 n c K 3 T n , t o  
OUHBHAHO MOJKHaÓH C e MiCTO n iA T H T H y ™  
n iA  T o r o  p o A a  3 a K o n ,  m .o 6 n  h k  k o m w h h  
A<aAaG, —  c a H a u H H  i n e p e f iy A O B a  M icT a  
b  3 a ra A i ' m o t a h  C K o p m e  n p n  noM OM H t o t o  
3 aK O H a H a c T y n n T H '

A a c  B e A 3  c e  3 B H u a n H e , H eB eA H K e,
A<HAiBCKe MiCTOMKO, B K O TpiM  AIOAHlCTb 
ó iA y e ,  H e M a c  A e  M e u iK a r a  i y p a A H H K n , 
K O T pi HHH1 TaM  C y T b , H e M aiO Tb MOJKAHBOi 
x a T H , c e  M icTO n o  n p o c T y  T p e 6 a 6 n  n iA c y -  
n y T H  n iA  T aK H ii 3 ai<OH, n iA  k o t p h m  He j i h u i  
H e n iA H ecA O Ó H  c h  a A e  n o  n p o c T y  M y c i'A o 6 n  
c h  G ro  3 p y iłH y B a T H .

3 HaGM O, m o  Ti M ie ra , HKi K ep M y iO T b  
c h  3 3 KOHOM 3  p .  1896 B eA H K y n o  n p o c T y  
pO Ć A H Tb n p H K p iC T b  THM BA aCH e M e m K a H - 
U h m , K O T pi n o  n e p e A M ic T H x  p o 3 c e A e H i 
i K O T pi BA3 CTHB0  3  MiCTOM H iu o  c n iA b H o r o  
H e M a ro T b . B o 3 bM iM  x o u 6 h  T o B M a u , A e  
H a H A in m e  BiAHOCHHH 3 H a io , TaM  ó iA b m e  
HK nO A O B H H a AtOAHOCTH G BA3 CTHB0  p iA b -  
h h m o k )  i a o  M icT a n o i< a 3 yG C b x H Ó a  p a 3  
H a  TH łK A eH b B H eA lA K ), m O Ó H  niH T H  AO 
U ep K B H . A A e  OHO M yC H Tb MHMO TOTO n O - 
h o c h t h  BCi T H ra p i  n o A y u e m  3  o c b B iT A e -  
HGM eAGKTpHUHHM , M yC H Tb ABH TaTH  THT3 p i  
n o A y u e m  3  T p o T o a p a M H , 3  3 aK y n H O M  n a p n y  
i HHIUHMH.

O T JK e AIOAHiCTb, K O T p a  BA3 CTHB0  A BH - 
r a c  Ti' T H r a p n ,  6 0  M ic ro u K a  T a m  H e M a- 
K)Tb H1HKHX CBOlX AOXOAiB K piM  nO A 3 TK iB, 
K O T pi BA<e HHH1 HeMOJKAHBHH n p O g e H T  BH- 
HOCHTb, M yCHTb pO Ó H TH  npH G M H iC T b AAH 
KiAbKOX ypH A H H K iB , m O Ó H  OHH M 3AH A O - 
6 p e  o cbB iT A eH G  e A G K T p n u H e  u h  ra30Be. 
m o 6 n  MaAH K p a c H i T p o T o a p n  i t .  a .

H h  IT aH O B e, K O T pi n o n n p a i O T b  T a -  
KHH BHeCOK T yT  3 3 CT3 HOBHAH CH, H3 A 
THM A y w e  CyM H iBaiO  CH, 6 0  3 A 3 GTb CH
M eH i, m o  H e m3 a h 6 h  c e p n n  H a A iO A H icT b 
T a n i  BeA H K i T H r a p i  K H A a ™ , m o 6 n  3 p o 6 n -  
TH npH G M H iC T b nO  n p O C T y  KiAbKOM  OAH- 
HHUHM.

T e n e p  x o u y  K iA bK O M a c a o b 3 m h  3 a c T a -  
HOBHTH CH H3 A  THM, 3 BiAKH B e A 3  MOJKe 
B3 HTH T i (JlOHAH, HKi KOHeUHO C y T b  n O - 
T p iÓ H i H a  c e ,  m o 6 n  t i  BeA H K i T H ra p i  n o -
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Óczewydno inszych żereł ne maje tak jak 
w zehali nijakie hałyckie mistoczko ne maje 
specjalnych dochodiw samostijnych szczo­
by pokryty bodaj czastynu kosztiw admi­
nistracyjnych i bude musiło pokryty wsio 
te z dodatkiw a nytii dodatky po misto- 
czkach je duże a duże wysoki tak wysoki, 
szczo po prostu nyni mistoczka może hirsze 
jak hromady silski, upadajut pid tymy 
tiaharamy.

Nyni mistoczka sut tak obtiażeni, 
szczo jakaś chwyłyna a musiłabo nastupyty 
u nas katastrofa, musiłaby nastupyty licy­
tacja tych mistoczok.

I ony nyni łysz kołatajut w toj spo- 
sib szczo Wydił krajewyj tam dozwalaje 
im na pobir duże wysokich dodatkiw, otże 
łatajut wsimy możływymy sztuczkamy czy 
opłatamy propinacyjnymy czy zatiahaniem 
z dnia na deń korotkoterminowych pozy- 
czok i t. d. i swoju bidu tak napered ko­
łatajut bez nijakoho planu na buducze i bez 
zastanowienia sia jak skińczyt sia hospo- 
darka dla takoho mistoczka.

Otże w interesi i oboroni toji ludno- 
sty bidnoji a osobływo rilnyczoji, jaka za- 
meszkuje mistoczko Bełz musymo hołosno 
sprotywyty sia proponowanij tut rezo­
lucji.

Pan sprawozdaweć może meni widra- 
zu skaże, szczo uchwała Sojmu ne 
peresudżaje sprawy, bo uchwała zwuczyt, 
szczo. poruczaje sia Wydiłowi krajewomu, 
szczoby rozślidyw czy je możływe se misto 
pidtiahnuty pid toj zakon i ewentualno 
zdaw sprawu w tij Wys. Pałati.

Ja uważaju szczo to ne potribne 
obstiażenie Wydiłu krajewoho na kotryj 
nyni wże sia masu riczej wkładaje i ko­
tryj nyni staje sia patronom majże ciłoho 
żytia w Hałyczyni tak, szczo dalsze nawit 
taki riczy, kotriby nawit pid autonomju 
kraju ne pidtiahały sia, w kińcy sia pid- 
tiahne i zrobyt sia ich patronom Wydił 
krajewyj.

Otże Wydił krajewyj je nyni tak riż- 
nymy sprawamy obtiażenyj szczo ne rozu- 
miju szczo taku ricz, kotra ne może dowesty 
do nijakoho dodatnioho uspichu, szcze 
jomu dawaty.

Wże w sprawozdaniu komisyji podane 
je, szczo rada hromadska wnesła petycju, 
a Wydił powitowyj za tym sia zajawyw. 
Ja sia szcze duże boju, szczoby Wydił 
krajewyj, rozślidżujuczy siu sprawu, ne po- 
ruczyw jeji prowirenia Wydiłowy powito- 
womu, kotryj wże z konsekwencyji mu- 
śiwby sia wyskazaty za zaczysłeniem Bełza

KpHTH. OueBHAHO HHbumx x<epe.ą He Mae, 
Tan hk b 3arajii HiHKe ra.nnuKe mIctouko 
He Mae cneuHHJibHHX AOXOAiB caMocriHHHX, 
moÓH noKpHTH óoAaił uacTHHy KOurriB 
a£MiHi'CTpauHHHHx i 6yae Mycuio noKpHTH 
Bce Te 3 AOAaTidB, a hhhi AOAaTKH no Mi- 
croHKax e  A y » e  a A y » e  BHCOKi Tan bh- 
coKi, m o n o npocTy hhhi MicrouKa Mox<e 
ripm e hk rpoMaAH cu ib od  yna^aiorb niA thmh 
THrapaMH.

HHHI MiCTOHKa CyTb TaK, OÓTHłKeHi, 
m o HKacb xBHJiHna, a MycuiaÓH HacTynHTH 
y  Hac KaTacTpocjja, MyciJiabn HacrynHTH 
JliUHTaUHH THX MiCTOMOK,

1 OHH HHHI JIHHJ KOJiaTaiOTb B TOH 
crioció, m o B haui KpaeBHH TaM A03Bajine 
im Ha n o ó ip  AyJKe bhcokhx AOAaTKiB, OTJKe
AaTaiOTb BC1MH MOZKJIHBHMH mTyUKaMH, UH 
on^iaTaMH nponiHauHHHHMH uh 33THraH6M 
3 ahh Ha AeHb KopoTKOTepMiHOBHx no3y- 
uok i t . A- i cbok) óiA y Tan HanepeA ko- 
jiaTaiOTb 6c3 hihkoi'0 iijumy Ha óyA yue 
i 6e3  3aCT3HOBJieHH CH, HK CKiHUHT CH TO- 
cnoAapKa ajih TaKoro MicTOUKa.

O tjkc b iHTepeci i o ó o p o in  toi aio- 
AHOCTH SiAHOl a OCOÓJIHBO pijIbHHUOl, HK3 
3aMemKye MicTOUKO BeJi3 MycHMO tojiocho 
CnpOTHBHTH CH npOnOHOBaHiH TyT pe30-  
jnonnl.

PlaH cnpaB03AaBeub MO>Ke Mem BiA- 
pa3y CKax<e, m o yxBajia ConMy He nepe- 
cyA>Kye cnpaBH, 6 o  yxBajia 3ByuHTb, m o  
nopyuae ch Bhauiobh KpaeBOMy, moÓH 
p03Gni'AHB, UH 6 MOłKJIHBe Ce MiCTO niATH- 
THyTH niA TOH 33KOH i eBCHTyaJIbHO 3A3B 
cnpaBy b tih Bhc. IlajiaTi'.

H yBa>Kaio, m o to HenoTpiÓHe oóth- 
JKeHe BHAiJiy KpaeBoro, Ha kotphh m mi 
B»<e ch Macy piunfl BKJiaAae i kotphh hhhi 
CTae ch naTpoHOM MafiłKe u ijioro jkhth 
b rajiHUHHi Tan, m o AaJibme HaBiTb TaKi 
piuH, KOTpibn HaBiTb niA aBTOHOMiio Kpaio 
He iiiATHrajin ch, b KiHUH ch niATHrae 
i 3pOÓHTb CH i'x n3TpOHOM B hA'1'JI KpaeBHH.

O t>kc E haw  KpaeBHH, e  hhhi Tan 
pi)KHHMH cnpaBaMH ofiTHJKeHHH, mo He p o -  
3yMiio, n o m o Tany piu, KOTpa He MO>xe 
AOBecTH ao  hihkoto AOAaTbHboro ycn ixy , 
m e 6My A0A3B3TH.

Bx<e b c n p a B 0 3 A 3 H io  K oM icn i' n o A a n e  
e ,  m o  p a A a  rpoM aA C K a B iie c n a  neT H - 
HHIO, a B hAIJI nOBiTOBHH 3a THM CH 33HBHB, 
5ł CH Ay>Ke 6010, mOÓH B ha’1JI K paeB H H  
po3cai'A >K yiouH  c io  c n p a B y , He n o p y u H B  ei' 
n p o B ip e H H  B haijiobh noBiTOBOM y, kotphh 
BłKe 3 KOHCeKBeHUHl MyClBÓH BHCK333TH CH

711
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do rjadu inist, kotre obowiązuje zakon z 
r. 1889.

Otże z tych riszenych motywiw mu- 
symo riszuczo sprotywyty sia proponowa- 
nomu wneskowy komisyji hromadzkoji i 
wnoszu, szczoby Sojm perejszow nad nym 
do poriadku dnewnoho.

3 a  3anHCJieH6M  B e ji3 a  a o  p«Ay MicT, KOTpe 
OdO BH3y6 33K 0H  3 p .  1889.

OTJK e 3  THX pineB H X  MOTHBiB MyCHMO 
p i m y n o  c n p o T H B tm i ca np o n o H O B aH O M y  BHe- 
c k o b h  K o M ic m  rpoM aA C K O i i B H O iny, m ,o ó n  
C o h m  n e p e u m o B  HaA h h m  a o  n o p n A ic y  
A H eB H o ro .

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta, głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Starzyński Wysoki Sejmie!
Na wszystkie zarzuty podniesione przez szanownego posta powiatu tłumackiego 

będę się starał szczegółowo i wyczerpująco odpowiedzieć.
Sam pan mówca zaznaczył, że wniosek komisyi nie przesądza bynajmniej spra­

wie, lecz żąda tylko od Wydziału krajowego zbadania sprawy i sprawozdania. To żąda­
nie sprawozdania od Wydziału krajowego właśnie jest uzasadnione tą okolicznością, 
iż podleganie ustawie z r. 1889 nakłada na gminę większe ciężary. Komisya gminna 
i sprawozdawca byli tego świadomi i dlatego właśnie nie chcieli dalszego kroku de­
cydującego w tej mierze przedsiębrać, bez zapytania się Wydziału krajowego, jak on 
ze stanowiska ciężarów, jakie na gminę będą odtąd spadały, na tę rzecż się zapatruje. 
Że ten wzgląd istotnie był decydujący to szanowny p. Makuch w sprawozdaniu ko- 
misyjnem znajduje wydrukowanem. Jest tam wyraźnie powiedziane: „Ponieważ us­
tawa z r. 1889 nakładałaby na miasto Bełz większe niż dotychczas ciężary, wnosi ko­
misya" i t. d. Wynika stąd, że komisya gminna miała świadomość, że niemożna na 
gminę nałożyć większych ciężarów aniżeli takie, na jakie jej siła finansowa pozwala. 
Ta możność finansowa miasta Bełza jest jednak daleko większą, aniżeli p. Makuch 
sobie przedstawia, i gdyby rzeczywiście przyszło do zaliczenia m. Bełza do rzędu tych 
30 miast, to nie samymi tylko dodatkami do podatków byłyby te wyższe wydatki 
pokrywane. W petycyi o której mowa, jest wyraźnie powiedziane, że od czasu kiedy 
miasto Bełz zaliczone zostało do rzędu miast, dla których obowiązuje ustawa z r. 1896, 
wzrosła jego siła finansowa znacznie: nabyło wielki majątek lasowy i ziemski Prusinów, 
posiada wskutek tego 2600 morgów lasu, ma dochodów przeszło 50.000. K. tudzież 
kapitały lokowane w kasie funduszu propinacyjnego. Wskutek tego rada m. Bełza, 
utworzyła już znaczną część tych posad miejskich, które mają istnieć we większych 
miastach wedle ustawy z r. 1889; ustanowiła już płatne posady sekretarza, lekarza, 
weterynarza, inspektora, rewizora i leśniczego, tak że pozostaje jeszcze do kreowania 
tylko posada budowniczego miejskiego. Wszyscy ci urzędnicy miejscy zabezpieczeni 
są statutem emerytalnym, przez radę gminną uchwalonym.

Bełz zatem nie jest w tak złem położeniu finansowem, ażeby w razie poddania 
go pod ustawę z r. 1889. musiał się uciekać wyłącznie do dodatków od podatków. 
Następnie zachodzi jeszcze ta ważna okoliczność, że Bełz istotnie jest błotnisty i źle 
zabudowany. Wobec tego potrzeba przeprowadzić assanacyę miasta i lepsze zabudo­
wanie go, a w tym celu byłoby ze stanowiska miasta Bełza pożądanem, żeby podle­
gało ustawie z r. 1889, gdyż wtenczas warunki osiągnięcia kredytu, potrzebnego do 
zrealizowania tego celu, byłyby korzystniejsze.

Prócz tego posiada Bełz duży obszar lasu, z którego mieszkańcy otrzymują zna­
czną ilość materyału budowlanego; lecz gdy ustawa budowlana nie jest wykonywaną 
rygorystycznie, materyał budowlany się marnuje, a postęp budowlany idzie powol­
niejszym krokiem, aniżeli iść powinien.

Wobec tego, rada miejska Bełza wniosła do Sejmu tę petycyę, o której mowa 
a to na podstawie uchwały, z której protokół jest tu dołączony, z dnia 22. paździer­
nika 1908, którą to uchwałą postanowiła Rada miejska starać się o podciągnięcie pod 
ustawę gminną z r. 1889; również Wydział powiatowy w Sokalu uchwałą z 7. stycz­
nia 1910, tutaj dołączoną, oś\ iadcz ł się za tern. Że to żądanie wyniesienia miasta 
Bełza do rzędu iwych miast, Które ^ od legają ustawie z r. 1889, jest przez ludność 
tamtejszą powszednie podzielone, o tern jako poseł miasta Bełza do rady państwa, 
miałem sposobność osobiście się przekonać, kiedy w jesieni zeszłego roku przed wy­
borcami stawałem ze sprawozdaniem poselskiem, gdyż wtenczas — życzenie to zos­
tało do mnie zaniesione ze wszech stron, tak ze strony chrześcijan jak i izraelitów.
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Wobec tego obstawać muszę przy wniosku komisyi, i upraszać Wysoką Izbę 
o przychelenie się do niego.

Marszałek. Przystępujemy do głosowania.
P. Makuch. Proszu o skonstatow anie lip o m y  o CKOHcraTOBaHG BiAHomeHB 

w idnoszenia hołosiw . rojiociB.
Ma-szałe*. P. Makuch wniósł na przejście do porządku dziennego nad wnios­

kiem komisyi. Kto się zgadza z tym wnioskiem p. Makucha, zechce rękę podnieść. 
(Po obliczeniu głosów) Jest głosów 9 Proszę o Próbę przeciwną (Po obliczeniu gło­
sów . Jest głosów 76. Wniosek upadł. Kto przyznaje wniosek komisyi zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku posła Merunowicza i tow. 
w przedmiocie zorganizowania zawodowej nauki robót kobiecych w kraju. (Aleg. 832).

Sprawozdawca poseł Adam ma głos.
Sprawozdawca p. Adam (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania!
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy odczytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Adam (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Wzywa się c. k. Rząd, aby istniejące w państwowej szkole przemysłowej we 

Lwowie, kursy robót kobiecych zreformował i rozszerzył w myśl uwag w sprawozda­
niu niniejszem zawartych.

2. Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, aby wzięła pod rozwagę potrzebę za­
kładania w kraju zawodowych szkół przemysłowych dla kobiet i z przeprowadzonych 
w tym względzie badań zdała Sejmowi sprawę.

3. Wzywa się c. k. Radę szkolną krajowę, aby w porozumieniu z Komisyą kra­
jową dla spraw przemysłowych opracowała i przedłożyła Sejmowi ma najbliższej sesyi 
plan urządzenia w całym kraju wędrownych kursów nauki robót kobiecych o prak- 
tycznem kierunku zarobkowym.

Tern samem załatwia się także petycye wniesione do Wysokiego Sejmu do L. 
5.886/4.358 i 5.887/4.359.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu?
P. Senyk. Poszu o hołos. | Lipomy o t o a o c .
Mar-z. łek. P. Senyk ma głos.
P. Senyk. Wysokyj Sojme!
Predmet obrad, kotri budut’ toczyty 

sia nad toju toczkoju, jaka teper pid dysku- 
sju bude piddana i jest nadzwyczajnoj 
wahy, dytyczyt’ bo rozriszenia nadzwyczaj­
no ważnoho żeńskoho woprosa.

Żenszczyny sostawujut, jak widomo, 
bilsze jak połowynu roda ludskoho i do- 
mahajut’ sia czym raz bilsze nastojczywo 
swoich praw. Ot i wczera wyd’iłyśmo tut 
w Sojmi, jak du~e mnoho żenszczyn riż- 
nych staniw, sosłowij, riżnych stepeniw obra­
zowania, poczawszo wid najnyższych werstw 
selańskich, do wysokoho stanu szlachoc- 
koho i grafskoho pryjszły domahaty sia

B h c o k h h  CofiMe!
rip cA M eT  o ó p a A ,  KOTpi ó ^ A y T b  t o u h - 

TH CB H3A TOK) TOHKOK), BK3 T e n e p  n iA  
A H C K ycnio ó y A e  n iA A aH a, g c t b  H e3B H w auH 0i 
B a r n ,  a o t h h h t ł  a o  p o 3 p im e H H  H aA 3B H uaH - 
h o  B a>K H oro, )K eH bC K oro B o n p o c a .

TKeHiuHHH c o cT aB y ro T b  b k  biAOMO 
ó iA b iu e  b k  noAO BHHy p o A a  a k d a c k o to  i a o - 
M a ra io T b  c b  u h m  p a 3  ó iA b n ie  h 3 c t o h u h b o  
cb 'ix  n p a B . O t i B u e p a  b h a ia h c b m o  TyT 
B C ofiM i, BK AyA<e MHOTO JKeHIAHH pi)KHHX 
c r a m B , cocA O B iii, pbK H H x CTeneH iB o ó p a -  
30B 3H B , nOUaBIUH BiA HaHHH3LUHX BepCTB 
CeABHbCKHX AO BHCOKOrO CTaHy IHABXOT- 
C K o ro  i rp a c j)C K o ro  n p H H u u iH  A O M ara™  cb

zahalnoho p r a w a  h o ł o s o w a n i a  d o  Sojmu, 3a ra A b H O ro  n p a B a  roAOCOBaHB a o  ConMy, 
a potom u także w misti, n a  u ły c i a c h ,  b u ł y  a noTO M y t3 k o > k  b  M ic ri, Ha yAHu,BX, óyA H  
c h o t i a j  newełyki, a łe  b u ł y  d e m o n s t r a c j i  , x o t h h  HeBeAHKi', aA e  óyAH A e M O H c rp a u n i 
żenszczyn w t o j  s p r a w i .  | >xeHmHH b  T in  cnpaBi.

P o so ł M erunow ycz p ostaw aw  tam toho | LIocoa MepyHOBHu nocraBHB TaMToro 
roku w nesenie, kotre h ło sy t’ w  ślidujuczyj i p on y  BHeceHG. KOTpe rAOCHTb b  CAiAyiouHH 
sp o sib : (czy ta ). I c n o c ió ;
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„Sojm wzywaje c. k. Radu szkilny 
krajewu, aby spilno z Komisyjeju krajewoju 
dla spraw promysłowych wziała pid roz- 
wahu plan urjadżenia kursiw specjalnych, 
ta systematycznoho mnożenia w kraju za­
wodowych szkil robit żinoczych o prak- 
tycznim napriami zaribkowym t. j. szkił, 
majuczych na ciły ułekszyty żinkam za- 
ribkowanie rucznymy robotamy, aby i na 
tim poli swoi wyroby miscewi mohly za- 
stupaty w torhowli czużokrajewi towary".

Komisja szkilna, wywiazujuczy sia iz 
poruczonoj jeji Sojmom zadaczi, predkła- 
daje nam swoje sprawozdanie. W sprawo­
zdaniu tim je mnożestwo duże trafnych 
uwah, bo dijstno, koły my sia zastanowy- 
mo nad żeńskim woprosom blyższe, to pryj- 
demo do perekonia, szczo win nurtuje sus- 
pilnist’ i nastojczywo domahaje sia roz- 
riszenia.

Żenszczynam dostupnyj je narazi ły­
sze stan uczytelskyj, duże maleńki wy- 
niatki mohut’ osiahnuty wyższe obrazowa­
nie uniwersyteckoje, kotre odnak potrebuje 
wełykych nakładiw, mnożestwo hroszyj i za­
traty mnoho energii. Prawda szczo żenszczy­
nam w naszych szkołach narodnych daje 
sia możniśt’ obrazowania, no to obrazo­
wanie ne wede do kawałku chliba takoho, 
kotryj by im daw bilszu samostojatelnist’. 
Wydymo z toho, szczo żeńszczyny chapa- 
jut’ sia wsiakich zaniatyj, czasom dla ich 
zdorowla i dla ich ustroju żeńsko ciłkom 
ne widpowidnych, chapajut’ sia zaniatij 
biurowych, mnoho ide na pysarky, pyszut’ 
na maszynach., a z nyższych sosłowij pra- 
ciujut jako robitnyci; zajmajuczy pidrjad- 
ni stanowyska, i wydymo szczo mołod'i 
diwczata po 16 abo 15 lit, poprostu tyrajut 
swoje zdorowle po fabrykach jak np. po fabry­
kach tiutunu i t. p. — słowom — żenszczyny 
neposylnoju swojeju robotoju, kotra musyt’ 
nadrywaty ich syły, potomu włastywoj za- 
daczy żenszczyn ciłkom widpowisty ne 
mohut’.

Skaże meni chtoś, szczo preznacze- 
niem żeńszczyny je buty dobroju hospo- 
dyniu a potom wyjty ża muż, dobroju ma- 
teryju, ałe wydymo dobre, jaki sut’ otno- 
szenia nyni tak w naszim kraju jak i w ci- 
łim świti, szczo żeńszczyny szczo raz men- 
sze wychodiat zamuż, bo wymohy mużczyn 
pry braniu żinok sut’ duże (P. Lewicki. 
Takoż i żenszczyny majut’ wełyki wyma- 
hania.) wełyki i majże iskluczno ohladajut’ 
sia na te, jak wełykyj je posag.

Nyńka nawit’ i nasz selenyn takoż 
staw sia do pewnoji miry materjalistom,

„COHM B 3H B ae U. K. P a a y  IHKiAbHy 
K p a c B y , a 6 n  c n u ib H O  3 K o M ic n e io  K p a e B o io  
AAH e n p a B  npO M H CJIO BH X B3H TH  n iA  p o 3 - 
B a r y  n jiH H  ypazm <eHH K y p c iB  c n e u H H A b H H X , 
T a  C H C T e M a T u u H o ro  m h o jk c h h  b  i<paio 3 a - 
B O A O B H X IIIK ijI p o ó t i  JKiHOUHX O n p a K T H H - 
HiM  H a n p n M i 3 a p iÓ K 0 B H M  t .  e. in n iA  M a - 
K)MHX Ha H.1AH y Jie K IH H TH  >KiHKaM 3 a p iÓ K O - 
BOH6 pyUHHMH p o d o T a M H , aÓ H  i H a TiM  
n o jiT  c b o i  B H p o Ó H  M ic g e B i m o tj ih  3 a c T y n a ™  
b  T o p ro B A i' u y m o K p a G B i T O B a p n " .

K O M iC H H  m K ijIb H a  BHBH 3yK)H H CH i3 
n o p y n c u o H  gT C o h m o m  3 a A a m , n p e A K A a A a G  
HaM  c b o g  c n p a B 0 3 ^ a H G . B c n p a B 0 3 A a H io  T iM  
6 M H O iK ecTBO  Ayn<e T p a (j)H n x  y B a r ,  6 o  a i h -  
CHO, KO AH  MH CH 33CT3H O BH M O  H 8 A  )K e H b - 
CKHM B O npO CO M  Ó A H łK IIie , TO  n p H H J.e M O  AO  
n e p e n o H a H H , m ,o BiH  H y p T y e  c y c n ij ib H ic T b  
i H acTO H H H B O  A O M a ra G  c h  p o 3 p im e H H .

>KeHm,HHaM AocrynHHH g Ha p a 3 i CTaH 
yHHTeJlbCKHH, Ay>KC MaJieHbKi BHHHTKH MO- 
ry T b  ocHTHyTH BHcme o6 p o 30BaHG yHiBep- 
CHTeTCKOG, KOTpe OAH3K nOTpeÓyG BCAHKHX 
HaKJiaAiB, MHOJKecTBO rpom H H  i 3aTpaTH 
MHoro eHeprii. I lp a B A a  m ,o >xeHuiHHaM b 
HauiHX mKOJiax HapoAHHX nae ch MO>KHicTb 
o 6 pa30BaHH, ho to  oópa30BaHG He BeAe 
AO KaBaAKa xAi'6 a TaKoro, KOTpnn 6 h im 
A 3 B  ÓiAbm y CaMOCTOHTeTHHiCTb. B h a h m o  
3 to to  m ,o AceHuiHHH xanaioTb ch bchkhx
33H H TH H , H3C0M  AA H  IX 3A O pO B A H  i A A H  IX 
yC Tp O IO  JKeH bCKOTO U1AKOM He B l'A nO B iA H H X , 
x a n a iO T b  ch  3aH H TH H  6 k > p o b h x , m h ó to  im e  
Ha n H c a p K H , n H m y T b  Ha M a u iH H a x  a 3 
H H 3 m n x  co cA O B ift n p a g io iO T b  h k o  p o 6 iT H H u i, 
3aH M arouH  n iA p H A n i CTaH O B H CK a i b h a h m o  
ig o  M O A O A i A iB u a T a  n o  16 a b o  15 a i t ,  n o -  
n p o c T y  T H p a iO T b  c b o g  3A O pO B A G  n o  ( j ja b p n - 
x a x  n p . n o  (j)a ó p H K a x  T iO T iO H y  i t .  n . c a o - 
BOM —  JK eH UlH H a H en O C H A bH O K ) CBOGK) p O - 
Ó O TO K ), K O Tp a  M yC H Tb  H 3 A p H B 3 TH  IX CHAH, 
n O T O M y  B A3CTH BH H  3 a A a u i >KCHIHHH g lA K O M  
B iA n o B ic T H  He M o r y T b .

C n a jK e  M e m  x T o c b , m o  npH 3H aueH G M  
jK e H m H H H  g 6 y T H  A o ó p o ro  ro c n o A H H e io , 
a n o TO M  b h h t h  3aM yx<, A o ó p o ro  M a T e p m o , 
aAe b h a h m o  A o 6 p e , n n i  c y T b  O TH o m e H H  
h h h i  T a n  b  H a m iM  K p a io  h k  i b g iA iM  C b B i- 
T l ,  m o  JK eH m H H H  m o  p a 3  M eH U ie B H X O A H Tb  
3aMy>K, 6 o  B H M O TH  M yjK H H H  n p H  6 p 3 H K ) 
AÓHOK c y T b  Ay>Ke B O AH K i, ( n .  yieBHgKHM. 
T a n o n c  i >xeH m nH H  M aiO Tb BeA H K i B H M a ra - 
HH.) i M afim e iCKAK)HHO O TA H A a iO Tb  CH Ha 
T e , h k  B eA H K H ił g n o c a r .

H n H b K a  H a B iTb  i H arn c c a h h h h  TaKO>K 
CT3B CH A O  neB H O H  M ip H  M aTepH A lC TO M ,
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a ja o tim, jako świaszczennyk, skazaty 
mohu.

Win, prychodiaczy do świaszczenny- 
ka, do protokołu peredślubnoho, każe:

Proszu otca duchownoho, pryjszowjem 
z interesom.

Z jakym? — A, każe, je try morhy 
pola, je chata, para wołiw, konyj, je 500 
a może i 1000 koron, no i je diwczyna, to 
jabym chotiw sia ożenyty.

Win otże stawyt diwczynu na pośli- 
dnim mistcy, i bere jeju jako konecznyj 
dodatok do toho materjalnoho dobra.

A koły p. Lewickyj każe, szczo i żen- 
szczyny majut’ wełykiji wymohy, to ja ne 
mohu toho tak toczno skazaty. Ony ma­
jut’ wymohy, bo musiat maty, ałe dumaju, 
szczo jesłyby dano im mośnist’ wyobrazu- 
waty sia, tak szczoby mohły zaniaty stano- 
wysko samostojatelne, to ricz pewnaja, szczo 
neodna jesłyby jej trafyło sia wyjty dobre 
zamuż, toby kynuła wsi zaniatia ta piszła 
za muż. Ałe koły jej sia ne trafyt?

Jeszcze na seli ono ide jako tako, ałe 
koły uroweń obrazowania zenszczyn postu- 
paje do hory, to ja pryznaju p. Lewickomu 
złusznist’, szczo żenszczyny takoż zaczyna- 
jut stawiały wysszyji żadania.

Nasz selanyn teper tak robyt: Koły
batky zijdut sia na jakim torżestwi, abo na 
jarmarku, każe odyn: u mone je dońka, 
a u tebe syn, ja daju za dońku stilko, a ty 
szczo dajesz za synom?

Otże to je formalnyj kontrakt i boro- 
ny Boże, aby żenszczyna mała o morh 
mensze, abo o 100 koron mensze jak maje 
mużczyna.

Jak wże wsi formalnosty prawni sut’ 
połahodżeni, selanyn ide jeszcze do tabuli 
czy tam karta „C“ wilna, bo i to wże se­
lanyn dobre znaje, a doperwa potomu ro­
byt kontrakt u notara — a jak wże wsio 
hotowe, na sa koneć prychodyt do świa- 
szczenyka, aby daw błahosłoweństwo cer- 
kowne.

I duże czasto meni sia trafiało, szczo 
koły wże wsi prawni sprawy buły załaho- 
dżeni, pokazałoś, szczo zachodiat pereszko- 
dy duchowni, szczo treba podaty o dys- 
penzu, poneże mołodi sut’ krewni.

I tohdy treba tych bat’kiw baczyły, 
jak ony narikajut’ szczo wydały tak weły- 
ki koszta na adwokatiw, na notara, na in- 
tabulacyju, szczo tilko buło jiżdżenia, a tu 
czasu ne ma, bo wsioho tyżdeń i bude po­
tomu za pizno na weśila, bo miasnycia 
kinczyt sia.

Selanyn nasz staw sia materjalistom 
nawit’ pid tym wzhladom. To z czasom

a n o  TiM, HKO CbBHmeHHHK, CK33aTH 
MOłKy.

Bin, npHXOAHHH ao CbBHIUeHHHKa, AO 
npoTOKOJiy nepeACbJitoÓHoro, Kawe:

n p o m y  o c u h  A y x o B H o r o ,  npH H iuoB G M  
3  iH T e p e c o M .

3  hkhm ? —  A —  Ka>Ke —  G Tpn MOp- 
rn noJiH, e xaTa, napa boaib, kohhh, g 500  
a MOJKe i THCHH KOpOH, HO i G AlBUHHa, TO 
HÓHM XOTlB CH OWeHHTH.

BiH OTłKe CT3BHTb AlBHHHy Ha nOCJU- 
AHiM MicuH i óepe gk> hko kohchhhh ao- 
abtok ao toto MaTepHJibHoro Aoópa.

A koah n. JJeBHUKHH Kawe, mo i weH-
IHHHH MaiOTb BeJIHKH BHMOTH, TO H He MO- 
ry toto TaK tohho CKa33TH. O hh MaiOTb 
BHMOTH, ÓO MyCHTb M3TH, aJie AyM3K), IU.0 
GCAHÓH A3HO IM MOHOUTTb BHOÓya30BaTH 
CH TaK, mOÓH MOTJIH 33HHTH CT3H0BHCK0 
caMocTOHTejibHe, to pin neBHan, mo He 
OAHa, gcahóh nił TpaijmAO ch Aoópe bhh- 
th 3aMyx<, toóh KHHyjia bci 3aHHTH Ta nifi- 
mjia 3amy>K. Ajie kojih Tm ch He Tpa<j)HTb ?

Gme Ha ce/ii oho hac hko TaKO, ajie 
koah ypoBeHb oópa30BaHH HieHu^HH nocTy- 
naG ao ropH, to h npH3Haro n. JIcbhuko- 
My CAymnicTb, m o >kchiuhhh t3ko>k 3ann- 
HaiOTb CT3BAHTH BHCmil JK3A3HH.

Ham ceAHHHH Tenep TaK poÓHTb: Ko­
ah ÓaTbKH 3iHAyTb CH Ha HKiM TOpłKeCTBi 
a6o Ha HpMapKy, Kawę oahh: y  MeHe g 
AOHbKa, a y  Teóe chh, h Aaio 3a AOHbKy 
CTiAbKO, a th m o AaGin 3a chhom?

OTJKe TO G (JlOpMaAbHHH KOHTpaKT 
i óopOHH Bow e, aón weHmHHa MaAa o Mopr 
MeHme, a6o o cto KopoH MeHme hk Mac 
MymnHa.

Hk Bwe bcI tj)opMaAbHocTH npaBHii cyTb 
noAaroAweni, ccahhhh fiAe eme ao TaóyAi', 
hh TaM KapTa „U.“ BiAbHa, óo i to Bwe 
ceAHHHH Aoópe 3H3G, a AonepBa noTOMy 
p jÓ H T b  K O H T paK T  y HOTapa —  a  HK BWe 
Bce roTOBe, Ha caM KiHepb npnxoAHTb ao 
C bB H m eH H H K a, aÓH AaB ÓAarOCAOBeHbCTBO 
HepK O B H O G .

I Aywe nacTo Mem ch TpacjiAHAO, mo 
Koah Bwe bci npaBHii' cnpaBH óyAH 3aAa- 
TOAweHi, noKa3aAOCb, mo 3axoAHTb nepe- 
mKOAH AyxoBHi, mo Tpeóa noAa™ o ahc- 
neH3y, noHewe moaoaii cyTb KpeBHi.

I TorAa Tpeóa t h x  óaTbKiB óannTH, 
HK OHH HapiKaiOTb, mo BHA3AH TaK BCAHKi 
KomTa Ha aABOKaTiB, Ha HOTapa, Ha iHTa-
ÓyAHUHiO --- mo CTiAbKO ÓyAO 1WAWCHH,
a Ty nacy H e Ma, óo BCboro THWAeHb i óy- 
A e  n o T O M y  3a n ic H O  Ha B eciA H , óo mhchh- 
m KinuaTb ch.

C eA H H H H  H a m  CTaB CH M aTepHHA lCTOM  
HaBiTb niA thm 3tahaom. To 3 nacoM i 3 no-
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i z postupom  kultury postupaje szczo raz 
bilsze i bude postupaty.

Wertaju na?ad do predmetu, o kolo­
rytu choczu howoryty. Komisyja szkilna  
podaje tu rozlyczni sredstwa i sposoby, ja- 
kym y m ożnaby tij bidi zapobim y i spra- 
w edływ o każe, szczo w ychow anie w szko­
łach naszych podajuczy im dejaki prakty­
czni nauky je ciłkom nedostatoczne. W szko­
łach krim toho hde sut’ uczytelky tam  
uczat’ w yszyw ały, szyty  spidnyczky, so- 
roczky, kaftanyky i tam hde je doświdczena  
i rewna uczytelka, praciowyta doprowadża- 
je duże w ysoko

Ałe szczoby z toho selska diwczyna  
jiła chlib, szczoby mała z toho utrymanie
0 tim dumaty ne można.

Chtośby mih skazaty, szczo preciń 
żeńszczyna m oże pijty uczyty sia jakoho  
nebud’ remesła. Nawit czytawjem, szczo bu­
ła żeńszczyna kowalka, ałe to wże sut’ w y- 
niatia.

Sut’ odnak remesła, kotoriby sia na­
dawały nadzwyczajno dobre dla żenszczy- 
ny i pidchodyły pid ich sy ły  i m ożniśt’
1 m ohłyby im prynesty wełyku korist’.

Sprawozdanie dobre każe, szczo kry­
tykuje naszu prom ysłowu szkołu u Lwowi 
i szczo urjadżenie nauky w szkołach facho­
wych osobenno w szkoli lw iwskoji je nad­
zwyczajno marne, szczo kurs koronkarstwa 
i haftu daje szcze m noho do bażania.

Szczoby tilko ti dwi widrośli kultywu- 
waty, to pryznajete, szczo toho je za mało.

Duże dobru uwahu podaje kom isyja: 
Każe szczo m ożnaby utworyty kurs kroju 
i kurs szytia. Perechodiaczy ułyciam y cho- 
tiajby mista Lwowa baczym o na wiknach 
postaw ieni ohołoszenia, szczo tu i tu pryj- 
maje sia do roboty żeńsku odiż.

Naszych m użiw treba zapytały jak 
w ysoko w ynosyt’ ich budżet rocznyj na 
odiż, na zapłatu krawczyń.

Nyni robłenie jakoji bud’ sukni po- 
jedyńczoji sukni, kosztuje bohato hroszyj. 
D ochody z toho krawećtwa sut’ duże we- 
łyczeźni i dejaka żenszczyna, kotora maje 
w  tim wprawu. żyje duże dobre a nawit 
bohato.

I ona pryjmaje na nauku, ałe nauka 
kroju je duże mała, bo krawczyni ne wy- 
płaczuje sia braty żenszczyny na nauku 
kroju, ona potrebuje w yszkołenoji robitny- 
ci, kotora prychodyt wże z naukoju ho- 
towoju.

W anonsach czytajem o czasto, szczo  
poszukuje sia sprytnych spidnyczarok, sta- 
nyczarok i t. d. to znaczyt’, szczo ony wy- 
mahajut’ wyobrazowanoji robitnyći. A hde

CTynoM  K y jib T y p n  n o c r y n a e  rn.0 pa3 6iA b- 
me i 6yAe n o c ry n a T H .

B e p T a to  n a 3 a A  a o  n p eA M eT y , o k o t o - 
piM x o n y  ro B o p H T H . KoMicnn m K ijtb H a  no- 
Aae T y po3JiH 4H i cpeAcrea i c n o c o ć n ,  h k h - 
m h  M OJKHaón T in  óiAi 3anoó'ńm i c n p a B e -  
a jih b o  K azne, mo b h x o b 3 hg  b  m t< o jia x  u a -  
m u x  n o A a to * m  im  A e u n i npaKTHWHi H ay tcn , 
e u ijik o m  HeAOCTaTOHtte. B m K O Jiax  u p iM  
T o r o ,  A e c y T b  yuH T eJibK H , TaM y n a T b  b h - 
UIHBaTH, IUHTH CuiAHHTKH, COpOMKH, Katj)-
TaHHKH i Talu Ae g AOCbBiAneHa i pemia 
y n H T ejib K a , n p a u b O B H T a  A onpoB aA ZK aG  A yzne 
BHCOKO.

A zie m o6n 3 t o t o  c ijm cK a  u i B i t m a  
i'jia  xjii'6 , lu .o 6h  M ajia  3  t o t o  yTpnM aH G ,
0  TiM A yM aT H  H e M0ZKH3.

XTocbÓH Mir CK33aTH, m o npeuiHb 
JKeHblUHHa MOJKe niHTH yHHTH CH HKOTOHe- 
6yAb peMecjia. HaBiTb HHT3BGM, mo 6yjia 
>KeHmHHa KOBazibKa, ajie t o  BZKe cyTb b h - 
HHTin.

Cycb OAHan peMecna, KOTopión ch 
HaAanajiH HaA3BHHaHHO Aoópe a jih  zKeHmn- 
h h  i riiAXOAHJm n iA  i'x c h jih  i MOZKnicTb
1 m o t jih ó h  im  npH H ecT H  B ejiH K y KopH CTb.

CnpaB03AaHG Aoópe Kazxe, m o upn- 
THKyG Hamy npoMHCJiOBy mKOJiy y JlbB O B i 
i trazKe, m o ypHAZKeHG HayKH b  mKOJiax 
t}taxoBHX ocoóeHHO b  jibBiBCKin mKOJii' 
6 HaA3BHH3HHO MapHe, LUO KypC KOpOHKap- 
CTBa i ra if iT y  AaG me m h o t o  a o  SazKaHH.

IJJ.o6h  TizibKH Ti ABi B iA p o c b Jii n y j ib -  
THByBaTH, t o  npH 3H aG Te m o  t o t o  g  3 a  M an o .

H y ż n e  AOÓpy y B a r y  noAaG KOMicHH; 
IOZKe, mo MOZKHaÓH yTBOpHTH uypc Kpoio 
i nypc m uT H . nepexoAHHH yjmuHMH, x o t h h -  
6h  MiCTa Jlb B O B a 6auHMO H a B iK H ax nocra- 
Bnem oroziameHH m o Ty i Ty npHHMaG c h  
AO pOÓOTH ZKeHbCKy OAIZK.

Hamnx MyzniB T p e ó a  3anH T aT H , hk  
BHCOKO BHHOCHTb IX ŚyAZKeT piHHHH Ha 
OAizK, Ha 3 a m ia T y  i<paB<mHb.

H hhi poÓ JieH G  H K O ióyA b cyK H t, noe- 
A h h h o i  cyK H t, K o m T y c  ó o ra T O  rp o u tH H . JXo -  
x o a h  3 t o t o  K p aB eu b T B a  c y T b  A yzxe B e n n -  
He3Hi i AeHK a Z K eH m uua, K O Tpa MaG b TiM 
B n p a B y , zk h g  A yzne A o ó p e  a HaBiT ó o ra T O .

I O H a npHHM aG H a H a y n y , aA e H a y n a  
K p o to  g A yzne  Mana, 6o  KpaBUHHi He b h -  
n n a n y c  c h  6p a ™  ZKeHmHHH Ha H a y n y  Kpoio, 
OHa n o T p e fiy G  B H u m o n e H o i p o ó iT H H u i, k o -  
T O p a  npHXOAHTb BZKe 3 HayKOK) rOTOBOK).

B aHOHcax HHTaGMO nacTO, m o norny- 
KyG CH CnpHTHHX CniAHHHapOK, CT3HHHa- 
pOK i T. A. TO 3H3HHTb, m O  OHH B H M ara-
tOTb BH06p a 30BaH 0i  p o ó iT H H im  A  A e o n a
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ona maje sia wyobrazuwaty ? Jesłyby buły 
w kraju zaprowadzeni specyjalni szkoły 
kroju i szytia, to taka żeńszczyna zhlano 
mołoda diwczyna widrazu w toj czas ma­
je w rukach chlib a w buducznosty mo- 
hłaby sobi takyj warstat witworyty sama.

Dalsze skażu, szczo pończoszarstwo 
i introligatorstwo powynni buty rozszyre- 
ni, a to sut’ odrozły promysłu w sam raz 
dla źeńszczyn widpowidni.

Dlatoho duże prychylno uważaju 
i prywiazuju uwahu do toji widomosty 
toji hadki, jaku w swojim sprawozdaniu 
komisyja szkilna nam tu predkładaje. Ałe 
wid woprosa tych hadok do suszczestwa 
szcze duże dałeko i nepodobaje my sia 
sposib, kotoryj proponuje komisyja, koto- 
ryj ide jak Nimeć każe „aut lange Bank".

Proponuje własne, szczoby Rada szkil­
na zastanowyła sia nad tym, wziała pid 
rozwahu potrebu zasnowania takych szkił 
i po perewedenych doświdach, zdała Soj- 
mowy sprawu.

Tak wprawdi je, szczo treba sia nad 
tym zastanowyty a ricz, kotra je wełykoji 
wahy ne odrazu może buty zrobłena. My 
wże z praktyky znajemo, szczo koły sia 
wożme do czoho prawytelstwo, to sprawa 
dowho łeźyt w komisyjach, szczo koły Ra­
da szkilna i Wydił krajewyj zacznut’ roby- 
ty doświdy to prychodyt’ zwyczajno na 
toje, szczo ne na ślidujuczij sesyji, ałe na- 
wit za dwi abo try sesyji ne pryjde na 
na sojm.

Jak sobi sam prypomynaju, ricz, ko­
tra ne potribuje doświda w szkilnij komi- 
syi, postawłena czerez mene, wże try roky 
tomu do nyni na pownu Pałatu ne pryj- 
szła.

A buły to riczy duże ważni jak zne- 
senie dedaktrum, znesenie mundurkiw i py­
tanie religiji pry maturi, nerobłenie trudno- 
sty 14 litnym chłopciam pry wpysi do 
gimnazyji.

Ony wże tam w komisyi zacwyły i łe- 
żat’ a ne znaty koły pryjdut.

Jesły my w toj sposib budemo to ri- 
szaty to na pewno ne tak łehko to do 
uspichu pryjde.

Dalsze w sprawach źeńszczyn jak ri- 
szajut muszczyny, to tak samo jakby w spra­
wach muszczyn riszały żeńszczyny.

I można buty obrazowanym, a w wo- 
prosi żeńskim je mnoho dił takych, ko- 
tori specyjalno traktujut’ żeński woprosy, 
wseż muzczyna takoj toho ne bude rozu- 
miw i ne bude wydiw potreby żeńszczyny 
tak jak żeńszczyna druha.

Mae ch B H o 6 p a 3 y B a ™  ? G c a h S h  6 y jm  b K p a io  
3anpoB aA >K eH i c n e iW H A b H i h ik o a ii  K p o io  
i  w h t h ,  t o  T a n a  JK e m iW H a  3 t a h a h o  m o a o - 
A a  A iB U H H a  B iA p a 3 y  b t o h  u a c  M ac b p y -  
Kax x a I6  a b ó y A y u H O C T H  M o m a b n  c o 6 i  
T3KHH B a p C T 3 T  O TB O p H TH  CaMa.

Z la A b m e  C K a m y , m o  n o H b u o iH K a p c T B O  
i iH T p O A ira T O p C T B O  n O B H H H i Ó y T H  p 0 3 B H H e - 
H i, a t o  c y T b  o a p o c a h  n p o M H C A y  b caM  
p a 3 a jih  AceHm HH B iA n o B iA H i.

^ a h t o t o  Ayace n p n x n A b H O  yB ax<aio 
i npH B H 3yro  y B a r y  a o  t o i  B iA O M O C TH , TO'i 
ra A K H , H K y  B CBOiM C n p a B 0 3 A 3 H K ) KOMiCHH
m n iA b H a  HaM T y n p e A K A a A a G . A A e  B iA  b o - 
n p a c a  t h x  raA O K  a o  c y m e c T B a , m e  A yace  
A a A e K O  i He n o A o b a c  ch  M e m  c n o c ió , k o -  
T opH H  n p o n o H y G  k o m ic h h , k o t o p h h  iA e , h k  
H iM e u b  Karne „ a u ł  la n g e  B a n k " .

P Ip o n o H y G  B A acH e, m o ó n  P a A a  i iw iA b -  
Ha 33CTaH 0BH A a CH H a A  THM, B3HA3 n iA  
p o 3 B a r y  n o T p eÓ H  3acHOB3HH t h x  m n iA  i n o  
n e p e B e A e H H x  A o c b B iA a x , 3 A a A a  C o h m o b h  
c n p a B y .

T a n  B n p a B A i o , m o  Tpeba c h  H a A  t h m

3aCT3HOBHTH a  p iu ,  K O Tpa G BeAHKOl B3TH 
He BiA p a 3y  MO>xe 6y ™  3p o d A e H a . M h  B>xe 
3 npaKTHKH 3H 36M 0, m O  KOKH CH B03bMe
AO n o r o  npaBHTeAbCTBO , t o  c n p a B a  a o b t o
AOKHTb B KOMiCHHX, m O  KOAH P a A a  LUKiAb- 
Ha i B h AIA KpaGBHH 3aU H yTb pOÓHTH AO- 
CbBiAH, TO npHXOAHTb 3BHH3HHO Ha TOG, IAO 
H e H a C A iA y ro u id  c e c m  a A e  H aB iT b  3 a  ABi 
a 6 o  T p H  c e c m  H e  n p H H A e  H a  c o h m .

H k  Boói caM n p H n o M H H a io , p iu , k o t o -  
p a  He n o T p e b y c  A O C b B iA a  b  m K iA b H ifl k o - 
M icH i, n o c Ta B A e H a  u e p e 3  M eHe BA<e T p H  p o -  
k h  T O M y , a o  h h h I  Ha n o B H y  n a A a T y  He 
IIp H H W A a .

A 6 yA H  t o  p iu H  A y a c e  Ba>KHi, h k  3 H e- 
ceH G  A H A aK T pyM , 3 H eceH G  M yH A y p K iB  i n n -  
TaH G  p eA iY ii n p n  M a T y p i , n e  p o Ó A eH G  T p y -  
AHOCTH 1 4 -AlTHHM X A O ngH M  n p H  BnHCi' AO 
r iM H a 3 Hi.

O H H  BJKe Ta M  B KO M iCHl 3 3 HBHAM i A e - 
A ta Tb , a He 3H a TH  KO AH n p H H A y T b .

6 c a h  m h  b  t o h  c n o c ió  Ó yA C M O  TO  p i -  
m a ™ ,  t o  Ha n e B H o  He T a n  A e r n o  t o  a o  
y c n ix y  n p H H A e .

Z la A b m e  b cnpaBax x w h w .h h  h k  p i -  
m a io T b  M ym nH H , t o  TaK caMO h k ó h  b c n p a -  
B ab  M ym nH  p im a A H  JK eH m uH H.

I MOiKHa 6y r a  o 6 p a 3 o n a H H M , a  b B o n p o -  
Cl JKeHbCKiM 6 MHOTO A1A T3 K H X , KOTOpi 
CnenHHAbHO TpaK TyiO Tb >KeHbCKi B O n p O C H , 
BceJK M y m n u a  t 3 k o h  t o t o  He 6y A e  p 03y -  
MiB i He CyAC b h a ib  r io T p e ó n  jK e m u n n H  
TaK hk. JK eH m H Ha A p y r a .
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Dlatoho śmiju kenuty hadku, szczo 
tak jak je skłykana ankieta szkilna, kotra 
maje zastanowyty sia nad sprawamy szkoły 
złożena iz samych muszczyn, tak dumaju, 
czy referent ne mihby sia zhodyty (bo bez 
jeho zhody żadna rezolucja ne perejde 
i z praktyky znaju, szczo koły hospodyn 
referent ne zhodyt sia, to szkoda jeju sta­
wiały) na se, szezoby win sam sformułu- 
waw swoju rezolucju w toj sposib, szezoby 
skłykaty w toj sprawi nadzwyczajno wa- 
żnij, ankietu specjalnu do toho woprosa 
i czyby znanych w kraju żeńszczyn, kotori 
majut i doświd i wyobrazowanie ne koop­
towały do toji ankety.

Tam można maty cinni uwahy, na- 
trafyty najłutsze na materjały, jak w toji 
sprawi postupyty.

Dlatoho ne chotiaczy pry generalnij 
dyskusji zabyraty bilsze czasu, zwertaju sia 
do hospodyna referent z tym, szezoby uzna- 
juczy wahu moich słiw, schotiw postawyty 
sam rezoluju w tij sprawi, szezoby do spe- 
cjalnoji ankiety w predmeti zorganizowania 
fachowoj nauky robit żinoczych w kraju 
kooptowały jeszcze praktycznych i facho­
wo wyobrazowanych żeńszczyn.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło:
P. Dumka. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Dumka.
P. Dumka. Wysokyj Sojme !
Sprawa pidnesena p. posłom Meru- 

nowyczem w predmeti zorganizowania fa­
chowoj nauky żinoczych robit w kraju, se 
je ricz ważna jak dla suspilnosty tak dla 
kraju.

Żinoctwo, kotre w nas sprawdi wstu- 
pyło chot’ małym krokom na połe szkilny- 
ctwa, na połe nauky umysłowoj jak uczy- 
telskoj ta inszych naucznych hałuzyj zdobu- 
wajuczy sobi zarobok ta samostijne uder- 
żanie, to odnak na poły promysłu, na poły 
fachowoj prąci, kotraby dała spromohu jak 
najmenszym kosztom ta szyrszomu kruho- 
wy, bilszomu czysłu nauczyty sia ta jake 
take uderżanie sobi zdobuty, mało postu- 
pyło.

Szczo w nas żinoctwo je zanedbane 
na tim poły, se kożdyj znaje i szczo o czyni 
ne potreba howoryty, se sprawa pekucza 
i potrebuje szczyroho ta skoroho zastano­
wienia sia nad neju, szezoby pokłykaty 
ti tysiaczi ruk do prąci, kotri do teper 
w bilszij czasty krim fachowoji roboty bil­
sze widomostej ne znajut.

Jak dotykaje sia sprawa żinoctwo po 
mistach, to jeszcze bilsze zanedbane je żi­
noctwo na seli, kotre potrebuje czym skor- 
szoho obrazowania, kotre potrebuje bodaj

/ f j iH T o r o  CbM iio KHHyTH r a j K y ,  mo 
T a n  h k  g  CKJiHKaHa aH K eTa u iK i jb H a ,  KO Tpa 
M ac 3acraH O B H TH  c h  H a j  cn p aB aM H  l u k o j h ,  
3Jio łK eH a i3  C 3m hx  M y m n H , TaK j y in a i o ,  h h  
p ec jjep eH T  He M iró n  c h  3 t o j h t h  (6o  6e3 
G ro  3 r o j n  m a j H a  p e 3 0 jn o u H H  He n e p e i i j e  
i 3 npaK T nK H  3 H a io , m o k o j h  r o c n o jH H  
p e ijie p e H T  H e 3 r o jH T b  c h ,  t o  n i K o j a  g io  
CTaBHTn) Ha c e ,  m o6n BiH caM cc jjo p M y jiy - 
BaB c b o k )  p e 3 0 J iK m m o  b  t o h  c n o c ió ,  mo-
6 h  CKJHK3TH B T m  C n p aB i H aj3B H H aH H 0 
B a)K H in, aH K eTy c n e n n a j b H y  j o  t o t o  b o -  
n p o c a  i h h ó h  3 H aH n x  b  K p a io  >KeHm,HH, k o -  
T o p i  M aroTb i j o c b B i j  i B H o d p a3 0 B aH G , He 
KOOnTyB3TH J O  TOl aHKHTH.

TaM MOJKHa m 3 th  u h m i  y B a r u ,  H a T p a - 
(J )h th  H a f l jy u m e  H a M a T e p n n jH , h k  b  t o h  
c n p a B i  nocT y n H T H .

T fjiH T o ro  He x o t h h h  n p H  r e H e p e jb H i f t  
jH C K y c n i 3 a 6 n p a ™  d i j b r n e  uacy, 3 B ep T aro  
c h  j o  r ó c n o jH H a  p e iJ ie p e H T a  3  th m ,  m o6n  
y3HaK)MH y B a r y  m o ix  c n iB , c x o t ! b  n o cT aB H - 
t h  caM  p e 3 0 J i o u m o  b  T iń  c n p a B i ,  m o 6 n  j o  
c n eg H H jb H O H  a H K e ra  b  n p e jM e T i  3 o p r a H i -  
3eB3HH (})aXOBOH H3yKH pOÓiT >KiHOHHX 
b  K p a io  K oonTO B aTH  G m e npaKTHHH Hx i cjia- 
XOBO B H o6pa30B 3H H X  >KeHmHH. 

u ?
lip o m y  o ro jo c .

B h c o k h h  CoHMe !
C n p a B a  n i jH e c e H a  n . n o c jO M  M epy- 

h o b h h o m  b  npejMeTi' 30praH 130B aH H  tj)axo- 
boY HayKH jKiHOHHX podiT b  K p a io  ce g  p in  
B3}KHa HK J J H  CyC nijbH O C TH  TaK J J H  K p a io .

>KiHOUTBO, KO Tpe y H ac  c n p a B j i  BCTy- 
n H JO  XOTb M3JHM KpOKOM Ha n O j e  m K ijIb - 
HHgTBa, Ha nojie HayKH yMHCJOBOi, h k  y n n -  
TeJIbCKOl T a HHbIUHX HayHHHX r a jy 3 H H , 3 JO -  
dyBaiO HH c o ó i  3 a p o ó o K  Ta caM OCTiiiHe y j e p -  
>K3HG, TO 0 JH 3 K  Ha n o j H  n p o M H C jy , Ha 
n o J H  (})axoBOi n p a n ,i ,  K O T p a d n  j a j a  c n p o -  
M o ry  h k  HaHMeHmHM k o u i to m  T a m n p m o M y  
K p y ro B H , d i jb m o M y  H H C jy HaBHHTH c h , Ta 
HKe T aK e y je p j< a H G  c o d i  3 j o d y ™ ,  M a jo  
u o c T y n H JO .

LU.0 b Hac HiiHouTBO g 3aHejdaHe Ha 
TiM nojH, ce k o > k jh h  3HaG, i m o o h h h i  He 
Tpeóa ro B o p H T H , ce c n p a B a  neKyua i no- 
TpedyG m n p m o r o  Ta C K o p o ro  3acTaHOBje- 
HH CH H aj HeiO, m o d H  nOK JHK 3TH Ti THCHHi 
p y K  j o  n p a u i ,  KOTpi j o  T e n e p  b  d i j b m i i i  
H a c r a  KpiM  cj5axoBoi' p o 6 o ™  d i j b i n e  B i j o -  
MOCTHH He 3HaiOTb.

H k  J 0T H K 3G CH CnpaBa JKiHOHTBO no 
MicTax, t o  G m e  ó i j b m e  3aH e j6 aHe g j<iHo- 
U tb o  Ha cejt, KOTpe n o Tp ed yG u h m  CKop- 
inoro o d p a 30BaHH, KOTpe no Tp ed yG d o j a ń
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jakoj takoj hałuzy prom ysłu, szczoby wilni 
chwyli ta wilni ruky użyty ta sobi na chlib 
nasusznyj zarobyty.

N o szczo u nas w kraju tem noty ta 
nużdy za m ało je tych czynnykiw, szczo­
by starałyś ti złudni obłekszyty a tym- 
sam ym  dały jakeś zam yłowanie do prąci, 
ta szczo ne ino w czużim kraju ta za mor- 
jam y chliba ta połekszi szukaty, ta poka­
zały te, szczo ne ino Nimci ta Amerykany 
majut buty tymy, szczo dajut pryhadu ta 
prymanu do złetu w ysszoj kultury, ałe 
i u nas je prawdywi bat’ky ne fałszywi, 
kotri po szczyrosty wsim  i w se wełyczat 
sia zaopikuwaty.

Moi panow e! Toj ruch emigracyjnyj, 
jakyj nyni tak rozris sia, a kotryj to zaby- 
raje tysiaczi szczo najkrasszoj sy ły  ta ćwitu 
z silskoho robuczoho nasełenia a osobły- 
w o żinoczoho pola, ta kotre w bilszij cza- 
sty kydaje na bezdoroża, daje nahladnyj 
dokaż, szczo czas i pora zastanow yty sia 
nad tym, szczoby łychow y tamu położyty, 
szczo czas i pora pom ysłyty nad tym, szczo­
by tomu elem entow y daty jakuś spromohu  
obrazowania, jakyjś szczebel do pidojm y  
wysszoj kultury, bo szczoż sponukuje ti 
tysiaczi diwczat kydaty swoju ridniu, kotru 
tak lubyt ta ity i po czużyni sia błukaty.

Czej ich szcze hołod ta nużda, kotra 
rodycziw dotykaje, ne tysne, ałe w ydyt sia  
w tim, szczo łakom a ta pałka natura żino- 
cza na krasu jakuś w ysszu pidojmu daje 
tij sprawi, szczo bagatelno chocze poky- 
nuty swoju rodynu i ide za more

Toż jesłyby w nas zwerneno uwahu 
na obrazowanie silskoho żinoctwa, jesłyby  
buło kom uś prorizaty dweri do pidnesenia  
prom ysłu widpowidnych hałuz i zainteresu- , 
waty tym ti tysiaczi ruk, kotri sut sposibni 
ne ino do terłyci ta weretena, ałe i do in­
szych krasszych robit, na szczo wykazujut 
ti riżnoridni w yszyw ky abo i druhi, i tym  
daty spromohu do krasszoho świtohladu ta 
tym by bohato spynyłaś emigracja, bo w sw o- 
jim kraju znajszow by sia chlib.

Toż pidnesena sprawa p. M erunowy- 
czom w naprjami zorganizowania zaw odo- 
woj nauky robit żinoczych w kraju, jesłyby  
po m ysły wneskodawcia zistała wwedena  
w  żytie, jak szkoły zawodowi dla w ysszoho  
obrazowania, tak i kursa wandriwnoj nauky 
robit żinoczych jak i w praktycznim naprja­
mi zaribkowim, prynesłaby wełykyj chosen  
naszij suspilnosty a osobływ o naszom u żi- 
noctwu.

Nyni sprawdi szkoły chotiaj mało da-

HKOi TaKOi' ra jiy 3 H  u p o M u c n y ,  m o ó n  B ijibH i 
x b h a i  T a  B ijibH i pyK H  yjKHTH, T a  c ó ó i  Ha 
x ju ó  H acyniH H H  3 ap o 6 H T H .

Ho iu .0  y  H a c  t c m h o t h  i H yjK A H , 3a
MaJIO 6 THX UHHHHKiB, IgO Ó H  CTapaJIHCb Ti 
3Jiy.ZI.Hl O Ó JieK IIIH TH , a THM C3MHM A 3AH
m < ecb  3aMHJiOB3HG a o  n p a n i ,  T a  m o  He im o  
b  uyjK iM  K p a io  T a 3 a  m o p h m h  x A ió a , T a  n o -  
A e n m i m y u a T H  T a n o K a 3 a ™  T e, m .o  He ih o  
H im iu  T a A M epH KaHH MaiOTb 6y ™  t h m h ,  
m o  A aio T b  n p H H aA y  Ta n p u M a H y  a o  3A eT y 
B H cm oi' K yA bTypH , aA e i b  H ac  g  n p aB A H B i 
6aTKH He (JjaAiHHBi, KOTpi n o  m n p o c ™  b c im  
i B ce  BCJiHMaTb c h  3 a o n iK y B aT H .

M o i' T laH O E e! T o h  p y x  eM irpagH H H H H , 
HKHH HHHI TaK p 0 3 p ic  CH, a  KOTpHH TO 3 a -  
6u p a G  THCHui m o  H a u K p a c m o i  c h j ih  T a  g b B i-  
T y  3 c iJ ib C K o ro  p o ó y u o r o  H acejieH H  a  o c o -  
ó j ih b o  JK iH o n o ro  n o j ia ,  T a KO Tpe b  S iA b m ifi 
HacTH KHAaG c h  Ha 6 e 3 A o p o > x a , A a c  HarAHA- 
HHH A 0 K a3 , m o  u a c  i n o p a  3aCT3HOBHTH 
CH H3A THM, mOÓH AHXOBH TaM y nOAOJKHTH
m o  u a c  i n o p a  h o m h c a h t h  HaA t h m , m oÓ H  
TOMy eAGMeHTOBH a 3 t h  H K ycb c n p o M o r y  
0 Ó p a3 0 B aH H , HKHHCb m eÓ eA b  AO niAOHMH 
B H c m o i K yA bT ypH , 6 o  m o > x e  cn o H y K y G  Ti 
THCHHi AlBWaT KHA3TH CBOK) piAHK), KO Tpy 
TaK AIOÓHTb T a HTH i nO  UyjKHHl CH ÓAy- 
KaTH.

M cii i x  m e  t o a o a  T a  H y jK A a, K O T p a  
pO A H H iB  AOTHK 3 G, H e TH CH e, a A e  B H A H Tb CH 
b  TiM , m o  A aK O M a T a  n a A K a  H a T y p a  >KiHO- 
q a  H a K p a c y  H K y c b  B H c m y , n iA O H M y A a e  T iń  
c n p a B i ,  m o  6 a ra T e A b H O  x o u e  no K H H y T H  
c b o k )  poA H H y i iA e 3 a  M o p e .

T o j k  g c a h 6 h  y  H a c  3B e p H eH O  y B a r y  
H a o 6 p a 3 0 BaHG ClAbCKOrO JK iH O U TB a, GCAHÓH 
ó y A O  K O M ycb  n p o p i 3a ™  A B e p i  a o  n iA H e -  
ceH H  n p o M H C A y  B iA n o B iA H H x  r a A y 3 b  i 3 a iH -  
T e p e c y B a T H  t h m  Ti T H c n u i p y K , K O T pi c y T b  
c n o c iÓ H i  H e h h o  a o  T epA H U .1 T a  B e p e T e H a , 
a A e  i a o  H H bniH X  K p a c m n x  p o ó i T ,  H a . m o  
B K a3y iO T b  T i p i> K H o p o A H i b h u i h b k h  a ó o  
i A p y e i  i t h m  a s t h  c n p o M o r y  a o  K p a c m o r o  
CbBiTOTAHAy T a  THMÓH ÓOPaTO C nH H H A aC b 
e M irp a g H H , 6 o  b  c b o im  K p a io  3 H aH iiiO B 6 H c h  
x a i 6 :

T o > k  n iA H eceH a  c n p a B a  n . M ep y H O B H - 
ueM  b  H anpH M i 3opraH 'i3 0 B aH H  3aBOAOBOi 
HayKH p o 6h ’ xdHOHHX b  K p a ro , g c a h 6 h  n o  
MHCAH BHeCKOAaBgH 3iCTaAa BB eA eH a b  jk h -  
TG, HK mKOAH 33BOAOBi AAH BHCm OrO .0 0 -  
pa30B 3H H , TaK i K y p c a  BaHApiBHOi HayKH 
p o ó iT  AciHOHHX HKi i b  npaKTHHHiM  H an p H ­
Mi 3apiÓKOBiM  npH H ecA aÓ H  b c a h k h h  x o c e H  
H a m iił  cycniA bH O CTH , a  o c o 6 a h b o  H arn o M y  
JKiHOUTBy.

H h h i  c n p a B A i  m K O A H  x o t h h  m h a o  A a -

712
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jut toj nauky, mało dajut szcze u nas 
zaochoty do wysszoho porywu, ałe zawse 
taky znajdę sia szczoś, szczo szkoły jak 
tak dajut jakyjś poryw do czohoś lipszoho 
i krasszoho, ałe tym samym musyt sia toj 
tałan marnuwaty, bo nema de czohoś do- 
broho nauczyty sia, szczoby tu syłu dla 
dobra ta pożytku zahalnoho powernuty.

W nas neraz nad najkrasszymy had- 
kamy, a szcze tym bilsze, kotri dla silskoj 
ludnosty okazujut jaku pidojmu kulturalnu, 
perechodyt sia do porjadku dnewnoho, 
szczoby se marewo temnoty ne opuskało 
silsky strichy, szczoby toj tiahar, sia rabska 
newola w nas maliła, ałe szczoby nad na- 
my wiczno panuwała

Sprawdi my ruski posły ignorowani 
na kożdim poły sojmowoju bilszostyju ne 
prykładajem i tut wełykych nadiji na uspich 
wełykyj wnesenia p. Merunowycza dla na 
szoho żinoctwa, odnak

K)Tb t o i  H ayKH , m 3 a o  A aK m > m .e y  H ac  TOl 
3 a o x o ™  a o  B H C iu o ro  n o p u B y ,  a u e  3 a B ce  
T3KH 3H3H Ae CB LU.OCb, IAO LHKOAH BK T a id  
AaiO Tb BKHHCb n o p H B  a o  u o r o c b  A in m o r o  
i K p a c m o r o ,  aA e t h m  caMHM M y cnT b  c b  t o h  
TaA aH M apH yB aT H , 6 o  HeM a A e u o r o c b  a ó -  
ó p o r o  H3BUHTH c b  i iu ,o 6 h  T y CHAy AAB 
A O Ó pa T a no)KH TK y 3 a r a A b H o r o  no B ep H y T H .

B H ac  H e p a 3  HaA H aH K pacniH M H  raA- 
K3MH a  UJ.e THM Ó iA bU ie, KOTpi AAB ClAb- 
ckoY a i o a h o c t h  O K a3yiO Tb BKy niAOHM y 
K yA b T y p aA b H y , n e p e x o A H T b  c b  a o  n o p B A K y  
A H eB H o ro , m o ó n  c e  M apeB O  t c m h o t h  He 
on y cK aA O  c iA b c iri C TpixH , m o ó n  t o h  T n r a p ,  
c b  paócKa HeBOAB y  H ac  M aAiAa, aA e i h o ó h  
HaA h3mh BiuHO naHyBaAa.

C n p a B A i m h p y c n i  nocAH irHopoBaHi 
Ha KOJKAIM nOAH COHMOBOK) ÓiAbmOCTHK) 
He npHKAaAaGMO i TyT b c a h k h x  HaAifl Ha 
ycnix b c a h k h h  BHeceHB n. MepyHOBHua a a b  

p i d n e s e n a  sprawa' Harnoro łKmouTBa, O A H an n iA H eceH a  cnpaBa 
MOJKe u e n  CTaHe H a m A B x ryM aH H ocTH  T a 
cnpaBeAAHBOCTH t o i ,  BKy TyT He p a 3  3a- 
n o B iA a e  c b ,  M o are  u e n  T o pK H e c io  C T pyH y 
AbOBAbHOCTH i oóxoAy A in m o r o ,  b k  B u e p a  
UyAHCbMO, c e  OipHBHG TOMy a i o a o b h ,  ce 
mnpe oniKyBaHG c b  th m  óY ahhm  cY abckhm  
a io a o m ,  MO)Ke 3 H aiiA e  TyT B K ycb niAOHMy 
i He 6yAe h 3 h o c h t h  t h x  TpiiiAHBHx ra3iB, 
BKi H e p a 3  b h m o b a b g  c b  A y a re  K pacH O , Ayn<e 
m h a o ,  Ay)K e ryMaHHO, aAe Hepa3 MaiOTb 
b  c o ó i  3apiA OTpyi.

może czej stanę na szlach humannosty ta 
sprawedływosty toj, jaku tut ne raz zapo- 
widaje sia, może czej torkne siu strunu lo- 
jalnosty i obchodu lipszoho jak wczeraj 
czułyśmo, że spryjanie tomu ludowy, se 
szczyre opikuwanie sia tym bidnym silskym 
ludom, może znajdę tut jakuś pidojmu i ne 
bude nanosyty tych trijływych gaziw, jaki 
neraz wymawiaj e sia duże krasno, duże 
myło, duże humanno, ałe neraz majut w so- 
bi zarid otruji.

P. Stojałowski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Stojałowski ma głos.
P. Stojałowski. Wysoka Izbo!
Sprawa wychowania kobiet jest sprawą rzeczywiście hardzo aktualna, czego naj­

lepszym dowodem to, żeśmy tu mieli taką wizytę bardzo poważną i powabną, wizytę 
kobiet, które przyszły aż do Sejmu po różne swoje żądania.

Zdaje mi się, że możeby to właśnie wyszło na korzyść niewiast, gdyby miały 
jakie inne zajęcia kobiece, toby może nie miały czasu przychodzić do Sejmu (Weso­
łość).

Bo gdyby miały w domu jaką pożyteczną robotę, toby nie chciały polityką się 
bawić.

(Głosy. O to !)
Nie jestem przeciwnikiem prawa wyborczego kobiet. Zresztą jestem już za stary 

i nie będę mógł korzystać z przyjemności, aby tu razem z temi paniami siedzieć. (We­
sołość).

(P. T. Staruch. Szkoda).
Szkoda, to prawda, ale na lata niema żadnego lekarstwa
(P. Michałowski. Senectus ipsa morbus).
I to prawda, co mi p. profesor podpowiada, że senectus ipsa morbus, to też, ani 

ja do przyszłego sejmu się nie wybieram, ani też tej przyjemności wspólnego dzia­
łania z paniami nawet nie pragnę, (wesołość) a przynajmniej nie będę mógł z niej 
korzystać, (ponowna wesołość).

Jednakże jest rzeczą bardzo ważną, ażeby przecież także coś zrobić dla naszych- 
niewiast.

Wszystko, cośmy dotychczas robili, robiliśmy tylko dla mniejszej części ludności 
a mianowicie dla mężczyzn, a przeciez nie można powiedzieć, by i dla. niewiast ko­
niecznie nie trzeba było coś zrobić.



Bo jakkolwiek niewiasty nasze wiejskie jeszcze nie mają takiej oświaty, to prze­
cież mają pewien wpływ na drugą połowę wiejskiej ludności we wszystkich jej dążno­
ściach i pracach kulturalnych i społecznych a nawet politycznych, a tak zupełnie martwą 
i bezczynną nasza niewiasta nie jest.

Mogę się pochwalić, że pierwszy w Galicyi zwróciłem na to uwagę, przynajmniej 
w ten sposób, że jedno z pierwszych pism dla niewiast było wydane przy „Wieńcu" 
i „Pszczółce" i wydaje się już lat kilkanaście.

Jest to jednak ziarnecżko maleńkie w tej ogromnej kupie piasku i jedną kroplą 
w morzu.

Powstały potem inne pisma, ale te, nie przeczę, że są pożyteczne, że pouczają 
pod względem narodowym, ale są troszeczkę podlane sosem liberalnym, który do na­
szych niewiast jeszcze nie przemawia, tak że koniec końcem cała ta robota do tej pory 
mało przyniosła pożytku.

Mówi się dużo o wykształceniu kobiet, są tu nawet wnioski o zakładaniu kur­
sów przemysłowych przy szkołach przemysłowych już istniejących, ale o ile ja tak 
praktycznie przez tyle lat patrzę na życie, widżę, że od czasu, gdy kobiety coraz bar­
dziej zaczynają się dopominać o swoje prawa i zajmować się polityką, coraz bardziej 
na świecie przybywa starych kawalerów, bo się boją żenić. (Wesołość).

Ja zawsze starym kawalerom mówię: Podatek na was nałożyć, źle robicie, że 
się nie żenicie, krzywdzicie ludzkość i samych siebie.

A jedyną wymówką na to jest: „Pocóź się ożenię, kiedy widzę, że jeden i drugi 
i trzeci kolega, który się ożenił, nie ma takiej żony, któraby była gospodynią, któraby 
umiała zgotować, któraby guzik przyszyć umiała.

(P. Maryewski. I dzieci wychować!)
(P. Bojko A kto nam guziki do tego czasu przyszywał?)
Kobieta wiejska, to guzik jeszcze przyszyje, ja to wiem, ale kobiety miejskie nie 

mają ani guzika, ani igły, tylko pióro.
Zresztą nie mam nic i przeciwko temu, jeżeli piszą, gdy mają talent i zdolności. 

Przecież tyle jest sławnych niewiast, które występowały publicznie, które zajmowały 
stanowiska w literaturze, były nawet królowe, które państwami rządziły, były takie 
panie, które nawet w wojennych wyprawach udział brały, nawet i w naszych powsta­
niach brały udział, i dlatego kobiet nigdy nie wykluczam od pracy publicznej, ale 
wtedy, gdy mają talent i odpowiednie usposobienie, czy przygotowanie.

Dlatego nie stoję na stanowisku, aby kobietom odmawiać zajęć odpowiednich
ich zdolnościom, ale przeciwny jestem błędnemu kierunkowi wychowania kobiet.

Bo mojem zdaniem nie da się przeprowadzić to, co się sprzeciwia postanowie­
niom przyrodzonym, bo natura nie da się zmienić.

I to zaprzeczyć się także nie da, że dziś panowie inteligenci po miastach skarżą
się na drożyznę i na okropne wydatki z powodu niewiast.

I powiedzmy szczerze, że rzeczywiście znaczna część winy spada na niewiasty, 
bo się nie nauczyły gospodarstwa praktycznego, bo się nie nauczyły oszczędności, bo 
hołdują strasznie kosztownej modzie.

Proszę panów, jak słyszałem, jakiś tam kapelusz kosztuje 15 do 20 koron a ta­
kich kapeluszy trzeba kilka do roku.

(Głosy. Takie kapelusze kosztują do 200 K a nie 20 K.)
Jeżeli tak, to zreformujcie panowie Wasze niewiasty {Brawo — wesołość) a po­

tem dopiero mówcie o drożyźnie.
(Głosy Bardzo słusznie !)
Bo jak kobieta jest za droga, to na ten fant nie poradzi. (Wesołość.) Mięso mo­

żna sprowadzić z Argentyny (Wesołość), można otworzyć granice, można znieść cło 
na zboże, ale skoro jest taki koszt z powodu jednej niewiasty, to cóż dopiero się 
dzieje, jeżeli się ma kilka niewiast, (Wesołość.) jeżeli się ma n. p. parę córek (Weso­
łość). Wtedy chyba nikt nie potrafi wyżyć. (Ponowna wesołość).

Panowie się śmiejecie, ale proszę mi powiedzieć, czy to nie jest prawdą co mó­
wię, słowo w słowo jest prawdą, co tu mówię.

(Głosy. Ależ nie przeczymy! Tak jest!)
- Dlatego ta kwestya nie dla zabawy, tylko bardzo głęboka. Trzeba dać inny kie­

runek w wychowaniu naszych niewiast tak w miastach, jak i na wsi.
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Wprawdzie nie ma na wsi takich zbytkownych kobiet, ale powiadają i chłopi, że 
dziś baba nie ubierze się w białą chustkę, tylko chce kolorowej.

Jestem za tern, żeby tam troszeczkę poszła kultura, żeby
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(P. Sandulak. Szczoby nosyty wełyki 
kapeluchy).

(FI. CaHAyjflK. LUobn h o c h j ih  BeAHKi 
K a n e ju o x n ) .

Ałe otcze Sandulaku to nie jest żart, to jest ważna sprawa.
To wszystko się tak traktuje bardzo często powierzchownie, a przecież jest to 

taką sprawą, która dotykając interesów połowy naszej ludności, stanowi także o do­
brobycie i o rozwoju społecznym i ekonomicznym. Dlatego też ja nie sprzeciwiam 
się wnioskom komisyi o wprowadzenie kursów przemysłowych.

Owszem, popieram je, ale wolałbym, aby zrobiono najpierw co ważniejsze i za­
kładano bardziej szkoły gospodarstwa kobiecego.

Już mój poprzednik powiedział, że Wydział krajowy to się staje jakimś uniwer­
salnym patronem do wszystkich spraw i każda prawie ważniejsza sprawa kończy się 
tern: „posłać do Wydziału krajowego".

Nie zaprzeczam, że sprawozdania z Wydziału wychodzą bardzo grnntownie obro­
bione. Ale i w Wydziale o takiej kwestyi na pół feministycznej, to mogą być ludzie, 
którzy mają poglądy w tej sprawie może trochę odrębne, trochę nie praktyczne. Tutaj 
w rezolucyach sprawa traktowana jest ze stanowiska bardziej miejskiego, ze stanowi­
ska tych niewiast, które są w mieście.

Więc być może, panowie w Wydziale te stosunki miejskie będą lepiej znali, ale 
co do wiejskich stosunków to nie posiadają takich gruntownych wiadomości. A mnie 
głównie chodzi o wychowanie naszych niewiast wiejskich. I bardziej niż te roboty, niż 
te reorganizacye szkół przemysłowych, pragnąłbym mieć przeprowadzoną reformę 
szkół, czy to ludowych, czy też zaprowadzenia szkół wiejskich dla gospodyń.

Proszę panów, to jest wstyd dla kraju, że w całej Galicyi mamy zaledwie tych 
kilka szkół, i to zawdzięczających swe powstanie jakiejś prywatnej inicyatywie, a tylko 
subwencyonowane.

Jak dojdę do głosu przy budżecie, to będę miał sposobność powiedzieć, że 
wszystko dobre, co się w tych ostatnich latach w kraju dzieje, to od tego czasu, kiedy 
weszli do Sejmu praktyczni, ludowi posłowie.

Pierwszy głos w Sejmie o wychowaniu kobiet, to przecież wyszedł w tym cza­
sie, jak tu weszli pierwsi posłowie Kramarczyk i Potoczek. Ze zebranych składek chciano 
już wówczas założenia w Nowym Sączu szkoły dla gospodyń.

Powiedzieli oni: „Uczyć naszych gospodyń gospodarstwa!" A ja jako proboszcz 
wiem z doświadczenia, że nieraz gospodarz jest zamożny, ale gospodyni nie umie 
wyzyskać tego gospodarstwa. Gospodyni nagotuje tylko jakieś faramuszki, które dla 
nich są specyałami, bo jedzą to tylko raz na rok, ale dla innej osoby zaproszonej, 
wykształceńszej, nie jest to pożywienie wcale ponętnem.

Wobec tego trzeba koniecznie na to zwrócić uwagę i zakładać odpowiednie szkoły 
dla nauki gospodarstwa i robót kobiecych.

Czy wiecie panowie, kto wyprzedził sejm w tym kierunku ? W tym kierunku 
wyprzedzili Sejm rozmaici spekulanci i handlarze, którzy sprzedają maszyny do szy­
cia, bo wiedzą, żeby nikt maszyn nie kupował, gdyby przed tein nie nauczono szyć 
niewiasty.

Dzieje się przytem, co stwierdziłem, wiele wyzysku.
Jestem więc zatem, żeby do tej sprawy wziąć się na seryo i z całą forsą, ponie­

waż to jest pole u nas strasznie zaniedbane.
U nas takich szkół jest zaledwie cztery. Każda szkoła niech nauczy 100 dziew­

cząt szyć, gotować i innych rzeczy, więc razem 400 dziewcząt. A co to znaczy na 
całą Galicyę ?

(P. Stefczyk. A dopełniająca nauka?)
Dopełniająca nauka to jest figa, niema z niej najmniejszego pożytku. Co naj­

wyżej nauczy jakiegoś tam wyszywania liter i haftowania, a nawet nie nauczy takiej 
rzeczy, żeby kobieta umiała utrzymać porządek w domu. I brak wychowania pod tym 
względem przyznają nawet sami gospodarze.

(Głosy posłów włościan. Naturalnie!)
(P. Stefczyk. Kierunek wykształcenia nauczycieli!)



Dlatego powiadam, że będą znów zakładali jakieś kursa dla kobiet miejskich, 
gdzie będą ich uczyli haftowania, a takich rzeczy prostych nie będą niewiasty umiały.

Wprawdzie sprawa ta ma odejść do Wydziału krajowego, ale mówię to dlatego, 
ażeby rzeczy tej nie traktowano znów teoretycznie, ażeby liczono się ze stanem, jaki 
pod tym względem w kraju panuje.

Ja twierdzę stanowczo, że pod tym względem stan w kraju jest opłakany, a to 
tak co do niewiast miejskich, jak i co do niewiast na wsi, które są najbardziej bez 
winy. Bo proszę mi powiedzieć, gdzie ta biedna niewiesta na wsi ma się czegoś na­
uczyć? Jeszcze całe szczęście, jak pójdzie jakaś dziewczyna do dworu i wyjdzie także 
na swoje szczęście cała. (Wesołość). Ta dziewczyna na wsi jest mistrzynią.

W stronach, gdzie ja byłem, to istotnie jak jest jakaś feta rodzinna np. wesele, 
to szukają takiej dziewczyny, która wyszła z dworu i czegoś się nauczyła. Nad temi 
biednemi kobietami wiejskimi rzeczywiście płakałbym, bo z nich niejedna chciałaby 
się czegoś nauczyć, a nie ma do tego możności.

Nauczycielka jej niczego nie wyuczy, a córka gospodarza nie chce pójść do dworu 
dla różnych przyczyn, czasem całkiem uzasadnionych. Więc gdzie się ma nauczyć ?

Na przyszły rok będziemy obchodzili 50-letni jubileusz Sejmu, a przez ten czas 
istnienia Sejmu nie założyliśmy nawet 50 szkół dla niewiast w Galicyi. Sprawa zaś 
ta jest tego rodzaju, że sumienie społeczne i sumienie tego Sejmu powinno się ru­
szyć i powinno się zacząć coś w tej sprawie robić dla nauki gospodarstwa wiejskiego 
a także po miastach dla nauki robót już praktyczniejsżych jak haftu, pończoszkarstwa, 
kroju i t. d.

Może te kobiety jak wyuczą się kroju, to i o tańszy strój się postarają. Ja tu 
podnoszę z uznaniem, że tę potrzebę zaczynają odczuwać niewiasty i np. różne „Koła 
Pań Towarzystwa Szkoły ludowej" — zaczyńają te kursa kroju i innych pożytecznych 
robót np. pończoszkarstwa zakładać.

W jednym ty jko Lwowie jest guzikarstwo, a jest to rzecz, którą kobieta bez 
trudu i z przyjemno ścią może robić i może się ona przyczynić do uwolnienia nas 
z pod panowania ekonomicznego Prusaków.

(P. W. Korytowski. Czy o reformie wyborczej była już mowa?) A była na po­
czątku; Ekscellencya stracił, to niestety).

Popierając wnioski komisyi, proszę bardzo, ażeby Wydział krajowy zabrał się 
praktycznie, a jeśli, jak sam mówi, nie może tego robić, ażeby wszelkiemi siłami po­
pierał dobre usiłowania tych rozmaitych Kół Towarzystwa Pań, albo innego stowa­
rzyszenia niewiast, które istnieją, po większych miastach, ażeby ta nauka szerszem 
korytem się toczyła, ażeby te panie dobrej woli nie musiały z własnej kieszeni taką 
naukę utrzymywać.

One zastępują i wypełniają obowiązki Sejmu, więc słusznie się im należy, jak 
długo nie ma takich szkół, wydatna subwencya, ażeby one mogły utworzyć kursa dla 
tych wszystkich niewiast, które chcą czegoś się nauczyć i zostać praktycznemi gospo­
dyniami, zanim się doczekają tego, że może zostaną posłami.

Druga rzecz o którą bardzo proszę koinisyę, i przewodniczącego, oraz sprawo­
zdawców, ażeby to, co przyjdzie z Wydziału krajowego, było bardzo gruntownie zba­
dane, ażeby te wnioski, które nam będą przedłożone, daj Boże na przyszły rok rze­
czywiście przyczyniły się do uzupełnienia tego, co nam w kraju jest koniecznie po­
trzebne. Skończyłem.

P. Dembowski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Dembowski.
P. Dembowski. Wysoka Izbo!
O tej późnej porze nie zamierzam dłuższymi wywodami nużyć Wysokiej Izby, 

pragnę tylko w kilku słowach nawiązać do przemówień Szanownych Mówców poprze­
dnich i niedopuścić wątpliwości, jakoby władze szkolne mogły odnosić się obojętnie 
do kwestyi tak ważnej, jak ta, która stanowi przedmiot niniejszego wniosku, sprawo­
zdania i dyskusyi.

Kobiety dobijają się obecnie dostępu do wielu pól życia społecznego i praktycz­
nego, które im dotąd były zamknięte.

Władze szkolne nie myślą im żadną miarą tego dostępu zagradzać, są jednak 
zdania, że przedewszystkiem nie powinna się kobieta dać wyprzeć z dziedziny niejako 
przyrodzonej swego działania. Jeśli na innych polach mogą współzawodniczyć kobiety
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z mężczyznami, to na tej żaden mężczyzna jej nie przyścignie, żaden nawet nie 
zastąpi.

Jest zatem oczywiście z.rdaniem naszego szkolnictwa, ażeby do tych praktycznych 
zadań życia, które są właściwe, jak wspomniałem przyrodzone kobietom o ile być 
może, jak najlepiej je przysposobić. Muszę stwierdzić, że w tej mierze nie chodzi
0 stworzenie czegoś zupełnie nowego, że są do tego podstawy w przepisach normu­
jących nasze szkolnictwo, i w praktyce, która je stosuje. Chodziłoby tylko o to, ażeby 
ten kierunek rozwinąć, ażeby go uczynić coraz więcej praktycznym, co raz więcej dla 
społeczeństwa użytecznym.

Fakt różnie zresztą z różnych stanowisk osądzany, że przewagę obecnie w na- 
szem szkolnictwie ludowem stanowi nauczycielstwo płci żeńskiej, daje tern więcej rę­
kojmię, że odpowiednie przygotowanie i na tern polu może działać ze szczególnym 
pożytkiem. Chodzi o to, ażeby w zakładach kształcących nauczycielki był nacisk na 
to położony. To też w seminaryach żeńskich, ważną rolę odgrywa nauczycielka robót 
kobiecych. (P. Stojałowski. Haftu); chodzi tylko o to, ażeby kierunek tych nauk był 
odpowiedni i praktyczny.

Nauka dopełniająca, obowiązująca obecnie we wszystkich szkołach ludowych, 
której doniosłości nikt nie zaprzecza, której skuteczność jednak wskutek nienależytej 
frekwencyi pozostawia tyle do życzenia, niezmiernie zyskać musi, jeżeli w tym kie­
runku praktycznie będzie rozwinięta.

Niejednokrotnie miałem sposobność przekonać się, zwiedzając szkoły w różnych 
stronach kraju, że tam, gdzie nauczycielka umie zainteresować nauką praktycznej ro­
boty guzikarstwa, czy haftu, czy pleciennictwo i tp. — jakimkolwiek sposobem, tam
1 nauka uzupełniająca lepsze daje wyniki, tam i frekwencya jest należyta, tam istnieje 
ta nić serdeczna, która powinna wiązać szkolę z domami i ludnością. A stwarzanie 
i utwierdzenie tych węzłów między szkołą a domem najlepiej się udaje przy tego ro­
dzaju naukach praktycznych.

W szkołach wydziałowych żeńskich według art. 3. ustawy, (że takie nauki sto­
sować się będą do właściwej tej płci potrzeb i przyszłego jej stanowiska w życiu), 
zamiast nauki zręczności udzielanej w męskich udziela się nauki robót kobiecych.

Aby temu postanowieniu ustawy należyty zapewnić nacisk, rada szkolna Krajowa 
wzięła pod rozwagę kwestyę — korzystając z innego przepisu tj. §. 9 ustawy — żeby 
dla szkół męskich można systemizować posadę dla nauki zręczności a w żeńskich dla 
nauki robót kobiecych.

Nauka robót kobiecych i gospodarstwa domowego powinna zająć właściwe, 
także miejsce w miastach w tak zwanych przemysłowych kursach uzupełnia­
jących, podobnie jak przy szkołach męskich w miastach, we Lwowie. Kursa te 
przybierają różnorodne stosunki praktyczne. We Lwowie mamy też przykład w 5-kla- 
sowej szkole wydziałowej pod kierownictwem dyrektorki p. Longchamgs, gdzie prze­
szłego roku zostały zainaugurowane i z bardzo pomyślnym skutkiem przeprowadzone 
Kursy uzupełniające krawiecczyzny, gotowania, i td. Szkoła powstająca obecnie sta­
raniem gminy Krakowa ograniczona dotychczas do robót kobiecych w zakresie ku­
chennym rozszerza się w roku bieżącym i na zakres robót krawiecczyzny i szycia, 
i rokuje pod tym względem najlepsze widoki.

Zarówno te szkoły, jak kursa uzupełniające praktyczne, które się odbywają 
w różnych stronach kraju jak w Pietryczach, w Zarzeczu i td. liczyć mogą na naj­
skuteczniejsze poparcie Rady szkolnej krajowej, posyłającej tam nauczycielki, które 
wielką korzyść z nich odnoszą.

Co się tyczy lwowskiej państwowej szkoły przemysłowej, to sprawozdanie wspo­
mina o kursach, które tam istnieją; kursa inne czyniące zadość różnym potrzebom 
i kierunkom praktycznym, z pewnością największy pożytek przynieśćby mogły a Rada 
szkolna Krajowa będzie te dążności popierała. — Niemałego pożytku wolno się spo­
dziewać po myśli rzuconej przez Ligę pomocy przemysłowej tworzenia co roku stałych 
pod względem ciągłości ale peryodycznych ze względu na poszczególne działy kursów 
gospodarstwa i robót kobiecych ze szczególnem uwzględnieniem nauczycielek ludowych. 
Nauczycielka ludowa odbywszy takie kursa oczywiście praktycznie urządzone i pro­
wadzone, wróci na swoją posadę z zasobem praktycznej wiedzy, którą niezawodnie 
będzie mogła bardzo dodatnio spożytkować w gminie, przyciągając ludność do szkoły
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zdwajając jej popularność osiągając wogóle te wyniki praktyczne, których od szkoły 
spodziewać się należy.

I władze centralne nie pozostają w tyle pod względem zrozumienia potrzeb kie­
runków praktycznych wychowania kobiecego. Ministerstwo robót publicznych wydało 
zeszłego roku reskrypt przypuszczający bez wyjątku do szkół przemysłowych kobiety 
także do wszystkich kursów i wykładów, na których zatem kobiety w równej mierze z mężczy­
znami mogą korzystać z nauk — oczywiście przeważnie — i tego sobie życzyć wypada — 
w tych działach, które specyalnie do ich zadań i zawodu przyszłego w życiu przy­
stają, oprócz tego Ministerstwo robót publicznych nosi się obecnie — o ile nam wia­
domo z zamiarem założenia w pewnych miejscowościach monarchii wielkich zakładów 
w rodzaju seminaryum dla robót kobiecych szczególnie w zakresie krawieczczyzny, na 
które oczywiście dostęp będą miały frekwentantki ze wszystkich stron państwa. Być 
może, że uda się nam pozyskać taki zakład we Lwowie.

Uważając wykształcenie praktyczne kobiet za jedną z dźwigni i podpór naszego 
Kraju, pragnę stwierdzić, że tak myśli poruszone w sprawozdaniu jak różne zdania 
zdrowe i praktyczne, które padły w ciągu dyskusyi, będą — jakakolwiek zapadnie 
uchwała — nadzwyczaj ważną i żywą podnietą dla rady szkolnej krajowej do rozwi­
nięcia energicznej i daj Boże skutecznej działalności w tym właśnie kierunku.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
’ wa zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Adam. Jako sprawozdawca Komisyi jestem w tern szczęśliwem 
położeniu, że w czasie dyskusyi, która się nad sprawozdaniem komisyi wywiązała, nie 
słyszałem głosów przeciwnych wnioskom, które Komisya przedkłada.

W rozprawie poruszano i omawiano temat wykształcenia kobiecego i pod tym 
względem niema dwóch zdań w W. Izbie, że kierunek dotychczasowy jest naogół 
niepraktyczny i wykazuje duże niedomagania i. braki zarówno pod względem wycho­
wania kobiet dla gospodarstwa domowego jako przysłych żon i matek jak niemniej 
pod względem wykształcenia praktycznego w celach zarobkowania samoistnego dla 
tego dużego procentu kobiet, którym spełnianie tamtej roli nie jest dane.

Niewdając się w tej chwili w omawianie zasad reformy, jaka nas czeka, stwier­
dzam, że nikt przeciwko wnioskom komisyi nie występował a na uwagę p. Stojałow- 
skiego, który pewne wymówki zdawał się czynić komisyi, że zajmowała się wyłącznie 
wykształceniem kobiet w miastach a zaniedbała względnie pominęła takie same braki 
na wsi, pozwolę sobie stwierdzić, że ąni w sprawozdaniu komisyi ani w przedłożo­
nych wnioskach sprawa w ten sposób nie jest postawiona lecz ogólnie: Niewątpliwie 
może w znaczniejszej części i może w pierwszym rzęozie korzyść z tych projektowa­
nych urządzeń będą miały kobiety w mieście, ale o ile chodzi n. p. o proponowane 
kursa wędrowne nauki robót kobiecych w praktycznym kierunku zarobkowym, to ko­
misya szkolna miała ogół dziewcząt na myśli.

P. Senyk popierając również wnioski komisyi zaproponował od siebie dodatek 
do rezolucyi 2-giej, który domaga się, aby rada szkolna krajowa mając zbadać potrzebę 
szkół fachowych dla dziewcząt przeprowadziła te badania przy współdziiłaniu kobiet 
znanych w kraju z tego, że są praktycznie fachowo do tego uzdolnione. Nie mam 
wprawdzie formalnego upoważnienia ze strony komisyi, przypuszczam wszakże, że na 
dodatek ten komisya się zgodzi i dlatego uchwaleniu tej poprawki jako sprawozdawca 
nie mam powodu się sprzeciwić.

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę p. Sprawozdawcy 
o odczytanie 1-go wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Adam (czyta).
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Wzywa się c. k. Rząd, aby istniejące w państwowej szkole przemysłowej we 

Lwowie, kursy robót kobiecych zreformował i rozszerzył w myśl uwag w sprawozda­
niu niniejszem zawartych.

M a r sz a łek .. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje 
zechce rękę podnieść, iWiększość) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 2-go.

S p r a w o z d a w c a  p .  Adam (czyta).
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2. Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, aby wzięła pod rozwagę potrzebę 
zakładania w kraju zawodowych szkół przemysłowych dla kobiet i z przeprowadzonych 
w tym względzie badań zdała Sejmowi sprawę.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu?
P. T. Staruch. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P. T. Staruch. Wysokyj Sojme!
Ja do rezylucyi druhij stawlu doda- 

tok a imenno, szczoby po słowach: „dla 
żinok" buło dodane: „z polskym i ruskym 
jazykom wykładowym".

Otże bude rezolucja zwuczaty tak: 
„Wzywaje sia ck. Radu szkilnu krajewu, 
aby wziała pid rozwahu potrebu zasnowu- 
wania w kraju zawodowych szkił promy- 
słowych dla żinok z polskym i ruskym ja­
zykom wykładowym i z perewedenych w 
tim zhladi doślidiw zdała Sojmowy spra­
wu".

Motywuj u tim, szczo jak Panowe zna- 
jete, my Rusyny ni odnoji szkoły żinoczoji 
ne majemo z naszym jazokom wykładowym 
ruskym.

Nawedu łysz fakt, szczo taka szkoła 
prywatna żinocza je w zołocziwskim po- 
witi w seli Petrycze i szczo odna odniseń- 
ka diwczyna ruska zhołosyła sia do toji 
szkoły i perebuła tu szkołu, ałe koły z neji 
wyjszła opysuwała prosto neczuwani riczy.

Predstawte sobi panowe, szczo diw- 
czyni tij, kotra ne uczyła sia polskoho ja- 
zyka, wykładały tam wsio po polsku a na­
wit i religii musiła w polskym jażyku słu- 
chaty.

Pane Bojko wy pered 15 abo 20 ro- 
kamy inaksze skruczuwały hołowoju ne tak 
jak nyni. Jakby wy stały na tim miscy, 
szczo my, to szcze bilsze skrutyłybyśte sia 
jak my teper.

Otże panowe zaraz w zarodku jesły 
budete chotiły otworyty taku szkołu pro- 
mysłowu dla żinok wykluczno z polskoiu 
mowoju i z tym schoczete pity na seło, to 
se do niczoho was ne doprowadyt, łysz bu­
dete szyryły. nenawiśt do toji szkoły, bo 
preciń ricz zrozumiła, szczo taka diwczyna 
nyni na seli wychowana i kotra w szkoli, 
szczo je w seli, uczyła sia w ruskom jazyku 
jak teper pryjde do takoji szkoły promysło- 
woj, to z toj nauky skorystaty ne może 
i kołyb nawit zhołosyło sia bilsze czysło 
diwczat, to z toho ne łyszyt sia chyba odna 
abo dwi a i ti, kotri wyderżat w tij szkoli 
budut ponosyty prosto tortury pid tym 
zhladom, jak to ta diwczyna iz zołocziwsko- 
ho powita nam opysuwała. -

Mene to duże dywuje, szczo tam de 
waszi interesy sut — ot jak tu wczera p.

l i p o m y  o  r o j io c .

B h c o k h h  CoHMe!
51 a o  pc30JiK)ii,m /ipyroi cTaBJiio a o -  

AaTOK, a iMeHHO, in,oón no cnoBax: „tuih 
auhok,, óyjio TiOTiaHe: „3 noAbCKHM i pyc- 
KHM H3HKOM BHKA3AOBHM “.

O t j k c  ó y ;x e  pe30Jnon .H H  3 B y n a ™  T aK : 
„B3HBae en u., k . PaAy HiKiAbHy KpacBy, 
aÓH B3HJia niA po3Bary n o T p e ó y  3acHOBy- 
B3HH B KpaiO 3aBOAOBHX LUKU! npOMHCJIO- 
BHX 7VIH HOHOK 3 nOJIbCKHM i pyCKHM H3H- 
KOM BHKJiaAOBHM i 3 nepeBCACHH B TiM 
3rji5i;u / iocaiaIb 3/ia^a Cohmobh 3npaBy.“

MOTHByiO CB i fi AOAaTOK THM, mo HK 
n a H O B e  3iiacTC, m h  PycHHH h i o a h o i  mKOJiH 
AGHOHOi He M3GM0 3 HamHM H3HKOM BHKJia- 
AOBHM pyCKHM.

H a B e A y  j i h u i  (j)a K T , m o  Tana niKOJia 
npH B aT H a łK iH o n a  e b  30JioniBCK iM  n o B r r i  
B CCJI1 I leTpH'iaX i O A H a OAHlCiHbKa AlBUHIia
p y c ir a  3roAO CHJia c h  a o  t o i  mKOJiH i n e -  
p e ó y j i a  T y m K O A y, axie k o j ih  3 H ei b h h -  
m j ia  o n n c y B a j ia  n p o c T O  H enyB aH i p i n n .

[JpeA C T aB T e coói naH O B e, mo /u b u h iii  
T ift, KOTpa He yuHJia ch  nojibCKoro H3HKa, 
BHKJI3A3JIH TaM BCe nO nOAbCKH a HaBiTb 
i pemTriT Mycuia b noJibCKHM H3HKy cjiyxaTH.

naHe Bohko! bh nepeA 15 aóo 20  
poKaMH iHanme CKpynyBaAH toaoboio He
TaK HK HHHI. HkÓH BH CT3AH Ha TiM MiCUH
m o  mh, to  m e  r i p m e  CKpyTHJiHÓHCbTe ch 
hk mh Tenep.

O tjk c  naH O B e 3 a p a 3  b  3 a p o A K y , gcjih  
ó y A e T e  x o t ia h  o t b o p h t h  T a n y  m iro j iy  n p o -
MHCAOBy AJIH AGHOK BHKAIOHHO 3 nOJIbCKOIO 
mobok) i 3 thm xoneTe niiiTH Ha cejio, to  
ce ao  Hinoro Bac He AonpoBaAHTb, JiHm 
ÓyAeTe mnpHTH HeHaBicTb ao  to i ihkojih, 
6o npeuiHb pin 3po3yMiAa, mo T a n a  aib- 
HHHa hhhi Ha ceAi BHX0B3Ha i KOTpa b mi<o- 
jiT, mo g b cem, yuujia ch b pyCKHM H3HKy, 
hk Tenep npHHAe ao  TaKoi' mKOJiH npoMH- 
CJIOBOl, TO 3 TO I H a y K H  KOpHCT3TH He MG- 
x<e, i koahó HaBiTb 3rojiocHJio ch óijibme
HHCAO A1BH3T, TO 3 TOTO He JIHIHHTb CH 
xH Ó a O A H a  aóo Ani a i T i ,  KOrrpi B H A e p - 
>K3Tb b  Tin UJKOJU, óyAyTb noHOCHTH npo- 
CTO TOpTypH niA THM 3TJIHAOM, HK TOTa A1B-
nH H a i3 3 0 A o n iB C K o ro  n o B iT a  HaM o n n c y -  
BaAa.

M e H e  t o  Ay>Ke AHByG, m o  TaM Ae 
B a m i iH T ep ecH  cyTŁ —  o t  h k  T y  B n e p a  n.
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Rutowskij howoryw zdawałob sia, szczo wy 
disno taki humanni, tak dobroduszni w tim, 
szczo w y niczyjeji krywdy ne choczete.

Preciń zrozumijte szczo my waszoho  
niczoho ni za w ołos ne choczem o, ałe jesły  
ponosym o spilni tiahari to majemo prawo 
żadaty, szczo jak zakładajete szkołu, to z ja- 
zykom  wykładowym  polskym  i ruskym. Ja 
ne maju nenawysty do waszoho jazyka, 
łysz  protywno, ochotno jeho uczymo sia 
i żeławbym  wam, szczobyśte naszoho ja­
zyka tak sam o sia wczyły jak my waszoho  
i buwbym  duże szczasływyj, kołyby p. Boj­
ko znaw tak harno - m owu rusku jak my 
polsku.

(P. Bojko. Umiem ją dobrze).
Otże m y ne majemo nenaw ysty, ałe 

zrozumijte, szczo na kalictwo ditej naszych 
do waszych szkił posyłaty ne budem o. Naj- 
w yższyj czas szczobyśte zrozumiły, szczo 
my choczem o żyty w spokoju, szczo cho­
czem o nauky, szczo choczem o szczoby na- 
szi żinky uczyły sia, ałe na te, szczoby wy 
łysz wasze żelizo kuły ne zważajuczy na 
druhych, na te zhodyty sia ne m ożem o.

Z toji w łasne pryczyny ja toj doda- 
tok proponuwaw i maju nadiju, szczo Sojm  
zhodyt sia, bo jak se prypimnu, tamtoho 
roku podibnyj dodatok postaw yw  ja, szczo  
do szkoły żinoczoji hospodarstwa i Sojm  
zhodyw  sia, otże maju nadiju, szczo jak 
bude zasnowana taka żinocza szkoła ho­
spodarstwa, to moja poprawka z tamtoho 
roku bude doderżana.

O tże dumaju, szczo Sojm prychyłyt 
sia do rnoho dodatku i jesły bude zasno­
wana szkoła prom ysłowa żinocza, szczoby  
buw zawedenyj jazyk wykładowyj polskyj 
i ruskyj. My nyni łożym o w ełeczezni ko­
szty i ponosym o tiahari na żinoczi szkoły  
a my ruskyj narid riwnyj z wamy.

Otże te je w łasne taja riwnoprawnist, 
kotru w y tak sobi tołkujete, szczo riwno­
prawnist je tohdy, koły Polak maje w sio  
a Rusyn ne maje niczoho.

W tij besidi, kotru wczera skazaw p. 
Rutowskij (ja jeho poważaju jak czołowika  
m ijskoho i inteligentnoho) win zhaduwaw  
o Polakach na seli, ałe win ich ne wydiw  
wydko, otże nechaj znaje, szczo na seli 
Polakiw u schidnoj Hałyczyni nema ni­
jakich, łysz sut Rusyny ałe łatyńskoho ob- 
rjadku i ony uczat sia po rusku i choczut 
sia uczyty. Idit do Strusowa tam pobaczyte 
krużok diwczat de uczat sia rozłycznych 
żinoczych riczej, w tim krużku je 32 diw­
czat a z toho 27 diwczat łatyńskoho obrja- 
du a wsi sut świdom i Rusynky-ukrainky.

PyTOBCKHił roBopHB, 3,zraBajioó en, igo  BH 
AiHCHO Tani ryMaHHi, Tan A o b p o A ym m  b  TiM, 
m o b h  HiuHei KpHB/u-i He xouexe.

n p e giH b  3po3yM i«Te, m o m h  Bam oro 
He xoueMo, ajie g c jih  noHocHMo cnizibHi t b -  
rapi, t o  MaGMO npaBo m a ^ a ™ , m o  b k  3a-
KJiaAaGTe IIIKOJiy, TO 3 B3HKOM BHKJI3AOBHM 
nOJIbCKHM i pyCKHM. 5ł He MaiO HeHaBHCTH 
AO Bam oro B3HKa, ziniu npoTHBHO, o x o t h o  
GTO yHHMO CB i ZKejiaBÓHM BaM, mOÓHCbTe 
H am oro B3HKa Tan caMO y ™ ™  cb  b k  m h  
Bam oro  i óyBÓHM Aya<e m acraBHH, k o jih ó h  
n. B o h k o  3H3b  Tan rapHO MOBy p ycn y b k  
m h  nojibCKy.

O tjk c  mh He MaGMO HeHaBHcra, ajie 
3po3yMiHTe, m o Ha Kajnirrpo aitom H am nx 
AO Bam nx iuku i nocHJiaTH He óy^eMO. Hafi- 
BHCHIHH uac, mOÓHCbTe 3p03yMijIH, m o MH 
xoHeMo jk h th  b cnoKOio, m o XOBeMO Hay- 
KH, mo XOBeMO, mOÓH Hami HUHKH yBHJIH 
cb, ajie Ha Te, moÓH bh jih ih  Bam e 3ejii'3o 
KyziH, ne 3Ba>xaioBH Ha ApyrHx, Ha Te 3ro-  
AHTH CB He MOBCGMO.

3  t o i  B JiacH e npHHHHH b t o h  AO A a- 
t o k  n p o n o H y B a B  i Maio H a m ro , m o Cohm  
3roA H T b cb, 6o bk cofii n p n r a A a io ,  TaMTO- 
ro poKy noAiÓHHH a o a 3 to k  nocTaBHB b mo 
a o  mKOJiH a J h o b o i rocnoAapcTBa, i C ohm  
3TOAHB cb, OTB<e Maro HaAiio, m o  bk  6y A e  
3acH O B aH a T a n a  HriHOua m K O Jia rocnoAap- 
c tb 3 , t o  mob n o n p a B K a  3 TaMToro pony  
6yAe AOAcpBOHa.

Ot>kc AyMaio, mo C ohm  npHXHJiHTb 
CB AO Moro A3A3TKy i GCJIH ÓyAC 3aCHOBa- 
Ha m icojia npoMHCJiOBa H<iHOHa, moÓH óyB 
33BeAeHHH B3HK BHKJI3A0BKH nOJIbCKHH i p y - 
CKHH. M h  HHHI JIOłKHMO BeJIHBe3Hi KOmTH 
i noHOCHMO TBrapi Ha xtiHOHi iu k o jih , a mh 
pyCKHH H a p i A  piBHHH 3 B3MH.

OTB<e t o  g BJiacHe fa  piBHonpaBHicTb, 
KOTpy BH TaK TOÓi TOJIKyGTe, m o piBHO- 
npaBHiCTb G TOTAH, KOJ1H IJOJIBK MaG BCe, 
a PycHH He MaG Hiuoro.

B Tifl 6eci'Ai, KOTpy Buepa CKa3aB no- 
COJI PyTOBCKHH (b Gro noBałKaio BK HOJIO- 
Bina MiiicKoro i iHTejiireHTHoro) BiH 3raAy- 
BaB o PIoJiBKax Ha cejii, ajie BiH i'x He bh- 
A1B BHAKO, OTBCC Hexaft 3H3G, mO Ha CeAl 
IlojiHKiB y cxiAHifl TajiHBHHi HeMa h'ibkhx, 
jih iu  cyTb PycHHH, ajie JiaraHbCKoro oópa- 
rry i o h h  yuaTb cb no pycny i xouyTb cb 
yuHTH. lA'iTb a o  CTpycoBa, TaM nobauHTe 
Kpy>KOK AiBuaT, Ae yuaTb cb p o 3 jih h h h x  
>KiHOBHX piBHH, B TiM KpyjKKy G 32 AiB- 
uaT, a 3 t o t o  27 AiBuaT JiaTHHbocoro oó- 
pBAy, a bcI cyTb cbBiAOMi PycHHKH-YKpa- 
1HKH.

713
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Otże wy ne predstawlajte sobi szczo 
piśla statystyki u schidnij Hałyczyni w seli 
sut rymo - katołyky Polakamy, bo piśla 
toho wsich Uhriw, Czechiw i inszych za 
Polakiw musiłybyśte wziaty.

Otże sut Rusyny chocz rymo-kato- 
łycki uczyty sia w tim jazyku, w kotrim ich 
rodyczi wychowały.

My ne choczemo otże nijakoho wy­
zysku na jakimś poły nacjonalnim, ne cho­
czemo ciłkom wynarodowlaty Polakiw, ałe 
my świdomi, szczo jesły wże ponosymo 
tiahari, to majemo powne prawo żadaty, 
szczo jesły za naszi spilni hroszi szkoły 
zasnowujut sia, szczoby tam buw jazyk ru- 
skyj i polskyj wykładowyj.

Dlatoho proszu mij dodatok pryniaty. 
{Oklaski).

0"r>Ke b h  He npcACTaBAHHTe c o 6i, m o
niCJIH CT3THCTHKH y  CXUl,HiH raJIH H H H l B c e jr i  
cyTb pHMO-KaTOAHKH PIOAHKaMH, 6o  n ic n n  
t o t o  y c ix  y r p i B ,  LIexiB i H H b m n x  3 a  I l o -  
JIHKiB MyClAHÓHCbTe B3HTH.

OTM<e cy T b  PycH H H  xoh puMO-naTO- 
AHUKi i XO*ryTb yHHTH CH B TiM H 3 H K y, 
B KOTpiM IX pOAHHi BHXOB3AH.

M h He x oneM O  o t >k c  Hi'aKoro~BH3HCKy 
Ha HKiMCb nOAH HaUHOHaAbHiM, He XOneMO 
U1AKOM BHHapOAOBAHTH IlOAHKiB, a j ie  MH 
cbBiAOM i, iu,o g c a h  BH<e noHOCHMO T H ra p i, 
t o  M aeM o n o B H e  n p aB O  h o a b t h , m o  g ca h  
3 a  H a m i c n u ib H i r p o m i  lu k o jih  3acHOBVK)Tb 
CH, mOÓH TaM 6 y B  33HK pyCKHH i nO A b- 
CKHH BHKA3A0BHH.

/ R ih t o t o  n p o m y  M iń a o a s t o k  n p n -
HHTH.

Marszalek. Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta, głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Adam. Wysoki Sejmie !
P. Staruch wnosi poprawkę zmierzającą do tego, ażeby do drugiej rezolucyi, 

która opiewa: *
„Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, aby wzięła pod rozwagę potrzebę zakła­

dania w kraju zawodowych szkół przemysłowych dla kobiet i z przeprowadzonych 
w tym względzie badań zdała Sejmowi sprawę,,, po słowach: „dla kobiet" wstawić 
słowa: „z polskim i ruskim językiem wykładowym".

Pozwolę sobie zwrócić uwagę Wys. Sejmu, że dodatek ten jest w zupełnie nie­
właściwej chwili wniesiony.

W tej chwili jeszcze nie decydujemy czy i gdzie zakładamy szkołę, więc nie mo­
żemy też w tej chwili decydować jeszcze o języku wykładowym, bo jeszcze szkoły 
nie mamy. My tylko oddajemy całą sprawę do zbadania pod względem merytorycz­
nym Radzie szkolnej krajowej co do potrzeby zakładania takich szkół.

Dzisiaj decydować już z góry o języku wykładowym w szkołach, które jeszcze 
nie istnieją, zdaje mi się nie odpowiadałoby nawet powadze tej Wys. Izby.

A mogę p. Starucha uspokoić, że rzecz tę uważamy jako rozumiejącą się samą przez 
się, (Głosy. Bardzo słusznie.) że we wnioskach kornisyi niema najmniejszej tendencyi 
robienia komukolwiek krzywdy narodowej, bo nam przedewszyctkiem chodzi o to, ażeby 
takie szkoły powstały, a gdy już będą powstawały wtedy będziemy decydować jako 
Sejm, o języku wykładowym w tych szkołach.

Z tego powodu zmuszony jestem w tej chwili nie — mając zresztą innego upo­
ważnienia ze strony kornisyi — oświadczyć się przeciwko poprawce zaproponowanej 
przez p. Starucha.

Marszałek. Co do wniosku drugiego kornisyi są zatem dwie poprawki: jedna 
którą przyjął p. sprawozdawca tj. poprawka p. ks. Senyka, która stanowi z wnioskiem 
kornisyi jedną całość, a druga, to jest poprawka p. T. Starucha, która żąda, ażeby 
w drugim wniosku kornisyi po słowach: „dla kobiet" wstawić słowa: „z polskim 
i ruskim językiem wykładowym".

Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje wniosek kornisyi wraz z dodatkiem 
p. ks. Senyka, który to wniosek obecnie opiewa: {czyta):

„2. Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, ażeby po wysłuchaniu znanych 
w kraju, fachowo wykształconych kobiet wzięła pod rozwagę potrzebę zakładania 
w kraju zawodowych szkół przemysłowych dla kobiet i z przeprowadzonych w tym 
względzie badań zdała Sejmowi sprawę", zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy­
jęty. Obecnie podaję do głosowania poprawkę p. Starucha, a mianowicie aby po sło­
wach „dla kobiet" wstawić słowa „z polskim i ruskim językiem wykładowym".

Kto ją przyjmuje zechce rękę podnieść. {Mniejszość). Jest mniejszość.
(P. T. Staruch. To je zahalna riw no- (To e 3arajibHa piBHonpaBHicTb!) 

p ra w n iśt!) |
Sprawozdawca p. Adam {czyta):



3. Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, aby w porozumieniu z Komisyą kra­
jową dla spraw przemysłowych opracowała i przedłożyła Sejmowi na najbliższej sesyi 
plan urządzenia w całym kraju wędrownych kursów nauki robót kobiecych o praktycz­
nym kierunku zarobkowym.

Tem samem załatwia się także petycye wniesione do Wysokiego Sejmu do L. 
5.886/4.358 i 5.887/4.359.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi sanitarnej w przedmiocie nadania szpitalowi 
w Nowym Targu charakteru szpitala powszechnego i publicznego. (Aleg. 833).

Sprawozdawca p. Bednarski ma głos.
Sprawozdawca p. Bednarski (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę pod­
nieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Bednarski (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

następującą ustawę, nadającą szpitalowi w Nowym Targu charakter szpitala pow­
szechnego i publicznego.

Ustawa
z d n i a  nadająca szpitalowi w Nowym Trgu charakter szpitala powszechnego

i publicznego.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowsiem rozporządzam co następuje:
Art. I.

Szpital w Nowym Targu uznany zostaje za powszechny i publiczny.
Art. II.

Komitet szpitalny składać się ma:
a) z delegata W ydziału krajowego,
b) z Prezesa Rady powiatowej w Nowym Targu lub jego zastępcy,
c) z delegata Rady powiatowej,
d) z dyrektora szpitala.

Art. III.
W przyszłości połowę kosztów budowy nowego, odbudowy lub rozszerzenia sta­

rego gmachu szpitalnego, tudzież wewnętrznego urządzenia dobudowanej części po­
nosić będzie powiat w Nowym Targu.

Art. IV.
Wykonanie tej ustawy powierzam Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto g ło su ?  (Nikt). Gdy nikt g łosu  nie 

żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujem y do rozprawy szczegółow ej.
’ S p raw o zd aw ca  p. Bednarski. Wnoszę p rzy ję c ie  te j u s ta w y  en bloc.

M arszałek . Jest wniosek przyjęcia tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przyspujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Bednarski. W noszę przyjęcie tej ustawy w  trzeciem czytaniu  
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do g ł o s o w a n i a .  Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest
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przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie krajowego kursu praktycznego dozorców drenarskich. (Aleg 
834).

W zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy p. Krynickiego ma głos p. Gorayski.
Sprawozdawca p. Gorayski {zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. {Większość) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Gorayski {czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sprawozdanie Wydziału krajowego z d. 29. lipca 1910 LW. 83.927/1910 o kra­
jowym kursie praktycznym dozorców drenarskich we Lwowie, Sejm przyjmuje do wia­
domości.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy nikt głosu, nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. {Większość). Jest przyjęty.

Ponieważ p. Tertil wrócił w tej ch * iii, w takim razie załatwimy punkt 5.
Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie wniosku posła Jampolskiego 

i tow. o utworzenie Sądu powiatowego w Narolu. (Aleg. 835).
Sprawozdawca p. Tertil ma głos.
Sprawozdawca p. Tertil (zaczyna czytać sprawozdanie)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Tertil {czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wniosek posła Kazimierza Jampolskiego i towarzyszy o utworzenie Sądu powia­
towego w Narolu odstępuje się Wydziałowi krajowemu do dalszego badania i zdania 
sprawy.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść? {Większość). Jest przyjęty.

Następne posiedzenie odbędzie się pojutrze w sobotę dnia 15. października 1910 
o godzinie 10. rano z następującym porządkiem dziennym: {czyta)

1. Pierwsze czytanie wniosku posła Skarbka i tow. w sprawie zmiany niektórych 
postanowień ustawy wodnej.

2. Pierwsze czytanie wniosku posła Merunowicza i tow. z wezwaniem do c. k. 
Rządu w sprawie budowy gmachów na pomieszczenie c. k. urzędów i zakładów 
państwowych.

3. Sprawozdanie komisyi budżetowej o wnioskach nagłych posłów Adofla Bru- 
nickiego i Merunowicza w przedmiocie udzielenia zasiłku krajowego na. tępienie 
myszy polnych.

Sprawozdawca poseł Kędzior.

4. Sprawozdanie komisyi budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed­
miocie postępu budowy zakładu dla umysłowo i nerwowo chorych w Kobierzynie.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.
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5. Wybór komisyi drożyźnianej (21 członków).

6. Sprawozdanie komisyi szkolnej o petycyach wniesionych przez komitet wy­
konawczy krajowego wiecu nauczycielstwa ludowego z r. 1907 wraz z zawodowemi 
towarzystwami nauczycielskiemi w Galicyi.

Sprawozdawca poseł Wasung.

7. Sprawozdanie kom isyi administracyjnej w  sprawie zezwolenia Reprezentacyi 
powiatowej w Limanowej na zaciągnięcie pożyczki.

Sprawozdawca poseł Stanisław Henryk Badeni.

8 . Sprawozdanie komisyi administracyjnej w sprawie zezwolenia Reprezentacyi 
powiatowej w Buczaczu na zaciągnięcie pożyczki.

Sprawozdawca poseł Stanisław Henryk Badeni.

9. Sprawozdanie kom isyi szkolnej w  przedm iocie przenoszenia gm in do w yż­
szej klasy płac nauczycielskich.

Sprawozdawca poseł Stanisław Henryk Badeni.

10. Sprawozdanie- komisyi budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie powiększenia etatu technicznego służby drogowej Wydziału krajowego.

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz.

11. Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku p. Bandrowskiego i tow. w spra­
wie zmiany ustawy krajowej o szkołach realnych.

Sprawozdawca poseł Halban.

12. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie petycyi gmin Boberka, Li­
pie, Dźwiniacz górny, Dydowia, Łokieć, Łopuszanka Lechnowa, Michniowiec, Bystre 
i Czarna o wydzielenie ich z okręgu c. k. Sądów powiatowych w Turce, Starym Sam­
borze i Ustrzykach, a przydzielenie do c k. Sądu powiatowego w Lutowiskach.

Sprawozdawca poseł Hanczakowski.

13. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie utworzenia c. k. Sądu po 
wiatowego w Tyrawie wołoskiej.

Sprawozdawca poseł Hanczakowski.

14. Sprawozdanie kom isyi budżetowej w przedmiocie pom nożenia liczby okręgów  
sanitarnych w r. 1911.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.

15. Sprawozdanie komisyi administracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z projektem noweli do § 23. ustawy o Reprezentacyi powiatowej z dnia 12. sierpnia 
1866 Dz. ust. kraj. Nr. 21.

Sprawozdawca poseł Schatzel.

16. Sprawozdanie kom isyi administracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie krajowych funduszów pożyczkowych na budow ę koszar dla wojska za 
czas od 1. lipca 1909 do 30. czerwca 1910.

Sprawozdawca poseł Maiss.
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17. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie kreowania nowego sądu po­
wiatowego w Uściu zielonem.

Sprawozdawca poseł Hanczakowski.

18. Sprawozdanie komisyi prawniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn­
ności departamentu VI. za czas od l. lipca 1909 do 30. czerwca 1910.

Sprawozdawca poseł Maiss.

Następne posiedzenie odbędzie się zatem w sobotę dnia 15. października 
1910, o godzinie 10. przed południem.

Posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 15. po południu).
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